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• C e n y  o g ^ o s ^ e n :
Za 1 wiersz milimetr. (61/! cm 
szer.) w zwykłych ogłozeniacfe 
gr. 2 *, w nadesianem i w nekr. 
g r 36 , w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. GG, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pieiwszei 
stronie g r. 80 . Za Jecłno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8, 
kupno i sprzedaż słow o g r. 10, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 15, dla 
poszuku jących  p racy  gr. 4, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25  prc. 
Zagraniczne o 50 prc, drożej.
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Sudotv£nle
na kłamstwie.

Nasi dyktafakrialfli demokraci czy ter 
demokratyczni dyktatorowie są zdu- 
miew ająco nielogiczni i niekonsekwentni.

„Robotnik11 zaczął nagle onegdaj bro­
nić partjokracji i parlamentaryzmu, p. 
Daszyński w  dopiero co wydanej bro­
szurze p. t. „Sejm, rząd, król, dyktator" 
wygiasza patetyczną apologję Seji.ru, 
pomstuje i gromi wszelakie zakusy dyk­
tatorskie (tak jest! — kto niewierzy, 
niechaj zajrzy do książeczki, wydanej 
przez Księgarnię robotniczą w W arsza­
wie, ul. Warecka 9), p. Bartel powtarza 
ustawicznie (wraz z innymi przedstawi­
cielami rządu) — nawet nieproszony — 
że twardo stoi na gruncie konstytucji, 
że „jeśli Sejm zechce — to będzie trwał 
nadal“, zapewnia uroczyście, że Zgro­
madzeniu Narodowemu zostanie zape­
wniona pełna swoboda i że wola jego 
będzie uszanowana, marsz. Piłsudski 
wreszcie oświadcza zagranicy, że nie- 
chce i niełubi „pałka rządzić11.

Tak to sobie ci demokraci gawoi zą 
na łamach odaanych piśm,"w książkach 
i w gabinetach ministerialnych \vobe£ 
łaknących sensacji dziennikarzy, gdy 
jednak wzniosłą teorję przychoazi im 
transpunować na codzienną rzeczywi­
stość, akurat robią odwrotnie, aniżeli 
mówią

W  tym samym porządku:
Socjaliści a z nimi cała lewi-ca już 

dzisiaj kategorycznie zapowiada, że w y­
boru innego kandydata, aniżeli marsz. 
Piłsudskiego na Prezydenta Rzpktej nie 
ścierpi i niedwuznacznie daje do zrozu­
mienia, że w  razie niepowodzenia kan­
dydatury P. P. S., powtórzą się wy­
padki z 12 maja.

P. Bartel znowuż zapowiada wnie­
sienie przez rząd pełnomocnictw dla 
przyszłego Prezydenta (oczywiście ty l­
ko dla marsz. Piłsudskiego), które — w 
razie uchwalenia ich — uczyniłyby zeń 
dykta.ora jeśli nie wręcz cesarza.

P. marsz. Piłsudski wreszcie, który 
w7 znanym rozkazie wojskowym z.„po- 
wiada, że z przelanej krwi wyiośnie 
wzajemno braterstwo, pojednanie, za­
pomnienie i przebaczenie — zsyła gene­
rałów  dc więzień wileńskich, a  b. mi­
nistra sp-aw wojskowych, gen. Mal­
czewskiego, „przytrzymuje" (wedle ofi­
cjalnego komunikatu! w  niewiadomem 
ukryciu (co na to p. Thugutt i itmi lewi­
cowi członkowie słynnej komisji dla 
badania więzień?!) za to, że jako czło­
nek rządu wypełniał swój obowiązek 
konstytucyjny, r:a który złożył p rz y ­
sięgę.

Demokraci dziwnegc zgoła i nowego 
nabożeństwa...

Dlaczegóż to — o demokraci, wielbi­
ciele parlamentaryzm a i konstytucji! — 
nie powiecie wręcz: niechcemy Zgroma 
dzenia Narodowego, niechcemy Prezy­
denta z wyboru, nieprzymuszonej, swo­
bodnej wch posłów i senatorów, chce­
my, aby Józef Piłsudski ogłosił się P re­
zydentem ponad wolą Zgromadzenia 
Narodowego! Po co to krępowanie się 
Z' romadzeniem Narodowem, po co to 
papierowe uznawanie tej instytucji de­
mokratyczne!, po co ta nieprzytomna 
agitacja za kandydaturą Piłsudskiego,
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(za którym wedie waszego zdania stoi 
olbrzymia większość społeczeństwa, le­
genda i kult mas), — skoro równocze­
śnie brutalnie zapowiadacie, że w lazie 
wyboru innego kandydata, nie uznacie 
go i silą go obalicie?!...

Dlaczegóż to marsz. Piłsudski, gło­
szący braterstwo, pojednanie, wzajemne 
wybaczenie, wynoszący się ponad pra­
wicę i lewicę — w przeciągu kilku dn: 
zdołał już wszystkich „braci" z tamtej 
strony ze stanowisk wojskowych po- 
usuwać i na „urlopy" pow ysyłać i ob­
sadzić wszystkie posterunki pretoriana­
mi, Dlaczego głosi braterstwo i pojedna 
nie, kaja się przed „Bogiem nad grze­

chami litościwym", a nie powie jasno: 
sic volo sic jubeo?... 7 

Dlaczego socjaliści, lewica, rząd i 
marsz. Piłsudski mówią inaczej a czy­
nią inaczej? Czy w takiej atmosferze 
polityka może być czem mnem, jak 
„grą fałszywą11?... Czy w tej atmosfe- 

| rze ma i może dokonywać się „rewo­
lucja moralna", czy możliwe są w niej
rządy „ludzi uczciwych i godnych"?...

’ U' ~ * * “ * >*
Kłamstwo ma kiótki oddech. Na 

kłamstwie niczego trwałego, dobrego i 
miłością tchnącego zbudować nie moż- 
żna. Już taka jest natura kłanistwTa, że 
samo siebie zżera, spala i unicestwia.

Przed Zgromadzeniem Narodowem.
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA.

(Telefonem 

Warszawa. 28 maja. łzo) Dzisiaj u-
kończyło narady stronnictwo CnD., ;ed 
nak dotychczas me wydano żadnego 
komunikatu. Komunikat ma wygotować

oó naszego korespondenta.)

komitet redakcyjny, złożony z trzech 
posłów, którzy zapowiedzieli, że komu­
nikat będzie gotowy dopiero jutro.

STRONNICTWO CHRZEŚCIJAŃSKO NARODOWE.

(TeWonem od nasztzo korespondenta.')

Warszawa. 28 maja. (zo) Jutro w so­
botę spodziewamy jest przyjazd do Wa< 
sza w y posłów GliN. Nie wiadomo, czy

przyjadą wszyscy posłowie ;n grenium, 
w każdym razie przyjadą p,zywodcy, 
jak prof. Stroński ? Dubancwicz.

KLTTB BIAŁORUSKI.

W arszawa, 28 maja (AW.). Klub 
Biaforuski nie skrystalizował ostate­
cznie swego stanowiska w  sprawie 
obioru Prezydenta. Powszechnie je­
dnak panuje przekonanie, Ze członko­

wie jego w większości opowiedzieli 
się za Piłsudskim przy wyborze na 
Prezydenta. Podobne stanowisko zaj­
mą prawdopodobnie komuniści.

W arszawa. 28 maja (AW.) W  kołach 
lewicowych duże nadzieje w iąże się z 
faktem, źe w  każdym % klubów centro 
prawu znajdują się zwolennicy P iłsud­
skiego. Utrzymują, że w  szczególności 
w> ZLN. kilku posłów może się opowie-

NADZiE„E LEWICY.

dzłeć za Piłsudskim. W  stronnictwie 
P iasta zwolennicy marsz. Piłsudskiego- „ olennicy marsz. Piłsudski ego
liczą na 10 głosów7, w NPR, na 1—3. do­
trzymują również, że wt Cli. D poseł 
Rnmocki jest zwolennikiem porozumie­
nia z Piłsudskim.

WŚRÓD POGŁOSEK 1 DOMYSŁÓW.

W arszawa, 28 maja. (AW.). W ku­
luarach twierdzą, że prawica nie wy­
sunie własnego kandydata, dopóki nie 
zostanie ustalone stanowisko Piasta 

i NPR. Przyw ódcy prawicy zapyty­
wani o nazwisko kandydata dawali 
odpowiedzi wymijające. W czoraj 
wym-jmaiw następujące kandydatury

j P O M P Y  -  w o d o c i ą g i l  
|  Lwów — Tei. 196 
|  Kr. Leszczyńskiego 41 a.
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gen. Sikorski, Wachowiak, 'wątpliwie 
SkrzyńsM i Czetwerfyński. Praw ica 
nie wysunie na kasdydata ani mar­
szałka Piłsudskiego ani prof. Do­
brzyńskiego.

W arszawa. 2S maja (AW.) P rzew a­
ża przekonanie, że klub PSL. P iast nie 
zdecyduje się na rezolucję nakazującą '

glosowanie za jakimkolwiek kandyda­
tem. Członkom klubu pozostawi się 
wolną rękę, z tern jednak, że. prezy­
dium klubu wysunie określonego kan­
dydata i zaleci członkom klubu sejmo­
wego i senackiego glosowanie za nim. 
Jest rzeczą pewną, że kandydatem tym 
nie będzie marsz. J. Piłsudski.

W arszawa. 28 maja (AW.) ZLN. ob­
raduje przeważnie poza gmachem sej­
mowym nad taktyką, która powinna 
być zastosowana przez stronnictwo na 
Zgromadzeniu Narooowem. W raca u- 
porczywue pogłoska, że kandydatem Z. 
L. N. na prezydenta będzie p. M aury­
cy Zamoyski.

Jedno z pism wieczornyci pooaje po 
głoskę, że przedstawiciele NPR., Ch. 
D. i Ch. N. zgodzą się na poparcie tej 
kandydatury. Jednocześnie pismo to 
podaje wiadomość, że kandydatura ta 
będzie zakonspirowana do ostatniej 
chwili, stronniciw7a bowiem, które po­
prą osobistość przeciwstawioną m ar­
szałków7! Piłsudskiemu nie będą chcia 
ły dopuścić do uskutecznienia projek­
towanej przez niego konferencji kandy 
datów7 na Prezydenta.

W arszawa. 28 maja (AW.) Krążą po - 
głoski, że NPR. najchętniej wddziałaby 
na stanowisku Prezydenta gen. Sikor 
skiego. Popularnym kandydatem jest 
również gen Óosnkowsid, w  stosunku 
do którego inne stronnictwa centro- 
prawu ustosunkowują się z dużą przy7 
chyinością.

W arszawa, 28 maja. (AW.). Dziś 
mówiono o kandydaturze wojewody 
Bnirskiego na stanovisk:o Prezyden­
ta  Rzpltej.

LEWICA ZBIERA PODPISY NA 
SWEGO KANDYDATA.

(Telefonem od naszego korespondent?)
W arszaw a, 28 maja (zo). Dziś w 

Sejmie w śród posłów lewicowych roz 
poczęto zbierać podpisy na zgłosze­
nie kandydatury m arszałka Piłsuds­
kiego na P rezydenta Rzpltej. Zbiera 
nie podpisów ma' być ukończone w 
Sobotę.

O SPOKOJ I BEZPIECZEŃSTWO 
W  DNIU 31 MAJA.

(Teleionem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 28 maja. (G). W chwili 

obecnej kom, rządu dokłada wszelkich 
starań, aby zabezpieczyć eaikowrfj 
porządek i spokój w  czasie zebrania 
Zgromadzenia Narodowego. W sobotę 
ukaże się obwieszczenie, nawołujące 
do zachowania spokoju t 7 tak ważnej 
dla Państw a chwili zakazujące w y­
szynku w tym okresie trunków i 
przypominające konieczność powstrzy­
mania się w  poniedziałek od zgroma­
dzeń, pochodów iłp-

P. kom. rządu wezw ał prasę, aby 
zechciała użyć wpływ u swego do 
utrzymania ładu i porządku w7 stolicy 
w7 dniu 31 mai a.

SAD PARTYJNY NAD POSŁEM 
z  ą  p . r .

(Telefonem od uasjtffct) korespondenta).
W arszawa, 28 maja. (zo). Jak wozo 

raj podaliśmy członek NPR. noseł p.
(Dalszy ciąg na strome 2)
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(Dalszy ciąg ze strony 1)
Ciszak zawieszony został w czynno­
ściach czionka a spraw a jego została 
oddana pod sąd partyjny. Dziś prezy­
dium klubu N PP. komunikuje, że za­
rządzenie to powzięto wskutek prze­
kroczenia przez p. Ciszaka uchwal 
pady  naczelnej sti omnictwa i działa­
nia w  ciąga: dwóch tygodni na szkodę 
NPR. Natomiast nieprawdą jest jako­
by w  związku z tem pozostawało 
przychylne odnoszenie się p. Cisza­
ka do kandydatury marszałka P ił­
sudskiego.
> Poseł Ciszak oświadcza w związ- 
iŁU z  tym  komunikatem, że jest jednak 
przekonany, że zawieszono go ^  
funkcjach członka z p o ro d u  sympa­
tii dia m arszałka Pnsuaskiego, gdyż 
o żadnych przeitroczeniacn uchwał 
Rady nacz-elne. mc mu nie wiadomo.

PROWOKACYJNE POGŁOSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 28 maja — (G.) — W. 
„Warszaw iance“ czytamy:

W arszawa fest pełna w ostatnich 
dniach mętnych i niewiadomo skąd po- 
chfdząeych pogłosek którycn jeoynym 
zdpje się celem jest sianie zaniepokoje­
nia w  społeczeństwie.

1 tak n. p. wczoraj w goazinacn wie­
czornych kiązyiy wieści, jakoby Niem­
cy dokonały zamachu iu  Gdańsk. Naj­
prawdopodobniej zwykły. manewr spe­
kulantów dolarowych, ktorego zresztą 
bezpodstawność szybko się wykryła, 
po zasiągnięciu wiadomości z Gdańska.

Tak samo od paru dni krążą uporczy­
we pogłoski o tem, jakoby przeciwko 
p. ministrowi spraw wojskowych P ił­
sudskiemu planowany był zamacn. Po­
daje się nawet datę: piątek lub sobota. 
Zwracamy na te pogłoski uwagę sfer, 
do ktróych należy utrzymanie porządku 
w stolicy Jest w  W arszawie dośi 
czyn.ńków, którym Durdzo na rękę by ­
łoby udaremnienie Zgromadzenia Naro­
dowego, pogłębienie zamętu i t. p. D 'a 
prowokacji grunt dziś niezmiernie jest 
podatny.

Ti
NPR. FRZECIW PEŁNOMOCNI- i 

CTWOM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 28 maja (AW.) „Głos 
Codzienny** organ NPR. występuje w  
dzisiejszym artykule przeciw udziele­
niu rządowi pełnomocnictw na okres 
wyborczy.

Z BANKU POLSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 28 maja. (zo). Dziś 27 
bm. udbirło sie miesięczne posiedze­
nie Rady naczelnej Banku. Polskiego, 
na którem wysłuchano sprawozdania 
dyrekcji. Przyjęto do wiadomości de­
cyzję budowy przez Bank Polski do 
spółki ze skarbem Faństw a gmachu 
dla państw ow y oh Zak\adów graficz­
nych w  W arszawie.

ROZPORZĄDZEŃ O SFINANSOWA 
NIU REFORMY ROLNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 28 maja (Q.) Minister­

stwo’ reform rolnych przystąpiło już 
do opracow ania rozporządzenia, usta­
lającego zasady sfinansowania reformy 
rolnej zgodnie z ustaw a z 28 grudnia 
1925. P rojekt dotyczy zarówno kredy­
tów na zakup ziemi przeznaczonej do 
parcelacji jak i k redytów  na zagospo­
darowanie P race w  tym kierunku po­
stępują w  szybkim tempie.

INSPEKCJA URZĘDÓW W ZAGŁĘ­
BIU DABROWSKIEM. 

(Teleconem od naszego korespondenta).
Warszawa. 28 maja. (zo) Minister 

spraw wewnętrznych delegował głów­
nego inspektora ministerstwa, p. T w ar­
do, do Zagłębia Dąbrowskiego, poleca­
jąc mu rewizję tamtejszych urzędowo

PRZEDSTAWICIELE PRASY 
ZAGRANICZNEJ W WARSZAWIE.

W arszaw a, 28 maja (AW.). Zjazd 
.•m efotawftas k . . tg& iL. Gyg&nkZagj

* dosięgną! nigdy niewidzianych do­
tąd w W arszawie rozmiarów. Po kar 
ty  wstępu na Zgromadzenie Naród, 
zgtosiło się przeszło 70 przedstawi­
cieli pism zagranicznych, w tem 12

ków, 6 Czechów, 3 Ausirjaków7, 11 
Niemców7, 2 Duńczyków:. Miedzy ko­
respondentami pism zagranicznych 
znajduje sję również głośny publicy­
sta francuski redaktor „Matma"* p

Francuzów, 7 A m en kanów, 7 Ar.gli- } Jules Sauerweln

Min. Czechowicz o naszyr!: fin&r?5sth.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 28 maja (Q.) Minister 
skarbu p. * zecnowLz udzielił prasie 
następującego wyjaśnienia:

W  chwili objęcia mego ciężkiego po­
sterunku musiałem mieć trzy plany: 1- 
szy specjalny pian na miesiąc maj, a to 
w  związku zc specjalnymi trudnościa­
mi wr tym miesiącu oraz w  związku z 
Koniecznością wypłacenia pierwszego 
kuponu pożyczki Dillonowskiei w  w y­
sokości 2-ch milionów: dolarów7.

Należało również opanować sytuację 
walutową’. W rezultacie kupon pożycz­
ki Dillonoy:skiej został jak wiadomo 
wypłacony naw et na tydzień przed ter 
minem, a skarb dysponuje dostateczne- 
mi środkami do zaspokojenia w szyst­
kich bieżącycn wydatków. Opanowanie 
sytuacji zawdzięczam y w7 głównej mie­
rze sprawności aparatu skarbowego, 
którego działalność nie doznała żadnej 
przerwy.

Drugi plan streszcza się w następu- 
jącem: l) Należy utrzym ać za wszelką 
cenę równowagę budżetową. Uważam 
to za zadanie łatw e do osiągnięcia przy 
pewnym wysiłku i przestrzeganiu za­
sady oszczędności.

Dcncyt budżetowy w7 pierwszych 
czterech miesiącach br wynosił 42 mil. 
z?., co świadczy o znacznym postępie 
na drodze zrównoważenia budżetu.

Sprostowany preliminarz rządow y 
na rok 1926 przewiduje po stronie do­
chodu 1528 mil. i po stronie w yuatków  
1730 mil Osiągnięte w pierwszych 
czterech miesiącach dochody budżeto­
w e uprawniają do przypuszczeń, że w 
faktycznem w j konaniu pozycje docho­

dowy dadzą mniej, niż 1600 mik zł. Li­
cząc się naw et z  tem, że budżet pań­
stw ow y z rozmaitych powodów7, któ­
rych streszczenie zajęłoby za dużo 
czasu może zwiększyć się po stronie 
w ydatków  do 1800 mil. zł. sądzę, iż po 
krycie deficytu stanowiącego około 
200 mil. zł. rocznie nie może być zada­
niem mewyKonah.em.

3. Należy rozciągnąć ściślejsza jak 
dotychczas kontrolę nad finansami sa­
morządowemu

Trzeci ptar na dalszą metę: a) natę­
ży zwrrócić głóvrną uwagę na problem 
cen, który nie był dotychczas poważ­
nie traktow any. b) uważam za koniecz­
ne przeprowadzenie planowej akcji w 
kierunku prawdziwej sanacji naszych 
finansów, co nie jest możliwe bez zasi­
lenia życia gospodarczego w7 środki pie 
niężne.

Pożyczka zagraniczna stanowiłaby 
najlepszy środek zaradczy. W  razie 
niedojścia do skutku pożyczki zagrani­
czna) na warunkach możliwych do 
przyjęcia, musimy szukać innych dróg, 
przyczem poczynania w tym kierunku 
wonny być bardzo ostrożne. Tutaj mu­
szę nadmienić, że nie może być mowy 
o zaciąganiu pożyczek na cele budże­
towa. Pow tarzam  jeszcze raz, że bu­
dżet musi być zrównoważony i że głó­
wnie od jego zrównoważenia zależą wi 
JoKi uzyskania znaczniejszycn poży­
czek.

(Jak widzimy z powyższego, min. 
Czechowicz ąproŁuje w zupełności do­
tychczasową politykę skarbowa pra­
wicy. — Red.).

rade nadzorcza Banku IsSaegi:
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 maja. (zo). Na mocy 
ustanowienia ministerstwa skarbu w7 
porozumieniu z ministrem reform roi 
nych oraz rolnictwa w szyscy człon­
kowie rady! naczelnej Państw ow ego 
Banku Polskiego zestali zwolnieni zc 
swoich stanowisk, a w miejsce ich 
mianowano Aleksandra Wojtkiewicza 
dyrektora aeparłamentu prezydjalne- 
go w  ministerstwie skarbu, Stanisła­
wa Paw łow icza z ministerstwa skar 
bu, Wacła Koszka z ministerstwa

skarbu, Karola Kosińskiego z mini­
sterstw a reform rolnych, Rogaan a 
Cięciołka z m inisterstwa reform rol­
nych, Alfreda Ookołowicza z mini­
sterstw a reform rolnych, Feliksa Udy 
sza z m inisterstwa retorm rolnych, 
W iktora Leśniewskiego z m inisterst­
w a reform rolnych i Stefana Króli­
kowskiego z ministerstwa rolnictwa. 
Prezesem  mianowano p. Aleksandra 
W ojtkiewicza.

Bm pozytywnych wyników.
Warszawa. 28 maja. (AW.) P. Wojt­

kiewicz, dyrektor Depart w  Min. Skar­
bu, który wyjechał do Paryża celem 
przeprowadzenia rokowań w  sprawie
2-giej i 3-ciej raty pożyczki amerykań­
skiej, powrócił z Paryża bez pożytyw-

j nych wyników. Zarówno grupa Dillona, 
j*ak i inni kapitaliści zagraniczni oczeku­
ją wyjaśnienia sytuacji w Polsce i szc/.ę 
śliwego zakończenia Zgromadzenia Na­
rodowego, niechcąc do tego czasu przyj 
riU»wać żadnych zobowiązań.

Przed międzynarodową konferencją
ui sprawi® Marokka.

Londyn, 28 maja. (PAT.). W  związ­
ku z poddaniem się Abd el. Krima, 
dyplomatyczny korespondent „Daily 

Telcgraphu1* podaje, że zanosi się na 
międzynarodowe rokowania w spra­
wie stosunków terytorialnych w Ma, 
rokku, w których to rokowaniach

wezmą udział wszyscy, którzy podpl 
sali układ w Algeccas. P rzy tej spo­
sobności W iochy mają zgłosić swą 
pretensje. W Londynie uważają, że 
stosunki między Włcf».<mi a Angiją 
odegrają pewną rolę w tych rokowa­
niach.

ta wyborów w Rumunii.
Bukareszt. 28 maja (PAT.) Rezulta­

ty  y yborów  do Izby deputowanych są 
już niemal całkowicie znane. Czasowe 
obliczenia zapewniają partji ludowej 
gajuerala Ąvereseu 280 nauaatów, na-.

rodowemu blokowi włościańskiemu 80, 
liberałom 55 j Lidze chrześcijańskiej 9 
mandatów. Socjaliści i komuniści nie 
zdobyli żadnego mandatu.

\

CZY ZNISZCZONO DOKUMENTY 
PAŃSTWOWE?

W arszawa. 28 maja. (PAT.) Wobec 
dalszego powtarzania przez poszczegól­
ne pisma wiadomości o rzekomem zni­
szczeniu w dniu 15 maja przez podse­
kretarza stanu dra Studzińskiego doku­
mentów państwowych i o ukryciu pa­
pierów b premiera Witosa, -wydział 
prasowy Prezydium Rady Ministrów 
na zlecenie prezydenta Rady Ministrów 
komunikuje, że przeprowadzone docho­
dzenie stwierdziło zupełną bezpodstaw­
ność przytoczonych doniesień praso­
wych i ze jedynie miarodajne w tej spra 
wie jest wyjaśnienie, zaw arte w  komu­
nikacie wydziału prasowego Prezydium 
Rady Ministrów z 16 maja br.

ODEZWA KOMISARZA RZĄDU 
NA WARSZAWĘ.

W arszaw a 23 maja. (PAT.). Komi­
sarz rządu na m. stoł W arszaw ę oglo 
sił następującą edezwę do ludności 
stok m. W arszaw y.

Celem zapewnienia całkowitego 
bezpieczeństwa i spokojnego przebie­
gu Zgromadzenia Narodowego, zwo­
łanego na 31 maja bi zarządzam, co 
następuje: Zabraniam zebrań pod go­
lem niebem i pochodów orz chodze­
nia grupami ponad trzy osoby i za­
trzym ywania się na ulicach. W zywam 
wszystkich mieszkańców m. W arsza­
wy do bezwzględnego posłuszeńst­

w a i podporządkowania sie wszeikim 
zarządzeniom władz bezpieczeństwa, 
zarówno policji państwowej, jak i woj 
skowej. Zawiadamiam, że wydałem 
rozporządzenie zabraniające sprzeda­
ży i wyszynku napojów alkoholowych 
od godz. 15 dnia 29 maU aż do od­
wołania. Winni przekroczeń p ow yż’ 
szych rozporządzeń będą karani z 
całą surowością p^awa.

Podp. gen. Sławoj Skłodowski,

NIEZADOWOLENI Z WIELKOPOL­
SKI,

(Telefonem od naszego korespondetua.)
W arszawa, 28 maja (zo.) „Socjali- 

styczna Korespondencja** donosi, że 
premier Bartel przyjął delegację po­
słów socjalistycznych oraz delegację 
socjalistów z Poznania Delegacja ta 
skarżyła się na ucisk, jakiego podobno 
doznaje lewica w Wieikopolsce i pro­
siła premiera o zniesienie stanu w yjąt­
kowego w  Poznaniu oraz o usunięcie 
niektórych urzędników adm inistracyj­
nych. W edług tej korespondencji pre­
mier Bartel miał oświadczyć, że uczy­
ni wszystko, aby przyw rócić Wielko-, 
polsce stan konstytucvjny. podobnie 
jak w całym kraju.

POWRÓT PROFESORA 
OSSFNDOWSKIEGO DO KRAJU.

(7 eleionem od naszego koresDondenta) 
Warszawa, 28 maja. (Ci). Dziś o g- 

9*45 przyjechał do W arszaw y znany 
badacz i podróżnik polski prof Fer­
dynand Ossendowski. p rz y w ió z ł bo­
gatą kolekcję entomologiczną i botaui 
czną. Zbiorj broni i przyrządy muzy: 
czne. Do W arszaw y przybędą ró - : 
wnież bogate trofea I. myśliwskie: 
słoń, dw a hipopotamy; 4 bawoły, 2 
krokodyle i przeszło 200 mniejszychi 
okazów7. Zbiory te prof. Ossendowski 
ma zamiar ofiarować uuiwersytetom 
polskim i
NOWA PROWOKACJA LITEWSKA^ 

Wilno, 28 maja. (AW ) W  nocy z 21, 
na 22 hm. znaczniejsze oddziały lite w-;, 
sklej policii granicznej poparte przez: 
szaulisów i wojska regularne wdarły^ 
się w  okolicy jeziora Podszew ry w  re-. 
''otiie strażnicy Baranowo pow. świę- 
ciański w  glab naszego terytorium  na 
odcinku 300 nitr. Napastnicy przesunęli! 
równocześnie o pół klin. w  głąb nasze-j 
go krain wiechy graniczne. W traku® 
likwidowania tego niesłychanego na­
padu przez KOP zatrzym ano na na-, 
szem terytorium policjanta litewskiego 
nazwiskiem Antoni Niemecki, przy k tq  
rym znaleziono kule ekrazytow e „Dum 
Dinn“. Komendant granicznego rejonu 
litewskiego zapytany o przyczyny do­
konanego pogwałcenia granicy odpo­
wiedział prowokacyjnie: „Granica bifr 
gnie tam, gdzie sięga stopa litewskiego 
policjanta1*.
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Za frtó a fe c e  wyznanie.
(Telefonem od naSze-go f?Brespm«jeiTtaJi

. W arszawa. 28 maja. (O) Senator Bo- | 
iesław Koskowski, omawiając w dzi­
siejszym „Kurjer/e W arszawskim" ko­
ni imikat rządowy dotyczący czterech
aresztowanych generałów i wywiezio­
nych do Wilna, pisze:

„Rząd uzasadnia -p-rzewiezienię aresz­
tów anych generałów poza Warszawkę 
„meco&atecznem zabc. pieczeniem 
wśród podniecenia stolicy spokojnego, 
należytego j szybkiego przeprowadzeni;* 
śteazrwa”.

Jest to dełdaracp prawdziwie zasin  - 
szająca. Jeżeli bowiem rząd w ątp: aby 
zw ykle śledztwo w sprawie czterech 
generałów oskarżonych ntogfo być 
przeprowadzone sipnkrrirńe w  W arsza­
wie i powoi dle się na fakt podniecenia 
w stolicy, to o ileż Jego obawy muszą

Próby
(Telefonem od naszego korespondenta,')

Warszawa, 28 matia. (G). ,,Otos Na 
rodu“ z dtrra 27 bm. u sze , że dowia­
duje się w drodze poufnej/ że kole­
jarze zrzeszeni w ZZK-, który w yda- 
,r2uraa w arszaw skie poparł strajkiem 
wolejowym, przygotowali ̂  no-wy 
strajk  kolejtw. y, na w-epadek, gdyny 
Prezydentem  Pzpltej nie zosta! w y­
brany p. Pilisuds-tiii, heb osoba przez 
niego popierana. Strafk miałby na ce­
lu zmtus«Me wybrarrt&KO Prezydenta 
de rezygnacji.

Warszawa, 28 malja. (AW.). W  ko­
lach PPS, lansuje się projekt ['rządze 
ffia • w  Orni Zgroiitaidzema Narodowe­
go strajku generalnego dla poparcia 
1 anaydatu ry  marsz- H łsudskiego. W  
związku z tern premier Barteł zwró­
cił uwagę leaderom PPS., że w razie 
uskutecznienia takiego planu rząd 
zwróci sit? do marsz. Rataja z wnio­
skiem o odroczenie Zgromadzenia Na 
rodowego i zwiania w  innem miejscu, 
, odtowego i zwołania go w innem 
nijejsuu.

Projekty rządowe.
S t a n y  ro ordynuj) wyborczEj — Jeli.Cińocn.irW  iSia Prezydenta

tTelefoneni od iwszego Korespondenta.1,

się wydawać bardziej iisprawieoirwiotifc 
wobec aktu nieskończenie ważniejszego, 
a zatem nieskończenie bardzie? obcho­
dzącego .podniecana ‘ stolicę! Jeżeli 
rząd nie rozporządza środkami .naterjal 
nemi, pozwaiaiacerrn właazorr sąao 
wym normalne spełnienie ich obowiąz­
ków', to jakże można oczelawac, że za ­
gwarantuje on swym autorytetem zado­
walająca wolność Zgromadzaniu Naro- 
dp-wemu, któremu już niektórzy rady- 
kati wmają: „biada"! — jeśli nie pój­
dzie ślepo i bez wahań za1 ich wska- 
ąówkami.

Ośmielamy się na ter. fakt zwrócić 
uwagę rządu, oraz p. marsz. Sejmu, ja­
ko przey odmcząceg© Zgromadzenia 
Narodowego".

te.raru
Warszawa, 28 ina.» (AW.). Jeden 

z leaderów PPS. po?. Mora-czewski 
ośw iadcz^ wczoraj w  kuluarach, ż-e 
mie w yobraża sobie przy obecnym na 
stroju społeczeństw a wybrania kogoó 
linnega na Prezydent a jak ma^scałka 
Piłsudskiego.

Warszawa. 28 maga (zo.) Posłowie 
socjalistyczni, którzy objawiają wiel­
kie niezadowolenie z powodt ogłosze­
nia przez „Kurjer W arszaw ski" w iado­
mości o zamierzonym strajku kolejo­
wym w  celu steroryzow ania Zgroma­
dzenia Narodowego, wiadomości tei za 
przeć zają.

W arszawa. 28 maja. (zo) Oprócz od­
działów stale załogujących w W arsza­
wie, pozostaje jeszcze w  stoitey znacz­
na liczba wojsk, sprowadzona w  czasie 
przewrotu. W  samem mieści" albo w  
najbliższej okolicy Kwaterują jeszcze 
trzy pułki piechoty, w  czem dwa legio­
nowe, trzy nutki ułanów, oraz jeden 
pułk ciężkiej a rty tem

Poset Z l N . o kandyda­
turach na Prezydenta.
(Tełeionetri od naszego koresponńc-ta,.)

W arszaw a. 28 maja. (O). „Nowy 
Kurier P-o3skR‘ raniło:,zeza rozmowę 
sw ego współpracownika z posłem 
ZLN. p. ideda-niem Kozłowskim.
— Zgodnik z uchwałą prezydium 

ZLN., ośwtradczj ł p. Kofzłowski, bę­
dziemy dą^yłi do -Ksiągfęcia pwozu- 
"rsieoBla a r  sfro^Tfotwarni środka, 
aby  w ysunąć wspólnego kandydata 
^omppormsow egc na stanowisko Pre- 
w denia Rzplttfcj

  A jezeHi p. Toztrrfieme. to okaże
się unomo^bw^mr'

  W ów czas stw m actw a praw icy .

wyęumą własnego kandydata.
— BetŁzńc nim p. Roman Dmowski?
— W  k<nMym razre jedna z czoło- 

wyich osobistość, obozu narodowego, 
mówi p. Koztrrorski j dodaje: Jednak, 
jeśb porwOTTitieime ze s+rcmuicfwaiiii 
środka okazałoby się im żliwem. byli­
byśm y gotowi *nzec sję sw t.gr kan­
dydata na rzecz kanaydażury kompro . 
, ińsowej-

— Gzy nazwisko jego jest jnż usta­
lone?

— Nazwisko nie, ale w szyscy są 
w igodz&e. aby był to człowiek nie 
należący do / żaione] paWłi

  M arszałek Piłsudski też nic riale
ży  do żadnej partji w trąca w spółpra­
cownik Kuriera.

— Aie jest dla nas nie do przyjęciai.
— WRęc kto? Tu padają nazwiska: 

prof. PA, Bobrzyńskf?
— Mant wrażenie, że dla p a w ic y  

j^st meimożlirwhmr.
— A były premier Skrzyński?
—  W ątpię.
— Odpadaja leż panowie Czetwer- 

tyński i Lu-bomirsk', Pew ne koła, do­
daje współpracownik ..Nowego Kurie­
ra Polskiego'1,, w ysuw ają kandydatu­
rę generała Sikoo sWego?

— Nie jest to kandydatura kompro 
nrsow a i jako te!ka *nusi odpaść

— Mówiono, iż pnawica postawi 
kandydaturę byłego Prozyden-ta Woi 
ciftuitow sktiego?

— Nile mamy prawa dysponować 
osobą b. Prezydente.

— Od kSfku dni słychać o generale 
Sosnkowskim jako o kamdydacie Kom 
prormiisowyTn.

— Jest. w  tom wiełe słuszności-
Na tein rozm ow ę zakończono.

I  OSTATNIEJ CHWILI.

Napad borówek socja­
listycznych na Akademi­

ków.
W czoraj wieczorem, jak donosimy pał 

hmern miejscu, odbył się w  safi la w  
Pedagogicznego pizy ul. Zimorow cza, 
wiec ogólno-aleadeinicM Około ó godz. 
wiecz., gdy wiec się. skończył, a zebra­
ni opuszc.&ah salę — zgromadzone na u- 
!ky bojówki socjalisbccane i komunisty­
czne zaczęły piowokować w^ychodzą- 
cych. Mimo interwenci! policji, przyszło 
w kilku miejscach do stalują między 
akademikami a  zwolennikami czerwo­
nego sztandaru. Bójki rozegrały się na 
ul. Zunorowicza, Akademickiej i rod  
ponmikiein Mickiewicza. Ponadto część 
akademików wracających uł. Kopernika 
została zaatais-owana koto głównej po­
czty przez bojówkę, idącą ul, Ossoliń­
skich. W  rezultacie lv>jówkl socjalisty­
czne zostały rozbite i rozproszone, a 
młodzież akademicka, odśpiewawszy 
Rotę pod pomnikiem Mickiewicza, ro­
zeszła się w  spokoiu.

Stacja ratunkowa opatrzyła około 10 
osób. Przeważnie są to rany tłuczone 
od kamieni i pałek. Ciężko lanme są 3 
osoby, z tych jedna została przebita 
nożem (!) wr okolicy Kręgosłupa, a jedm 
otrzymała ciężką kotnźu..,ę na głowie-

ś

Warszawa. 28 maja. (O.) .Nrrwy Ku­
rjer Polski" donosi, że zmiana ordyna­
cji wyborczej, proponowana orze? rząd 
idzie w kierunku wzmożenia wpływu 
m'asi w datach usiawodawczych orai, 
możliwości związku list.

W arszawa, 28 maja' (G). „Kurier

W arszawa. 28 maja. (G) „Echo W ar­
szawskie" podane • Akcji, jaka wszczęta 
prasa warszawska, domagając sie w y­
jaśnienia co ao osoby gen. Malczew­
skiego i miejsca jego popytu, odniosła 
Po-ządauy rezultat Dzisiaj przewieziona 
gen. Malczewskiego ze składu de«ek na 
ul. Czt-rolakowsidei do wiezienia przy 
u!. Dzikiej- 

Wczorajsze w ydam* nadzwyczajne 
, Rzeczypospolitej", podające miejsce 
pobytu g e r . Malczewskiego, z polecenia 
komisarza rządu gen. Skł*Akowskiego, 
skonfiskowano.

W arszaw a, 28 maja. (PAT.). Gabi­
net ministra spraw  wojskowych ko­
munikuje:

„Przeciwko gemmałlowi. Juliuszowi 
Małczewski&mm zostały wdrożono do 
clwidzenSa o  to, że w  czasie za.Kć ma 
i&;.vych zryw ał epołeity i orzełki ofi­
cerom. którzy  się wypowiedzieli prze 
ciwko rzadowt, deptał po ze-w anych 
odzinaikach oficcrskfch, w ym yślając 
raaijordyiirarniejszemi wyirazau. u obra 
zają.. czytanie Dezbrunnych żołnierzy,

śJzerwsany" d»>wrfeidiije sie, l i  minister 
■.rtiwr sorj wfedlśwośea w wyniku u- 
chwały Radv mfoiiistrów przygotoym- 
je projekt ustawy’ o specjalnych npra- 
wnieiiiach Prezydenta Rz-pitej. Opra- 
cnwóy,'a!iitie tegc, projektu nie jest je­
szcze ukończone.

I odsądzał oficerów od honotu co sta- 
. nowi wystepaK z artykułów  121 i 122 
j k. wojskowego. Ze wziglęaów dyscy- 

prtimy w ciskow ej o raz  wzbiinzente 
zraczmei częśc korpusu oficerskiego 
zagrażajacego karności. j porządkowi 
zarządzano równocześnie nrze;iw  
uwmuemonemi geuesałow” tymczaso­
we przyrTŻymanit.

W arszawa. ?8 maja (zo) Wczorajsze 
rewelacje „Rzeczypospolite'" o porwa­
niu gen Malczewskiego i umieszczeniu 
go w skiadzie drzewa przy ul. Czernia­
kow ski], wyw ołały ogrumną sensacje, 
tak że dzisiejsze ratme wydanie ,Rzeczy 
jiospolitcj", w którem publiczność spo­
dziewała się dalszych jrńormacyj, już w 
godzinach rannych był do nic nabycia, 
jednak wskutek zakazu komisaisa rzą­
du dalsze wiadomości o gen. Malczew­
skim nie są drukowane. W każdym ra ­
zie zupełnie nowy termin prawniczy, u- 
mieszczony w komuiA acic oficjalnym, 
mianowicie, żc gen, Malczewskiego 
„tymczasowo przytrzym ane", w ywołał 
w opmji zrozumiany incpokój.

Aw a n t u Ry  r o b o t n ik ó w  n a
POSIEDZENUJ RADY MIEJSKIEJ 

W  ŁODZI.
(Telefonem od naszego knrespormenti.)

W arszaw a, 28 maga. (G). Jak dono­
szą z Łodzli, na wczorajszem posie - 
dzenau Rady ntiejsikiej przyszło do 
burzliwych zajść. Roóczas dyskusji 
nad snraw ą płacy robotników' kama- 
łow ych, zgrotnadzseni w  zmacznej licz 
b?e na gal erji robotnicy nie dopuścił? 
do dyskusji, w skutek czeg< zarządzo­
no przerw ę posiedzenia Kilkunastu 
rofotników  zajęło westybul i w szy­
stkie wejścia .i nikogo „te wfiuszczałi 
ąm me wypuszczał*. Doszło do starć 
pomiędzy robotnikami a1 kilku radny­
mi. W ezwano poł-stję, która opróżniła 
gmach i galerie z awanturników, pc 
erem odbyło się w  dalszym ciągu po- 
siedzenk'. '

p a p i e ż  i l e w ic a  p o l s k a  1
(Teleionem od naszego Korespondenta,) 

W arszaw a. 28 maja (zo.) Dziś w  po­
łudnie ks. kardynał K a ko w.,ki resjozj’-- 
tow ał premiera BariJa i zawiadomił go 
że Papież przesyła toososławiedsiw o 
dla całego naroru polskiego.

Dodać trzeba, że prasa lewicową, w 
sw-em pospiechu i chęci ściągnięcia bło 
gosławieństr-a na głowę marszałka Pil 
sud-diego podała, że błogosławieństwa 
dla m arszałka Piłsuaskiego i prem era 
Bartla udzielił papież Leon XI(!!).

NOMrA DYMISJA.
(Tełefcnem od naszego korespondenta).

W arszawa. 28 maja (zo) Minister­
stwo skarbu reskryptem  z dma 27 bm 
zażądało od Polskiej Dyrekcji Ubez­
pieczeń — bezzwłocznego zwodniemia 
ze stanowiska p. Antoniego Doenuana. 
pełniącego obowiązki prezesa. Jako po 
wód usunięcia m inisterstw o skarbu po- 
uaje że dysponował on firn durzą, mi Pol 
ikiej Dyrekcji Ubezp. i zezrwolił na ta­

kie obroty, wskutek których SKarp pań 
stw a miał ponieść szkodę.

NADESŁANt.
(Za t? rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

, ^ y k rĘ K ii s ię  s ia n e m  i  p i w n i s y ' .
Od C2asu, .gdy -O a ^ ta  Poranna ‘ wło­

żyła na oblicze .steigerow-Jkre szkła", kla­
syfikacja jej sp iaw  na aktualne i nieasktijal- 
fie rzuca charakterystyczne św a tło  ni- du­
ch. który w tym dzienniki: zapanow ał.

Oto jed-u z takich kwiatków.
Swego czasu zwróciłem się do redakc.ii 

te , gazety w  spiawie urmeszczfcnia na jei 
lamach sprawozdania z obchodu S-go iMaia 
w  Bitce Szlacheokiej. Miipn {oi-mahego za­
łatwienia spraivy artykuł zosta! umiesz­
czony — w  koszu, a kiedy zwróciłem sie 
celem wyjaśnienia do edakcii, oświadczo­
no mi. że „sprawa jest nieaktualna" (aktu­
alny natomiast jest „klub samobójców" i 
inne sensacje brukowe).

Muszę też zaznaczyć, że było to kilka 
dni przed wypadkami warszawskiemu a 
nie jak chce „Oaze-ta P o ra n ia '' w a r r  
kule „Największe utrapienie", w- w ypad­
kach warszawskich.

Chcąc zakończyć przykre dla mnie zai- 
ście z panami z „Gazety Potannei'' ośw ia­
dczam. -że ostatni raz odpowiadam na na­
paść. w yrok zaś w sprawie aktualności i 
w  sprawne pretensji do kultury tak mojei, 
jak i tych panów pozostawnam opmji pu­
blicznej, bo nie mvś!e ope.ować epitetami 
„Gazety Porannej".

(—) Salabun Józef

Dr. Zenon Pelczar 
» . ! s k, s  ran si im

W I Ł Ł A  34o4n

K U P U J C I E  U  Ż R Ó D ł T !  
F R A N C I S Z E K  N I E W t Z Y K

Lwów, ul. Gródecka 2h Telefon Nr. 25-73 
Krajowa wytwórnia instrumentów miizypinych 
poleca sw oje wyroby p w  zakłęi aniu or­
kiestr smyczkowych dętych i t ó ł e . m an­
dolinowych. Zawodowi muzycy otrzymują opus!

»76Sn

l l l l l f l l l l  f t p
| s ł y n n e j  f i r m y  C .  I .  H
|  n a d e s z ł y  d o  f i r m y

§ „TYTM iY” , Lwów,Rzeźnicka 6 .1

, Przytrzymanie gen. Nalczewskeego.
(Telefonetu od naszego Korespondenta.)
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Prziglgd
„Chwila** pow tarza za żargonowym 

dzietn. w-arsŁ. ze „po smutnych do- 
świadwzeniaicn z dotychczasowym  sze 
f e n ,  d&w&wty w  P d sc e  p. Stanisławem 
ICiraioSKiim* — spodziewa się po obe­
cnym p. Mikułowskim - Pomurskim 
czegoś „radośr.ńei.jzęgw, niż b i j a ł o  do 
tyichcszsais**.

p . Mficutowsw - Pomoiski w roz- 
totawtie z współpracownikiem „I1aj.itu“ 
zrobił naprzód żydom wyrzut, że zro- 
bijj ugodę ze St. Grabskim a następ­
nie „podkresliŁ „jedna rzecz**, „a mia- 
.nofwactfe**: 

że nowy rząd musi stać na straży  
konstytucji i z cala eneigją prze­
strzegać praw przez konstytucję 
mniejszościom narodowym za gw a­
rantów  atiych. W  tym celu okazuje 

snę kouieczm « ć  w prc wa d ze ni a w  ży- 
aenozm aitych ustaw i rozporządzeń 

Któreb’y  dały możność mniejszo­
ściom narodowym korzystania ze 
sw ych praw. Z przykrością konsta­
tuję, że w  tym kierunku do dnia 
dzasieje zego zostano bardzo mało u- 
czynnoiu, i spodterewann się, że obe­
cny rząd zdoła uregulow ać tę spra­
wę, choć jest rządem przejściowym 1*

— „Jak przedstawia pan sobie li­
kwidacje „numerns cłausus?**.

— jestem  stanow czo i zasadniczo 
przecfwniikiiijm jaikjichkoilwiek ogra- 
u&czeń, 'stosowanych wobec kształ­
cącej się młodzieży. Jeśli stw ier­
dzę, że istnSeje taktycznie „numerns 
cłausus'' zsn eagnję rta to w  udpowfe 
dni sposób**.

— „JaiK. przedstaw  u>i sie spraw a 
sradentów pragnących studiować 
za. granicą ?“.

— „W sprawie paszportów nale­
ży w  ogólności w  interesie finan­
sów państwowych, odnośnie do w y­
jazdu wszystkich obywateli, bez róż 
u k y  wyznania i narodowości nyc 
bardzo ostoożtnym, ale sądzę, że 
poświadczenie wiarygodnych osób 
powfjrmb w y su icz y ć  jako dowód1, 
że student pragnie dla celów7 kształ­
cenia się w yjechać za granicę**.

— „Dlaczego ministerstwo oświa­
ty  nie wydelegowało komisyj egza­
minacyjny ich do m atury w  szkołach 
średnich żydowskiej’ i hebrajskich ?“

— „W stosunku do szkól z ję­
zykiem w ykładow im  innym niż poi 
sid musimy zająć koiikretne stauo- 
wnsko. To też w pierw azym  rzędzie 
udzielimy pełnych praw  hebrajskim 
i żydowskim szkołom średnim1*.

— „A co słychać ze spraw7ą ukra 
ihsktego urawersyimi?**.

— „Dotychczas w  kierunku rea­
lizacji projektu bardzo mało zro­
biono. Czekam  na sposobnosć, Kiedy 
w  tei sprawie bedę mógł wejść w  
kontakt z ptatercsowamyini czytmi- 
Kairti**.
Wkońcu w skazał min. Mikułowski 

tea trudności w  .szybk. iostosowaniu 
ustaw  do posinłatów życia. O ile 
pizyszły. P rezydent Państwa, o trzy­
m a peŁnw.tocnictwa, iiłOŹna saę spo- 
dZiewać, że cały szereg piekących 
•kwestyj znajdzie szybkie zatot cie­
nie, a le ,m am y —I kończył p. mim- 
ste r — trudności także ze strony 
żydów7. Np. kw estja językowa, a 
w ięc niejednolite ooglądy, które w 
społeczność,! żydow skiej nurtują od-
mosirk do jej szlcoL^ictwa.

* * *

,,Diło“ stwicrozta^ że śmierć Pethrry 
została spowodowana przez te czyn­
niki, które 

dopatryw ały sie w jego osobie nie­
bezpieczeństwa dla siebie. Ukraińscy 
polityczni emigranci, k tórzy  grupo­
wali się około niego i jego organa 
„Trójząb** z  w le k ą  radością pobra­
tali gwałtow ny powrór do w iadzy 
m arsz, Piłsudskiego i przygotow y­
wali się do w ysłania dłuższego po 
witalnego teiegramm, Oczywiście z 
powrotom  Piłsudskiego emigracja 
•ta łączyła nadzieje na ruużliwość 
■polsko -  angielskiej interw e rcji na 
"W schodzie, i na restytucje Ukraiń­
skiej Ludowej Republiki .1 otóż z 
kół, które obawiają się powtórzenia 
przez PBtotosktogo pochodu n a  Ki­
jów7, powtórzenia 1920 roku, zwią­
zanego z populamnem imieniem P et- 
lury, musi pochoazic zabójca, b. na­
czelnego aitamama.

7 a restytucje przy w ładzy P iłsud­
skie,go zapłacił swoją głow ą S. Pe- 
tlura.

* * *

„Nowa Refoime“ oświadczą, żerne 
najeży i me można żądać od ^prawicy, 
aoy  po wszysbKiem, cc  zaszło, zaecy- 
dowała się 

na kapitulację bezwzględną i całko­
w itą i przeszła pod jarzmem Kan- 
dyńskiero, głosując solidarnie w po­
niedziałek na Piłsudskiego. — Ozna 
czatobV to bowiem ta>K głębokie za- 
'aintaitBe 4ię i zdyskwalifikowaitte 

monailne. prawicy, ze pozbawiłoby 
skupione w  me, sfery społeczne 
wszelkiego znaczenia w  proysr łokci, 
co państwu rakże nie mogłoby 
■wyjść rta dobie. Rotztrm bowiem po­
lityczny w ym aga bynajmniej nie po­
litycznego zrakTCzeraa prawicy lecz 
tylko ogra raczenia jej w  nadm ier­
nych dążeniach. przedew szykkiem

•- waż zmuszenia jej do zmiany dotych 
czasow ych metod p o i tycznych.

Na szczęście praw ica nie jest mo­
nolitem granitowym, lecz jak twszy­
stkie obozy polrtyc&u-., składa sic 
z czynników bardzo różn&roaaych 
zarowno poa względem temp-namer 
tów  jak irteresów politycznych. Ta 
•noznraicośó może ułatwić praw icy 
zbawienny iradz>i3»’ ról i to zarówno 
pianowy, świadv«ny celu, jak spon­
taniczny, odruchowy. Niechaj sobie 
w  obozie praw icow ym  pozostaną 
na«aal nieugięci jego cboaążowie Ale 
mtiechaj obok nich aojdą w flurne- 
działek do głosu także i żywioły o- 
portunis tyczne, których gdzie jak 
gdzie, a tam właśnie nigdy nie bra­
kow ało. Jest już dyisku sekretem  
oahszyneła, że żywiotom fym wał- 
ka z Psisudskim «  uśmiecha się 
wcale, że calem bogactwem  swych 
m sz ciąża one ku temu... kto zw y 
ciężył. Oby im tylko ich przyw ódcy 
pai tyjrti lłie przeszkadzali a dfti jaik 
z rozbitego dzbana rozlana woda 
prędzej czy późnie, znajdą stan ró­
wnowag i ułożą się do pcziomu ze 
swój ero1 kamecznośdaami życiowc- 
m ć..

* * *

Poseł Krrsclibram, wiceprezes „Ko 
ła żz-idorwskiego** i przedstawiciel ży- 
dostw a ortodoksyjmegio oświadcza w  
Wiyyt'a<iz*{ udzielonym Naszemu 
Przeglądowi**, ż© jest 

zasadniczym  przeciwnikiem w szel- 
jkjicjh pfcłnon];0'Cirilct\‘.' nadzwyczaj­
nych, albowiem uw aża to za zama­
skow any monarcniizrn. Opinia publi­
czka przez tw ych przedstawacileli 
legalnie w yoranych musi mieć moż­
ność kontroli i ingerencji w e w szy­
stkich sprawach, zw iązanych z u- 
•strojem społecznym.. Przcdsiawncie 
le społeczelistwa w  Sam ie i Sena­
cie nie mają praw a zrzec się tego 
obowSązku.

Z punktu widziana zaś żydow ­
skiego uważam  udiyeienit oefnor 
mouifict\ 7 rządow i w spraw ie ordy­
nacji za w ysoce raebezpie zne i w  
skutkach sw^onch dł? sprav,r żydoiw- 
sktch w prost fattalue. W  normalnych 
wan unkacli o  zrmatnach mających 
nastąpić wr ordynacji Sejm zostałby 
iip’ zediwo r/oinformiowany i dokła­
dnie powiadomiony. Każde z ugru­
powań z trybuny sejmowej imatoby 
możność zareagcwcaim^, tak jak u- 
ważałioby za suosowntt Po  udziełe- 
nm pełnoricocstoLW czy to dla rzą­
dni, czy też dla P rezydenta możność
rea®owram; me istnieje.

* * *

,Nassz P rzegląd1* oświadcza, że

sym patie iegó są po stronie aenm k.a- 
Cji polskiej. Albowftun

tylko zwyd'?stwio aemorcracji dac 
intożfi wyizwolenfe żydastw r.
W  daiszyn. ciągu artyńtuiu organ 

żydostw a w Polsce w e to : „Niech demo 
kracja puisfca I, ?.(Me spokojna *, gdyż 
żydz1 „po Za.i .lanifes tow ai iiu sw ego 
zasadniczego stanowliskA** „w  żadnym 
w ypadku nie przyczyn ą się“ qo wzmo 
cnieama pclsiciegc obozu narodowego. 

* * *

„Nowy Kurjer Polski** ogłasza de­
klarację rady  naczelnej żydow sko-asy 
miacyjir.cgc akadem. związku, w  któ­
rej czytam y:

Służąc ćrdmiemrym, niż przedsta­
w icielstw o padam entanie ludności 
żydowsidej, hasłom, Zwriazek Aka- 
demicMiej M iodzie^ Zjednoczenio­
wej w yraża przekonanie, iż Koło ż y  
dtowsMe pójdzie w  iednym szeregu 
ze  stronnictw tum szozerżc deiuofcra- 
ty^cziwmi i odda głos swój w  Zgro­
madzeniu Narodowem za Józefem 
Piteudskim.
W  dalszym  ciągu deklaracja za- 

•pewintia, że ludność żydonrska 
w  osobie Józefa Piłsudskiego widzi 
zaiptwTnieme lepszej, piękniejszej 
przyszłości.

Związek Akaccmickięi Młodzieży 
Zjedniioczentowej w zy\va simłeczeń- 
stwio żydow skie do w yw arcia naci#, 
■sku w tym Idei imku na żydowskie 
przedstawicielstwie parlamentarne.

# *

Prezes TymczaS' iwej Rady Biało- 
iruisikSej p. Pawnukir-wficz ogłasza na 
łamach „Nowego Kuriera Polskiego**, 
że organizacja1 b;:atłorusk< 

od pierwiszych dnii pr^ewrrotu zaję­
ła  pozycję w yraźną, uważając, że 
jej miejsce, jako organiizacu dem skra 
tycznej jest ram, gdzie znajdzie się 
cała prawdziwra d^mojtrącia. polska. 
Nile czeh-allijśimy ■ momentu, kiedy 
łup, okupiomy talca ceną będzie go­
tów  do podziału, ażeby wdedy zgfo 
sSć .rwój ndfeóał. Jeszcze w dniu 15 
maja została przez TymczasoNcą 
Radę Burłonrską w ysłana depesza 
boldownScza do umodza1 dem okraci 
polskiej matnszał. a Piłsudskiego.
W  daiszyn ciągu swego wywiadu 

p. Pawlukiewlcz oznajmił, że
Demckracja polska stojąc u steru 

•władzy państvTowej. powinna sko­
rzystać historyczna chwile dla na­
tychm iastowego zniesienia sybir- 
skiego stanu „kresów**-

MIECZYSŁAW OPAŁEK- 5)

Co do samej gry aktorów7 ówcze­
snych, jej dynamiki i środLów napięcia 
dramatycznego powiedzieć mużna tyle, 
że generacja aktorów z przed stń lat 
kochała się przedewszystkiem w prze- 
’ iskrawionych efektadi zewnętrznych. 
Gdy wypadło wygłosić przenośnię o 
włosach co „dębem stanęły na głowie**, 
to w istocie podnosiły się włosy, przy 
pomocy jakieś przyrządu ukrytego za 
plecami artysty. Gdy rola nakazywała 
aktorowi zapłakać, to naprawdę wilgo­
tniały policzki od rzewnych łez, a w ła­
ściwie od przyciskanej do tw arzy chust 
ki, poprzednio zmaczanej we wodzie.

Aktor nie Dył wówczas jeszcze psy- 
enoiogiem, me p o ap ary w ał serca, nie 
..usrłowai wyczuć jego tętna, nie zdawał 
sobie sprawy’ z  tego, że bywają przc- 
snbteUK, wzruszena diuszy. które też 
subtelnie, z  umiarem i dyskrecja odda­
wać należy. Wciąż jeszcze obowiązywa 
ly dawne koturny i grę całą, więc dy­
kcje, mimikę i gestykulację stylizor^ano 
według starych wzorów.

Długi czas stanowi! podręcznik „Dic 
Kunst der rednerischeii und theatrali- 
schen Deciamatk>n“ wydany w Lipsku 
1818 r. alfę i omegę sztoki aktorskiej,

kompendium kardynalnych zasad sce­
nicznej umiejętności. W szy suro tu opar­
te naturalnie na kotomach kiasycznycn, 
a tablice z 152 rycinam i podają skrze­
płe w  swojej skończonej formie wzory, 
których ślepo i niewolniczo musiał się 
trzymać artysta. Nie wolno mu było 
maczej stóp ustawić, pod innym kątem 
ramion wyciągnąć, bo sztychowane ta ­
blice poaawały wszelkie sposoby z ma­
tematyczną sosloscią. ' )ne uczyły akto­
ra jak przyklękać, jak przy odpowie­
dnich ruchach .'amon i nóg oburzać się 
i gniewać, jak rozpaczać, jak przysię­
gać, jak miłość wyznawać, załamy wać 
dłonie i układać palce w  najprzeróżniej­
szych kombinacjach. Grali też a’-tyści 
według formułek i figur zawartych 
w  podręczniku, choć te w ykresy nie 
miały w istocie nic wspólnego z właści­
wą dziedziną wzruszeń, z taiemniczem 
i przedziwnem życiem serca ludzkiego.

W  r. 1837 pojawił się nowy podrę­
cznik, a to „Środki zgłębienia sztuki te­
atralnej**, napis a ry  przez panią Takna 
Vanhove, a przetłumaczony7 przez W oj­
ciecha Szymanowskiego. Podobnie jak 
jego niemiecki poprzednik, był i on ni- 
czem innem, jak kodeksem g-y klasy­
cznej. ,

Scena uczy i wzrusza.

Mimo w7szystkie braki i ujemne w ła­
ściwości, wpływ sceny zaznaczał się 
nieraz silnie, a słowo aktorów zapadało 
ważkiem wzruszeniem w serca słucha­

czy. Jakiś sztacheto w Dubnie porwany 
gtą tpwsmskiego w  „Bewerleyu'* o fe ­
rował artyście t-zos dtucatami nabity, a 
Leoochowska grająca na scenie \va7- 
szawsłue, „czarne d ia .ak te r/*  kreo­
wała z taką demoniczną siłą swe role, 
że -azu jednego pewien z widzów na 
parterze przekleństwem rzucił na nią.

\\V trw anie na s-ztuce do ltońea, ma 
meraz w  sobie coś z bohaterstwa i po­
dziw budzi w nas ludziach XX. stulecia 
święta zaiste cierpliwość pradziadów. 
Przy wotnern fen/pie życia ówcztamego, 
gdy jeszcze nie zgrzytały maszyny fa­
bryk, nie pędziły po świccie pociągi a 
jeno trąbka pocztyljona grała Wdzię­
cznie na gościńcach — nie spieszył się 
człowiek cpołc biedermajerowskiej tale 
nerwowo jak dzisiaj, nie zżymał się, w y 
prowadzony byłe czem z równowagi. 
Kiedy Bogusławski w ystaw ił we Lwo­
wie w r. 1798 teatr letni nienakryty da­
chem, musiała oubliczność nierzadko 
podczas deszczu z miejsc swych rejte- 
rować, by  gdzieś pod dachem, niepogo­
dę przeczekać. Na przedstawieniu „A- 
xura. zaczynali artyści trzykrotnie na 
nowo grę od czwartego aktu, spędzani 
ze sceny ulewą. Publiczność nie zrażo­
na przeszkodami w racała na pomoczo­
ne siedzenia, by nie uronić niczego z -wi­
dowiska.

Pierwsze przedstawienie melodrama­
tu „Iskahar** przeciągnęło sie do białe­
go dnia i me trzeba było1 wytw arzać

sionca sztucznego, które rozświetlić 
miało scenę w akcie koncowym, bc 
z głębi horyzontu wynurzyła się prą 
wdziwa tarcza słoneczna, złocąc sce/u; 
bogato. Zaświegotaiy ptaki i rześki 
chłód poranka wroną! na zmęczone o- 
czy widzów, uwięzione na noc całą 
przez Melpomenę.

Bardzo żywo reagowała widownia'na 
\ wszelkie reminiscencje, przywodzące na 

pamięć niepodległy pyl Polski i czasy 
szczęśliwsze. Więziona w7 seicaeh tę. 
skiiota do wolności, zryw ała się wtedy 
jak ptak, który poczuł ciepłe wiew y z 
ojczyzny i skrzydła rozpostarłszy goto. 
jc się do odlotu z wyraju. Tak było za­
wsze podczas przedstawień ulubionych 
„Knkownaków i górali**, takie uczucn 
targały widownia w r. 1809 we Lwo­
wie, gdy na krótki czas opanowały 
miasto wojska ojczyste i na scenę tea­
tru w kościele pofraiKrszkań-skira peda­
ły blaski z piór ortów polskich i napole. 
ońskich.

Czasem szczegół drobny, jakaś remi­
niscencja kostiumowa wystarczała- by 
fala wzruszeń rozkołysał sie am ftcati. 
Gdy w  pierwszych latacł XIX. stulecia 
pojawił się na scenie teatru krokowskie­
go aktor w burce granatowej z w y to­
gami amarantowemi i w  konf deratce. 
zcrw aia się burza frenetycznych, nie 
milknących długo oklasków. Najglośnmj 
i najszczerze. reagowała w  takich w y­
padkach galerja. (C d. n J,
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P rzy  naftowych lamp świetle, w  mrocznej zamku sali: 
Reszta tych, którzy “wierni przysiędze zostali...
Snem obrzmiali, w  poręcze iotelów  zapadli,
Zgryzotą przygarbieni, z zmęczenia pobladli 
rTzea drzwiami zezwtok chłopca, zalany posoką,
Kły wyszczerzyć i w  sufit wbił zmętnia te oko,
V7 pierś zacisnął rąk szpony, jak nadęte żmije — 
iwaca serca, czy jeszcze dla Ojczyzny bije —
Usiało. — Na podwórcu ranny koń się miota 
Gniadą szyję ostatkiem sit w ydzwignąi z biota,
W  okna gmachu popatrzył ze zjeżcną sierścią,
Rnnąt ciężko i zarżał żałośnie piz^ed śm itrdą .

W  przedpokojach, jak koty, lokaje w  liberji 
Czają się, zasłuchani w  łoskot artylerii.
Tam, za m urów najb liżej, d i  kirowym  konturem, 
Północny sfychać pogv/izd z bomb graniem ponurem; 
Lub rutgle w rzask okropny, jak "ozjadta psiarnia,
C d ulicznych barykad zimną noc rozgarnia.
P rzea bramą paiacow ą sam oiazaow cienie 
Z płuc stalowych stuk omie w ydają westchnienie 
I smocze !anrp spojrzenia w ypatrzyw szy  wr ciemność, 
M ruczą gniewnie na walki pobliskiej daremność.

P o  pustych salach zamku duunią pańskie krok?:" 
W yniosłe czoło rozciął fałd troski głębokie; —
I ciecze łza piekąca z źrenicy zakrytej.
Z ócz siarczych P^ezyden a  Rzf czypospoutej.
W  głębinie sal oślepłych św iatła biała smuga 
Z tajnego gabinett przez ckzWi p izestrzał m ruga:
P rzy  stole cień człowieka na łokciacł oparty  
Z przekleństwem liczy partii ro zg y w an e j karry;
Tylko czasem, by zwilżyć zeschłe w  ogniach gardio, 
„W ody*1 — woła na służbę przy progu zamarłą.

Chłód świtania od Wisły' powiat w okiennice.
Szarzeje Stare miasto; bieleją ulice.
Od różowych barykąd milknie echo strzałów .
Starzec w yszedł przed zamek z śwdtą generałów. 
Oddalił czerń usiużną tym  dostojnym gestem.
Który nawel w  nieszczęściu mówi: „pan tu jestem'*, 
/.m arszczył Drwi i ku miastu sparza* szklanym wzro»

kiem;
Machnął ręką; na czele ruszył ciężkim krokiem.

Na SKiby weszli ztote, płynące w świaT - W isłą.
On wiódł ich w  chmurnej ciszy i z głową uwisłą.
Nagle stanął. SniLch ioalił się w tw arzy poryteh 
Rzekł: „panowie — jam drugi włod Rzeczypospolitej! 
Pierwszem u kraj dziękował skrytobójczym  strzałem.
Ja drugi, w  swej Ojczyźnie banita zostałeni.
Trzeciemu niech Bóg lepiej sprzyja w  -ządów  sztuce*'. 
Ł zy duszono. Dokończył: „nigdy tu nie wrócę".

Maj, 1926.

Z prssy ruskie!.
O baw y separatystów . — Targi o kas-

dydatutę marsz. Piłsudskiego.

Organ separatystów  ukraińskich 
T>iło“ jest ocraz nu w ej zadow-ołony 

z  biegu wypadków po zajściach w 
W arszawce. W  ark pou tyt. „Naszym 
kosztem" p4szx..

Za walkę dwóch polskich d o ­
zo w, za rozdwojenie ich myśli, za 
wojnę uoarową mają płacić Ukraiń­
cy. Są oni prrozmaczciii na kozła 
'ofiarnego, iia'' ten „cza/rodziejsk'" 
dła „kiesowwgo rycerstw a11 cement, 
k tóry ma zasidepić ranę na połskun 
orgairuźnrie.

W  kompromisie, jaki się zaryso ­
wuje rmę-.dizy prawocą i, lewicą ofia­
rą maj4 paść niepolskie narouy a 
w  pierwszym  rzędzie rusini i bia- 
łorusbć. Orń mają zapłacić koszty 
cjiichegci, nkEczącego porożu mjieniiu 
dwóch, wrogran i wojujących pol­
skich obozów.

W  pierw szym  rzędzie oba obozy 
m ają w  dalszym biegu wypadk. po­
dzielić się w ładzą. administrację po­
lityczną weźrrBe częściowa w swns- 
je posiadanie umiai kowana lewica i 
bezpartyjne wberainc „błoto", a  ad- 
rriMstracja szkołna i szkolna polity­
ka pozostanie w  rękach p raw ny .

Jeszcze ciekawszą i dla osiągnię­
cia porozumienia konieczną jest 
zmiana geometrii wyborczej na „kre 
sach‘‘ w ten sposób, żeby sKombi- 
mowrać takie okręgi yyborcze , któ­
re  znacznie obcięłyby ilość przed- 
s f i ^ ;Jciełs*w"a ukralińskiego.
Z dalszego artyirułu ,.Di?a“ wklać, 

ż-e separatystów^ ukraińskich głównie 
obchodzi spraw a w yborów  i zabezpie­
czenie się przed zmianami ordynacji 
wyborczej. Za te cenę zdaje się byliby 
dopiero gotowi poprzeć kandydaturę 
marsz. Piłsudskiego na Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Jak wiadomo dotych 
czas klub ukraiński nie zdecydować 1 
się jeszcze na poparcie tej kandyda­
tury. Odnośnie do tej spraw y znaj­
dują się w  „Dfle“ następujące infor­
macje:

Nawiązując do wczorajszej konfe­
rencji PPS  z klubom ukraińskim i 
białoruskim, że blok umiarkowanej 
lew-ścy zażądał od mniejszości naro­
dowych odpowiedzi na 3 py tan ia . 1 
Czy na w ypadek wysunięcia kamdy 
datury marsz. Piłsudskiego na u- ząd 
Prezy denta Rzeczypospolitej dant 
przedstawici e ls tiv o glosowałoby za 
tą kandydaturą? — 2. Czy oświad­
cza się za nafyohmiastow em roz­
wiązaniem Sejmu? — 3 Kiedy p ra­
gnęłoby przeprow adzania nowych 
w yborów ?

W związku z tam ukraiński klub 
sejmowy po udbyciu narady ucbwa 
ld, co następuje: „Klwb ukraiński od 
dwóch lat pierwszy rozpoczął wiat­
kę o rozwiązanie Sejmu, ponieważ 
teraźniejszy Sejm jest podstawa w“o 
jującego polskiego szowinizmu w 
stosunku do narodu ruskiego i mniej 
szóści narodowych. Sejm w swojej 
w iększości jjost wtyrazicfelem spo­
łecznej reakcji, co nie da.ie możli­
wości utw orzewa rządu, robotniczo 
włościańskiego. W  Sejmie rie ma 
żadny^ch przedstawicieli narodu rn- 

' ąpęifeo ze wschodnie; Małopolski 
Zw^aiczał on aktyw nie dążenia lud­
ności do wolności i ziemi. W  dąże­
niu swiojem do Uoimfięcia tego Sejmu 
z horyzontu posłowie ukraińscy byli 
bezsilni. W  sytuacji dziś w ytw orzo 
nej jednomyślnie stoją na stanowi­
sku natychmmsrowego rozwiązania 
Sejmu i ozpisania nowych w ybo- 
irów w itrzyśpdeszonem terminie, 
mrzy zachowaniu przez rzad konsty­
tucyjny swoboay wyoorcow i w'pso- 
wradzonia w życie swouód obywa­
telskich w  stosunku do ludności ru­
skiej". Tym  sposobem klub ukraiń­
ski. dał odmowiedź na dwa ystatnie 
pytarua. pozostawiając sobie na przy 
szłość dokładmeiszą ocenę osoby 
proponowanego przez lewicę kan­
dydata na P rezydenta Rzpłtej.
Tak więc separatyści utworzyli dro­

gę do targu

W yobraźm y sobie, że stałoby się 
zadość żądaniom szowinistów radyka- 
ii stycznych oraz monarcłrtstycznycb 
Nastaje w  Polsce dyktatura

Cóż w tedy? Co dalej?
D yktator, mąż stanu, przypuśćm y, 

praktyczny, obdarzony zmysłem rze­
czywistości, dyktator X., zaczyna pra­
cować. Poszukuje zupełnie nowych lu­
dzi i. dajmy na to, znajduje ich. Zmie­
nia personel adm inistracyjno-państwo- 
w y oq góry do dołu.

Dobrze. Ale co potem ? Co dalej?
Zbiera miulstrów około siebie. Pyta 

ich o spraw y, podległe ich specjalnej 
pieczy. Dowiaduje się, że wrszystko pój 
dzie. i wr tym  wydziale i w tamtym, 
dobrze, o ile.... będą pieniądze. „Nervus 
rernin**.,

W  ten sposób na czoło doradców^ dy­
k tatora w ysuw a się autom atycznie — 
minister skarbu.

Cóż powie dyktatorow i minister sk?r 
bu?

Pieniędzy - -  powie — nie m an y . O 
zdobyciu ich droga pożyczki zagranicz­
nej teraz nawmt już mowy nie ma. O 
pożyczce w ew nętrznej — także. Mo- 
żnaby wąprawdzłe pomyśleć o pożyczce 
przymusowej, t. j. o nowej daninie m a­
jątkowej, ale nie wiem co na to powie 
p. minister przem ysłu i handlu który 
troszczy się o produkcję, oraz co po­
wiedzą moi współpracownicy w dzia­
le podatkowym Bo .jeżeli, przy fanta­
stycznej presji przyjdzie do skutku, ja­
kaś wyduszona przez komorników’’ da­
nina majątkowa, to już potem nie bę­
dzie w pływ ów  poaatkow vch.

z dyktaturą?
— A czy nie m ożnaby drukować no­

wych pieniędzy?
— Owszem można. Tylko to w yw oła 

nową drożyznę, która., w yw róci mój 
budżet-

Petem  przyj azie pora na konferen­
cję z p. ministrem przemysłu i handlu.

— Mówiono mi, że oan się obawia, iż 
produkcj- nie w ytrzym a nowych cię­
żarów. N.ech no mi pan to wyjaśni.

— Interesy produkcji — izeknie p. 
minister — są interesami robotniczemi. 
Niema produkcji — niema pracy. J e ­
stem radykalistą społecznym, ale je­
stem człowiekiem trzeźw ym . Oznaj­
miam, że w  dobie, kiedy całe gałęzie 
Przemysłowe leciwie utrzym ują się 
przy życiu, albo naw et jawnie chylą się 
ku upadkowi, o wzmożonych ofiarach 
na rzecz skarbu nie może być mowy. 
Przeciwnie jeśli mamy zatrudnić bez­
robotnych, musimy poczynić zarządze­
nia, zachęcające produkcję \ uzdalnia­
jące ją do konkurencji.

P rzybyw a pan minister reform rol­
nych.

— Co z reformą rolną?
— Z reformą io!na nie ruszym y am 

kroku naprzód bez pieniędzy. Ani kro­
k u ' P o trz e b n e  zaś  one nie na wykup, z 
którym... możnaby się nie ceremonjo- 
wać, lecz na instalację nowych osadni­
ków. Zresztą ośmielam się zwrócić u- 
wragę, i,: p. minister skarbu radzi po­
czekać. Potrzebuje bowiem — mówi — 
pieniędzy, a nowi osadnicy nie daliby 
mu ani grosza.

Poprosić p, ministra spraw^ zagrani 
cznych:

— Źle! — oświadcza p. minister z 
liicy  Wierzbowej. — Zagranica czeka, 
i to nieufnie. Być może. że z dyktaturą 
jest tak, jak mówił gen. Mallei, spisku 
jacy przeciw' Napoleonowi I.. że „za 
machowi przyklasnęliby w szyscy , g i j  
by się był powiódł", ale u iaśn ie  ludzie 
w świecie czekają na wyniki naszy.-li 
starań. Na razie nie wierzą w stałość 
stosunków wr Polsce. I.ekcewrazą ras. 
Wspominają o Meksyku, ale nie z cza­
sów Porfirja Diaza Co najgorsze: mó­
wią sobie, że tam. gdzie wmzystko jest 
uzależnione od woli jednego człowieka, 
i wojna nie jest wyłączona. T rzeb i bę­
dzie długo pracoteae na rozprószenie 
nieufności. W  Lidze Naiodów' jesteśmy 
„położeni". Berlin się cieszy. Moskwa 
utrzym uje pogotowie. W Angjji nie lu­
bią naw et Mussolitnego, luno Duce ma 
za sobą cztery lata sukcesów. Kraj ten 
jest beznadziejnie przyw iązany do de­
mokracji i parlam entaryzmu. W e Frau 
cji lrwra niepokój o przyszłość Polski i 
jej zdolności obronne.

Ludzie, którzy udzielali, jak powyżej 
informacji dyktatorowi, okazali się 
bądź zarażeni czarną reakcją, bądź po­
prosili defetysiami. Niech się zjawi sam 
p iezes rady ministrów, czy dyrek to­
riatu.

— Czy zmniejszyła się liczb? bezro­
botnych?

— Niestety, przeciwnie. W  spo łe­
czeństwie trw a kryzys zaufania, odbi­
jający się okropnie na działalności go­
spodarczej. Rozważane nowm ciężary 
podatkowe odstraszyły do reszty  kapi­
tały  zagraniczne. Nieustabilizowana 
w aiuta rozstraja w/ dalszym ciągi: ży­
cie gospodarcze. Najgorsza zaś rzecz, 
to, że ci, k tórzy pokładali wiarę w  cu- 
dotwórczość dyktatury , rozczarowują 
się i albo pow racają do pojęć dem okra­
tycznych, albo — przechodzą do obozu 
dyktatury  proletariatu. P . minister 
opraw w ew nętrznych nie może sobie 
poradzić z agitacją komunistyczną.

— W ięc w  ludzie słabnie moja po­
pularność?

— Muszę to przyznać. Lud nie umie 
Dyć cierpliwy. Luaowi powiedziano, że 
spokojna, stopniowa, powolna, sysiema 
tyczna praca nad poprawcą położema 
jest wym ysłem  reakcji i że dyktatura 
zmieni z dnia na dzień ciężki stan rze­
czy T eraz powstaje goyycz i rozwija 
się z niezmierną szybkością

D yktator przewodniczy radzie mini­
strów . O twiera posiedzenie przemown.

— Nie umieliśmy — mówi — kied;^ 
zagarnialiśmy w ładzę, zadać sobie py­
tania: co dalej? Nie umieliśmy przem y­
śleć zagadnienia do końca. Imorowuzo- 
■waliśmy. Obudziliśmy nadzieje, na któ­
rych spełnienie trzeba czasu, długiego 
czasu Pow strzym aliśm y proces poli­
tycznego w ychow yw ania demokracji, 
choćby kosztem chwilowych błędów; i 
wahań. Zachęciliśmy swym przykła­
dem zwmienników integralnego prze­
w rotu społecznego. Nit zorientow ali-. 
Smy się, że odrobić okrutnego zanied­
bania z doby tak długiej niew-oli niepo­
dobna w' ciągu kilku lat. Podsycaliśmy 
naiwny entuzjazm rewmłucyjny. za­
miast krzewić zdrowe pojęcia o w a­
runkach rozwoju. Moja wina, ale i wra- 
sza wina. Zagrzewaliście mnie do czy­
nu, który dziś sam potępiam i za który 
plącę — utratą popularności tam, gdzie 
ją miałem i złorzeczeniami tłumów. — 
T rzeba zawrócić. Ale jak. gdyśmy sa­
mi podeptali wiarę w  demokrację, ale 
jak? * * *

Ale jak? Pytanie to traci na sw^ej tre ­
ści dramatycznej tylko w tedy, gdy jest 
postawione nie post tactum. lecz ante 
factum. Nie masz bowiem okropniej­
szego słowra, niż: zapoźno!

Boi. Koskowski.

NADESŁANE.
(Za tę  rubrykę Redakcja nie odpow iadaj
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e
gen, Malczewskiego.
U& otwarty do McJ-szałka Rataja.

.aśnie \Yieimożny Fanie MarsasaiKi!

W yczytaw szy w  artennikacb lwo- 
wskicn. jaikoby były  nJnister Spraw 
W ojskow ych, jen ora f Malczewski, zo­
s ta ł z powodu rozstroju nerwowego 
cci.Tiieszczij.ny w  zakktdzlfe lec2uiczy.ni 
w  Tworkach. jako jeden z najbliż- 
szyoh  Irrewn^ch t^goż wyjechałem za 
fnaz dio W arszawy, aby się przekonać 
io prawd zurwości tej wiadomości 1 e- 
jWwnGuatóe zabrać jen. M alczewskiego 
do i-odztoy

_ P rzybyw szy tu w  niedziele 23. bm. 
skw.Sucibowaitem, że >en. Malczewskie- 
t5o w I'workach niema, zać stale je* 
s o  mieszkanie w  hotelu Bristol jest it- 
rzędownio opieczętowane. Natomiast 
powiedziałem się pozytywnie. że zo­
stał on w  niedzielę dma 16. maja z 
iWS&ńowa, gdzie był internow any ra­
zem z M y m i iirinistrami, zwolrromy 
i w dniu tym odwieziony przez p. pod­
sekretarza stanu Studzińskiego do 
gmachu sejmowego, skąd wobec o- 
pieczecowania jego mńieszkania w h o ­
telu Bristol udał się do znajomych, u 
których Izamłeszkał, /jeannk; już w e 
w toick  1S. maiia w yjechał przysłanym  
po niego autcni/obilem wojskowym w 
tow arzystw ie trzech oficerów i od te­
go czasu wszelki słuch o nim zaginał.

W przypuszczeniu, ze Panu M ar­
szałków" znasiem jest miejsce pobytu 
byłego gabinetu, zgłosiłem się wów­
czas do Nlk-go, a skierow any do p. pre 
rnj&ra Bartla., zjawiłem się u tegoż 
w  poniedziałek w  południe na posłu­
chaniu, wyzmacztonem mi za lasKa- 
w em w staw ienm otw un Pana Mai 
-szafka.

Na posłuchaniu t&m oznajmił mś p. 
nremiiei Bartek że cm -'.bo zarządził 
zwotakmie wszystkich ministrów by­
łego gabinetu z  ńitei nawania, następ­
nie jeanak, gcy  jen. Malczewski prze­
byw ał . jmż w W arszawie. sam zwró- 
.cił tegoż uwagę na okoliczność, że 
wskazane m jest, aby jako wojskowy 
dla zaznaczenia swej solidarności z in­
nymi jeszcze totem ów anymi ja ie ra ła - 
•mi udał snę do Wilanowa, gdzie ta ­
kowi siię znajdują, do której-to uwagi 
jen. Malczewski się zastosował i Pizy- 
sLmym po njego automobilem w oj­
skowym wyjechał. Co się z nim obec­
nie dzieje p. preujjer nie wie, sądzi 
jednak, znając dobrze kryształow a czy 
stość charakteru jnn Malczewskiego, 

, że tenże nie jest uwięziony, ile - że 
w szyscy jenerałowie, co do których 
'rząd żadnych zarzutów nie podnosi, 
zostali już nwotóeuh Na to zaznaczy­
łem, że z uwagi na  pow yższe przy­
puszczenie p. premiera wiadomość po­
dana przez dzienniki, jakoby ietr Mai 
czewski znajdow a ł się w zakładzie 
dla umysłowo chorach, zdaje się po­
łg a ć  na p,rav dziie, &aś okoliczność, źe 
jego mięsaka nie 'jesr urzędowo opie­
czętowane wskazuje na to, że 
został on umfejzezuny wr takim za­
kładzie przez w ładze, proszę tedy p. 
premjera umieniem przybyłych do W ar 
saaw y krew nych k u . Malczewskiego, 
aby polecił zbadać mieisce jego poby­
tu i zarządził odd:*"ie go w  opiekę 
rodzimie. P . premier przyrzekł mi za­
ciągnąć wiadomości co d:o miejsca po­
bytu jen, Malczewskiego i jeszcze te- 
go samego dniu porozumieć się w  ie- 
go sprawie z p. marsz. Piłsudskim, 
jako jedynie kompetentnym do w yda­
nia zarzą Izeń co do wojskowego, zaś 
rezultat zakomunikować mi tego same 
go dnia wieczorem

Zgłosiwszy się ponownie u p. pre­
miera w  oznaczonej drwili, usłysza­
łem z ust jego. że p. nrarsz. Piłsudski 
o/.,najmił mu, iż jen. Malczewski nie 
jest umieszczony w  zakładzie dla u- 
m ysłow o chorych, a nie może być 
zwolniony, gdyż go p m arszałek je­
szcze przez kilka (tal potrzebuje. 0 - 
śwńadczyłem na to p. premierewi, że 
jeśli ze względu na słowa p. na-rsz. 
PiLudskiego ro d m u  o t  może zabrać

obecnie jen, Malczewskiego do siebie, 
to jej imieniem muszę nalegać na to. 
aoy w ładze przynajmniej umożliwiły 
jednemu z jej członków widzenie się 
z tymże na co p. premier odpowie­
dział mi, że sądzi, iż jest wskazanem. 
ab  jon omówił spraw ę osobiście z  p. 
Piłsudskim, on więc zanm poczyni sta 
r«inia o to, aby p. noirszałek i>ilsud- 
ski uozielił ml pcsłucnania, a w ynik 
za.Gomumkiuje mli nazajutrz.

We| w torek przed południem oznaj­
mił mi premier, że postanowił w mię­
dzyczasie inaczej, a  to sam jeszcze 
być raz  u m arszałka Piłsudskiego, a- 
le yiobec .reającej się właśnie rozpo­

cząć konferencji tegoż z  dziennikarza­
mi amerykańskimi, nic mógł w prze­
ciągu krótkich chwil omóv-ić spraw y 
jen. M alczewskiego z p. marsz. Pił­
sudskim, on sam zaś nie może w ydać 
tu żadnych zarządzeń, ponieważ cho- 
dzi o wojskowego. Zwróciłem na to 
uwagę p. p, em.iora, że upłynął już ty ­
dzień od tajeraniezego zniknięcia jen. 
Malczewskiego, którego mieszkanie 
jest jeszcze ciągle urzędowo opieczę­
towane, tak, jakby chodziło o niebez­
piecznego zbrodniarza, że takie zupeł­
ne odcięcie od świata, i rodziny musi 
ix> w strząsających przejściach drugiej 

• dekady maja oddziałać nadzwyczaj

eina
Odczyt Juliusza Kaden - Banarow sutego p. t.

ryk a jest komunistą?
„Przedwiośnie”. Czy Ba-

Sprawozuania z odczytów pisze się 
zazw yczaj sucho, jakby urzędowo, co 
najwyżej obojętnie, jeśli nie niechęt de. 
OdracSa się je, „aby zbyć11. Ale do 
niniejszego sprawozdania przystępuję 
z  safysfakoją. Odczyt Jnijusza Kade- 
ina, w ygłoszony przedwczoraj w  Ka­
synie mieistoiem, ;był pod wici nna 
Wizględam. w ręcz świetny.

Pomijam pewne drobne mankameu- 
ta, przypominające żyw o, że juit to  ten 
ze sam Kaden, k tóry  przed dwoma 
laty rozpowiadał niestworzone historje 
na tema. estetyki i poety ki. P raw  Ja, 
bo p raw da: autor „Zawodów” nic po­
siada zmysłu dialektycznego i w filo­
zofii nie bardzo jest kuty chociaż nie­
rzadko poryw a się aż na metafizykę 
(n. p. w „Niezgule”). Tak samo oneg- 
daj tw ierdził, że ta  okoliczność: czy 
Żeromski był, czy nie był komunistą, 
jest dla strony artystycznej .,P r7,ea- 
wiośttia” obojętna. A przecież, jak po­
wszechnie wiadomo, od w artości spo­
łeczne’ idei zależy ścisłe w artość ar­
tystyczna dzieła sztuki. Dalej dowo­
dzi Kaden, że publiczność pojmuje fał­
szyw ie znaczenie słow a: „tem at” ; po­
czerń oświadczył, iż tem atem  w powie 
śoi test rytm jej prozy, okazało się 
więc, że sam tego wymazu nie rozu­
mie.

Za to  rozumie Kaden doskonale i 
zna swoje rzemiosło: koostrnow m ie
powieści. Sprawi! mi Wfiń niemałą r-ie- 
ajjadaiankę, ixnufcważ w  jego książ­
kach troska o 1 .ompozycję zdaje sie 
leżeć na drugim planie, a główmy na­
cisk jest tam  położony na inne walo­
ry  techmCzme

Otóż prelegent w ykazai skr :pula- 
tińe, niestosow ała doiycnczas przy  o- 
cenie .j^r/ędw ioś.iia” metodą takt nie 
zbity, że Cezary B aryka nie był bol- 
szetwktem, że autor nie chciał z me­
go zrobić idcmyca komunizmu Mia­
nowicie pokazał Kaden, jak urywają 
się w  ,,Przedwiośniu” te w szystkie 
wątld kompozycyjne, w których za­
w arte  są dane po temu, aby Bary'ka 
został przofarbawiarTr aż do sspiku ko 
ś d  na kolor czerw onego sztandaru. 
Wiec naprzód śmierć maJtk1" „zagnanej 
na śmlierć” przez terorystów’ i konsek- 
■weitoje, jakie to  wydanzenic w yw o­
łuje w  duszy Cezarego B aryka korzy 
się zrazu przed siłą teroru, skoro oma 
zgttbafe drugą fóftfęi usymoolfzowany 
w  miłości m aderzyńsk" instynkt ży­
cia. Tutaj, mógłby się zdaniem pre- 
legentai nozw/tnać potężny dramai 
wmlka doktrymy z uczuciem ludzki&m. 
Ale autor >xi u r a n i a  tu ucieka, nie chce 
ponosić zań odpowiedzialności i oto 
ten w ątek się rwiie, ta spasubność /  
rozmysłu pozostaje niewyzyskana. Da­
lej zetknięcie się bohatera powić#;i r. 
wojskami bolszuwickUemli nie dopro­
wadza również do niczego. Podobnie 
fmał powieści: pochód na Beiweder 
z B aryką na czele jest tylko ostatecz­
nym  efektem zawiedzionej miłości, a 
nie rezultatem  nasiąknięcia teorią ko­
munistyczną. Kaden 1 ozwhązine kwrc- 
stję mlistrzOiAyskiem cięciem, pytając, 
coby się też siało, gdyby pa.it Lauru 
złam ała słowo, dane narzeczonemu i 
padła w objęcia Baryle. W tedy, odpo­
wiada traM e prelegent, zafeocbizia pa

ra pojechałaby sobie autem (burźujską 
dorożka, dodajmy od siebie) na spa­
cer. a robotnicy; poszliby7’ na Belwe­
der bez Baryłki, k tóry kaat/ujfzhaw i 
powiedziałby: do widzenia. To samo 
pfeałom i ja w  ocenie „Przedwiośnia” 
przed rokiem, ale p. Nakęski, w ycią­
gając w swojej broszurze rzeczy 
ubocznie w  tej powieści poruszano, nie 
mial czasu zywócić uwagę ąa ten me­
m ent główny i decydujący.

Kaden w ykazuje w  swojej prelekcji, 
jak nieistotnym i biernym jest stosu­
nek Baryki i w szystkich postaci „Przed 
wiośrria” do komunizmu, do zagadnień 
socjalnych wogóle, jak tam w szystko 
rozgryw a się na podłożu przyw at- 
nem, na tle przypadku, k tóry  całą spra 
w ą mógł ]>okiero\vać tak lub inaczej. 
Żeromski bowiem, słusznie zauw aża 
Kaden, żyw i w  tern dziele niechęć, nie 
mai wzgairdę dla obu stron nowocze­
snego społeczeństw a: „białej” i „czer­
wonej”, bc io  społeczeństwo nie jest 
takiem, jakóemby je pragnął widzieć. 
To też cala swoją sym patie lokuje Żc 
remski gdzieindziej: w  w ęzłach oso­
bistych bohaterów poy icsci.

Ze świetną precyzją scharakteryzo­
w ał Kaden także postać Gajów ca, re ­
prezentanta „btailej” Polski. Tutaj je­
anak między autorom „Przedwiośnia” 
a prelegentem zachodzi zasadnicze 
mepuroznmieoie: Kaden bierze Oajo- 
w oa na serjc i myśli, żc na serjo brał 
gio sam Żeiomslri, c tó ry  tę jx>stać 
traktuje przecież z ukrytą ironią. S tąd 
w jiprow adz'’ Kaden po części tylko 
praw dziw e v™,i/0'sfc, konkludując w za 
kończeniu odczytu, że Żeromski nie 
rozumie najriusi.ającyyh po -wojnie 
w arstw  i w artości społecznych. Że­
rom ski nie rozumie tell o tyle tylko, 
o  ile nie roznmtoi dawniejszych, przed 
wojennych, i o ile nie pojmuje ich sza 
nowny p, prelegent, bo mu legenda
0 piłsudczyźoie, fabrykow ana między 
jintwarrłi i przez niego sarriego t. j. Ka- 
dena, przesłania oczy. Najlepszym te­
go dowodem jest fakt, że Kaden nie 
mógł sobie odmówić tej drobnej p izy- 
jeiiriifiości, aby me wSftomnieć o cudach 
pp. Piłsudski ago i Żełigm vskieto w  
192(1 roku. W ybaczam y mu to chętnie 
wizamiaii za piękna pełną ciekawych
1 tiatnycb spostrzeżeń prelekcję; tem- 
bardziej, żc taka dziecinna, niedowa- 
raona pro^g ianda nic Piłsudskiemu 
nie pomoże, a  nam nie zaszkodzi, Co 
praw da w  ouczycsie literackim w ypa­
dałaby być nieco takcowiniejszym i nie 
1'oWć z niego w iecu .. 2juipewne p. Ka­
den nie zna Lwowa i w  ferw orze kra- 
.somji>wczynn zapomniał, gdzie się znaj­
duje; jeśli przyjechał wiecować, po­
dejmuję sie zapi owadzić go jxk! po­
mnik Mickiewicza, który  od lat z wro 
dzoną subie łagodnością słucha naj- 
dzfwaczrikijszych bredni. Ostrzegam 
jednak p. oratora, że nic n-a tern nie 
zarobi, bo publiczność ma w stęp wol­
ny  na plac Mariacki.

Form a stylistyczna odczytu, jak 
p rzysta ło  na Kadt-na pi awdziwie pięk­
na; sposób wygłoszenia odczytu tro­
chę aktorski, ale nigdy nie nużący, 
więc doskonały. 1

Jan Zaii adaik,

, 'Ujemnie na jego system i nerw ow y ! 4e 
chcrciaż jest wojskowym, nic przosta? 
być obywatelem państw a niewyłączo 
nym z pod postano^'-icń konsfytucj: 
co do wołnóScl o-sobtsiej i niewyjętyrii 
z  jxxJ (;pieki praw a — domagam się 
tocly imieniem rodzimy jen. Malczew­
skiego od p. premiera, aby mi w ska- 
zatł miejsco iw>bytu regoź, a iesii nio 
m oże on być w ydany roazmie hic 
będąc umysłowo eboryim.- jak pierwot­
nie \ przypuszczaleir, aby przynaj­
mniej umożliwił jednemu z członków 
rodsuiy jen. M alczeu sldego zobacze­
rnie się z nim, czego przy zachowa iiu 
odixłwiiedriilch środków ostrożności nie 
odmawita się w  państwach kultural­
nych, naw et w  śledztwie o zbrodiuC 
pozostającym. Oświadczyłem pi ży­
tem  p. .prcr.ujerown, że mimo mego 
prawa, i obowiązków bronienia mego 
krewnego ws/^eikieind dazw olonem1 
środkami liozyflHem w szystko moż­
liwe, aby powyższe me doszło do w k  
domośc' pubitcznea, gdyż miałem uza- 
sauiKorre pow ody przypuszczać, że 
gdyby wieść o iom, co zaszło dosta­
ła się na łamy dzienników', ze .wzglę­
du r.a szacunek i sympatie, jakie jen. 
M alczewski pozyskał w  szerokich sfe 
racli społeczeństwa, pełniąc po koicji 
obow bzki dowódcy korpusu w7 Grod­
nie, L w v *  i W arszawie, opinja pu­
bliczna zostałaby w  wysokim stop­
niu zanieookojona. Podkreśliłeo' za ra­
zem. żc o ile niebawem nie nastąpi 
co do jen. M alczewskiego żadna zinia 
na, będę zanm/zony tę sprawre publi­
cznie iKiruszyć.

Gdy w  chwili, kiedy piszę te sło­
ńca, upływ a 9 duł od tajemniczego zni­
knięcia jen. Malczewskiego-, a n i: o- 
trzym atcm  dotąd żadnego zawiado- 
mieniia, jakoby wyżej opijane zabie­
gi rodźm y jego Odniosły iakiKolwiek 
skuteic, lmiszę z praw dziw ą przykro­
ścią w yjść z dotychczasowej rezer­
w y  i órzcdKadcjąc Jaśnie Wielmożne 
mu Panu Marszalków’! do wiadomości 
pow yższy stan faktyczny, jako peł­
niącemu funkcję P rezydenta R. P .  i 
w  ty»n charakterze - najwyższego 
zwierzchnika sit zbrojnych w czasie 
pokoju pros.ć o wydanie odpowied­
nich zarząazen.

Odpis ntrrieiis-zego pisma udzielam 
rówinoczcśme szeregowi kluoów se;,- 
inmvwcl’ i senackie)' tudzież prasie.

Z wyrtczfcirfi głęibakfej czci i powa­
żania

(—) Szczęsny Cienśkl. 

W arszawa, 27. maja 1926

4F Instytut Bałtycki, w  Toruniu,
chcąi, podnieść zainteresoyranie prob­
lemem bałtyckim, ogłosił konkurs na 
napisanie p tacy  na jeden z tematów, 
wymienionych poniżej. Cztery najlep­
sze otrzym ają nagrody iOO. 300. 200 i 
10C) ?A., a o ileby zostały ogłoszone dru 
kiem. nadto honorarium autorskie. Ob­
jętość prac 2 do*. 4 arkuszy druLu. Ter­
min do konea w rześnia 1926 r. na ręce. 
dyrektora Instytutu Bałtyckiego w  
Toruniu, Stanisław a Srokowskiego, uli 
Bydgoska Nr. 90.

Tem aty: 1) V”piyw  m einry lub do
aatm  na rozw oj przemy słu drzew ntgo 
w Polsce, eksportu drzew a przez Kró­
lewiec i Kłajpedę. 2) S ie i icolci żelaz­
nych nad Bałtykiem  ze stanowiska han 
dlowego i wojskowego 3) Polski han­
del na Bałtyku i jego drogi. 4) Udział 
międzynarodowego handlu na Bałfrku, 
z szczególnicjszein uwzględnieniem 
Gdańska i Gdyni. 5) Jasiej potrzeba 
nam floty handlowej i jak do niej 
przyjść. 6) Skutki polityczne nieistnie­
nia polskiej floty handlowej. 1) Rybn- 
lóstwo polskie na Bałtyku i jego rola 
w  ogólnej gospodarce PoNki. h) Polski 
eksport zarnoiski w latacn ! 920- -1926. 
y) Dobałtyckie drogi rzeczne, cha rak- 
terystyka ich i w aga handlowa. K') 
Handel polski na B ałtvk i w  razie woj­
ny 11) Związek duchowy Polski z Pru 
sann Wscnodmemi. 12) Nowsza publi­
cystyka wschodnio - pruska o Polsce 
i jej sprawach. 13) Studenci Mazurzy 
na uniwersytecie KrólcwiccKim nie­
gdyś a dzisiaj. 14) O kresy rozwoju i za 
niku zaludnienia jrolskiego na pobrze- 
żacb hasenr Bałtyku.
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Futei Nr. 47.
FirwM ia vf 4 aktach Ludwika Ver- 

aeu iia .

Autor „Kocham.a od serca '1, komedji
Orzeł czy reszka 1 i „Fotelu Nr. 47“ jest 

niewyczerpany w wynajdowaniu ■wi nie 
przebranej kopalni mocno rozluźnionej 
i jnperaiyw am i etyki bj, najmniej nie- 
krępującej się obyczajowości paryskiej 
coraz to nowych, zabawnych m oty­
w ów  komtdjowo-f&isowych. Zasadni­
cze eiementy Komiczne są oczywiście 
a niego i u innych odwiecznie te same. 
Genetycznie możneby ich fdjację w y ­
prow adzić bez trudności aż z dzieł au­
torów  starożytnych. Ilość możliwości 
w  tym zakresie jest dość ograniczona. 
Nowością jest tylko przystosowanie 
tych m otyw ów  do warunków  życia 
współczesnego, do jego cywilizacji, te ­
chniki. kostiumowej m ody i konwencjo 
nalnej psychologji. Tylko na tern u- 
współcześnianui nielicznych zasadni­
czych elementów Komicznych, na spry 
tnem kombinowaniu ich z przeżyw aną 
przez nas rzeczywistością i z jej humo- 
rystycznem i przejawami polega w zglę­
dna nowość i niezaprzeczenie aktualna 
zabawność masowo przez dziedzicz­
nie kulturą teatralna obciążonych au­
torów  paryskich fabrykow anych ko- 
medyj i fars.

Znakomita i piękna, choć już nie pier 
wszej młodości „gw iazda-4 sceniczna, 
zmieniająca kochanków w  miarę zani­
kania ich m ajątków; rozkochany w  
niej pierwszą miłością bogaty panicz, 
k tóry abonuje na w szystkie jej w ystę­
py fotel Nr. 47; stary  a bogaty baron, 
który na zasadzie qui pro quo zostaje 
jej przyjacielem; legalny mąż „gwiaz­
dy -- komicznie rubaszny i prostolinijny 
nauczyciel gimnastyki, k ióry  ze swą 
staw ną a cynicznie wiarołomną żoną 
nie żyje od lat dwudziestu, ale u trzy­
muje z nią przyjazne stosunki i wspól­
nie z nią zajmuje się losami ukochanej 
córki; ta Córka rozhukana, młodziutka 
pensionarKa, k tóra w pół godziny po 
przyjeżdzie ze szkoły do domu, na pod 
stawie nowego qui pro quo zaręcza 
się z fotelem nr. 47; hom eiyckie kłótnie 
i sw ary młodego m ałżeństwa, prow a­
dzone w myśl przysłow ia „Kto się lubi 
ten się czubi--; pogodzenie ich przez 
„gw iazdę44 — teściowa przy  pomocy 
partji mocnego flii tu z zięciem, daw ­
nym adoratorem  z fotelu nr. 47 — oto 
bogata kan w a pomysłów, na której ka­
pitalny hecarz Yerneuil osnuł swą w e­
sołą, dowcipną, lekką, miejscami na­
wet bardzo lekką komedią. Kart pole­
gający na tern, że piękna teściowa, o- 
platając ramionami zięcia w  uścisku 
bynamniej niemacierzyńskim pyta go, 
jako dobra i czuła m atka: '„czy bę­
dziesz kocnał moją L u?4- — jest na­
prawdę tynfa w art, tem bardziej, że nie 
ma z ninj nieprawdopodobieństwa psy­
chologicznego.

Grając Ciubm ę. grała Konstancja 
Bednarzew ska samą siebie, t. j. zna 
komitą, uwielbianą przez publiczność 
aktojkę, a zarazem  wieczną młodość 
i uosohierre kobiece., słodyczy i wdzię­
ku któremu naw et w łasny zięć nie po­
trafiłby się oprzeć. Że gra jej pełna 
była finezji, i subtelności i jej tylko w ła ­
ściwego czaru, nie potrzeba chyba za­
pewniać. Analogiczne zalety ukazane, 
przez pryzm at młodości i djuolikowa- 
tei w erw y , konieczne! w  roli Lu — to 
była Łozińska, k tóra w  typie swego ta ­
lentu i urody wykazuje wiele podobień­
stw a z Bednarzewską. P. Sieni aw ska 
była niezawodna, jak zwykle. Bardzo 
starannie opracował rolę barona p. Na 
wrocki. który też odniósł sukces zu­
pełny. W szyscy inni: PP. B&icłłrzak, 
Zbrojewski i Posiadłowsk;, Helski-Ko- 
walski, Szczepański zasłużyli na uz­
nanie. Wogóle stwierdzić trzeba, że 
młodsi artyści „'(Teatru M ałego-- poczy­
nili. wskutek w ytrw ałej pracy i dobrej j 
reżyserji Czarnowskiego bardzo dużo 
postępy i źc dziś w  hierarchii aktorskim 
stoją znacznie w yżej, niż na początku 
sezonu. W, K.

Ustąpienie Prezesa lwowskiej Izby
Skarbowej.

IW dniu 28 bm. dotychczasow y P re­
zes Izby Skarbowej w e Lwowie, dr 
Ignacy Wcinfełd, przeniesiony przez 
Radę m inistrów w  stan nieczynny, od­
dał mzędowaime w  ręce swego do 
tychczasowego zastępcy w iceprezesa 
izby dr. Tadeusza Polaka.

Ustępujący P rezes Izby Skarbowej 
rozpoczął służbę publiczną w  r. 1900 
w  lwowskiej Prokuratorii Skarbu, w  
której pozostaw ał aż do końca roku 
1918. W  czasie tei służby dał się po­
znać świetną obrona praw  Uniwersy­
tetu lwowskiego w  wiedeńskim proce­
sie przeciw'’ akademikom ukraińskim o 
zdemolowanie auli uniwersyteckiej w  
roku 1907. Ogłosił też drukiem kilka 
rozpraw  prawniczych, ekonomicznych 
i politycznych. Podczas w ojny habili­
tow ał się iakc docent skarbowoćci i 
statystyki; w' Uniwersytecie lwów 
skim a w  r 1917 wspólnie z rwof. Ro­
merem w ydał pierwszy Rocznik sta­
tystyczny Polski, który  następnie od­
naw iał w' kilku wydaniach

P o  powstaniu Państw a Polskiego 
został natychm iast w  gruaniu 1918 r. 
dyrektorem  biura W ydziału Skarbo­
wego w Tym czasow ym  Komitecie Rzą 
dzącym, a następnie w  Komisji R zą­
dzącej i prowadził to biuro przez caiy 
czas jego istnienia, następnie zaś brał 
czynny udział w  pracach lwowskiego 
komisariatu Urzędu likwidacyjnego. — 
P rzez rok 1920 i 1921, za czasów imn:- 
stra skarbu Grabskiego i Steczkow­
skiego, pracow ał wr W arszaw ie jako 
wiceminister Skarbu i na tem stanowi­
sku zasłużył się zorganizowaniem i u- 
ruchomieniem departam entu budżeto­
wego tegoż m inisterstwa. W  roku 1922 
i 1923 był w iceprezesem  Głównego U- 
rzędu S tatystycznego i ogłosił dru­
kiem, prócz nowych wydań Rocznika 
statystycznego Polski, wspólnie z pp. 
Szturmem i Pieką Hdewiczem barw ny 
Atlas statystyczny Polski oraz na w ię­
kszą skalę opracow any Szkolny Atlas 
Statystyczny.

W  styczniu roku 1924 powołany 
przez min, Grabskiego na, stanowisko 
prezesa największej w  Polsce Izby 
Skarbowej zreform ował w  sposób no­
woczesny w ew nętrzny ustrój Izby ł

podległych jej urzędów oraz tok ich u- 
rzędowania we wszystkich gaięziach 
służby. B ył to  okres gwałtow nego wzro 
stu podatków, bezpośrednich, które 
W ładysław  Grabski z 34 milionów zło­
tych w  roku 1923 pouniósł w  roku 
1924 na 572 milionów. Izba lwowska, 
pod względem w pływ ów  z podatków 
bezpośrednich w  roku 1923 jedna z  c- 
statnich w  Polsce, w  roku i924 dała 
12*7 prec., a w  roku 1925 już 13‘8 do­
chodów całego Państw a W tym dziale. 
W  roku 1925, kiedy punkt ciężkości fi­
nansów przeniósł się z  podatków bez­
pośrednich n? akcyzy 1 monopole, Izba 
lw ow ska i na tem polu odznaczyła się 
tak wybitnie, że jej naczelnik wydzia- 
lu akcyzow ego został powoiany na 
dyrektora departamentu akcyz i mono­
poli w  Ministerstwie* a m etody i orga­
nizację tutaj stasow aną p izyjęło  Mini­
sterstw o jako wzór dla caiego P ań­
stwa,

Równocześnie oraCowal p. Wein- 
feld razem  z Naa&wyczainym Komisa­
rzem Oszczędnościowym w  dziedzinie 
oszczędności państw ow ych i reformy 
administracji.

Ustępujący P rezes pożegnał się z 
podwładnymi władzami i uizędarm ob­
szernym i serdecznym  okólnikiem, w  
którym  podkreśla istotne momenty' dzia 
lalności w ładz skarbowych w  ostat­
nich dwóch latach, podnosi zasługi pod 
władnego grona urzędników w osią­
gniętych dotychczas wynikach i ży ­
cząc mu dalszego powodzenia w  ofiar 
nej pracy dla Państw a, wskazuje zara­
zem przewodnie zasady, dotychczas i 
na przyszłość temu gronu urzędników 
przyśw iecające: praw orządne stoso­
wanie ustawą ułatwianie produkcji i ob­
rotu, oszczędność ; w  rozporządzaniu 
groszem państwowym,

Ustępując z czynnej służby admini­
stracyjnej, nie przechodzi p. Weinfeld 
w  stan spoczynku: bedzie mógł tem 
intenzywniej poświęcić się pracy nau­
czycielskiej i naukowej jako docent U- 
niw ersytetu lwowskiego i na tem sta­
nowisku inaczej służyć Państw u, któ­
re  nie chciało jego usług jako urzędni­
ka.

WIERSZEM.

Ulicznym kr?ykaczDm,
Gromadzą się codziennie 
Z okrzykiem: „Ten niech żyje! 
„Tamtemu zasię nańba!
„Niech głowę da jr szyję“. <

Pozwólcie, że wam rzeknę 
Po cichu skromne słówko;
I na cóż zda się głowa 
Krzykaczom i półgłówkom

W art oby wam gardziele 
Mosiężna kłódką Stować —
Po:Ski nie przekrzyczycie!
Trzeba ją 'wypracować!

Janek

W i e d o m o ś c i  b i e s ą c e .
I wów, dnia 29 maja 1926

TEATR WIELKI:
Sobota 29 bm. „W aily t opera. P rem jfra. 
Niedziela 30 bm. o 3.30 pop. „Orzeł czy 

reszka? 41 Gosc. w ystęp K. Junoszy-Słępow 
skiego. Geny zniżone pop — O godz, 7.30 
wiecz. „Żołnierz Kró!owej M .aćagasK aru". 
Premiera, Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 40-tej rocznicy śmierci .ashiżo- 
nego dyrektora sceny lwowskiej, la n a  Do­
brzańskiego,

Poniedziałek 31 bm „Otello Gośc. w y­
stęp K. Junoszy-Stępuwskiego i Anny Zie­
lińskiej.

W torek i  czerwca „ W ały 4*

TEATR NOWOŚCI
Sobota 29 bm. ,.Zvwa maska". Gośc. w y 

stęp K. Iunoszy-Srępowskiego.
Niedziela 30 bm. ) 3 30 pon. ..Czarne ró­

że*4. Po raz ostatni. Ceny zniżone poji. — 
O godz, 7.30 wiecz, „O itow 4' Gośc. w y­
stęp Heleny Mitowskiej.

Poniedziałek 31 bm „Orłów *. Gośc. w y­
stęp H Milewskiej.

TEATR MAŁY:
Sobota o 7.30 ..Fotel 'N r  47" Gośc. 

występ Bednarzewskiej.
Niedziela o godz. 7 30 „Fotel Nr. 47". 

Gośc, w ystęp Bednarzewskiej
Poniedziałek o godz 7.30 „Fotel Nr. 47 .. 

Gośc. w ystęp Bednarzewskiej.

cmtygtgu

[
I n s t a la c j e  e l e k t ,  w y k o n u j e

LEŚNIAK0WSKI
Chorążczyzna 10 — Telefon 21 -8 0 .
>08 JSJffl fWPSI _ MMHłBB—I—HUI1W — !■

Tow. Przyj, Sztuk Pięknych (ul. Dzie- 
cuo-yckich 1, Ginach Muzeum P rzero ),

'W y s ta w a  art.-mai. Z. '41bir>owskIej-Mink’e- 
wieżowej M. Chybmskiej, A. Czarnow­
skiej, A. Harlawl Zajączkowskiej i ar 
rzeźb. J. Starzyńskiego 3o82

W Pałacu Sztuki na pi. Targów w y­
staw a Jacka Malczewskiego.

S5S

— Teatr Wielki występuje dziś z pre­
mierę. opery Aiireds' Gataianbego p t  ,Wal 
ly‘‘. _ A k c ja  rozgrywa się w  miasteczku ty- 
rolskiem. na tle nadzwycza m alownicztm 
śnieżnych Up i lodowców. Prem ierę przy­
gotowano z wielkim nakładem pracy i sta-

annośc pod muzycznem kierownictwem 
kapelmistrza Lehrera i reżysera p. Cyga­
nika. Gbsadę tw oizą pietrwszOrzędne siły 
zespołu, z pp, Platównę i popisowa partja 
tytułow ał, Rotowsłię, Okońską, Cygani­
kiem, Mannem, Martinim i z,opothem. W 
Widowisku uczostnfcza dwa chóry. Tańce 
fvroisKiu i ewolucje układu balem ustrza 
Cesarskiego, w  wykon uilu caiego corps de 
baliet W ybttną atrakcja będą zupełnie no­
we dekoracje Zygmunta Balka. w  szcze­
gólności w akcie 4-tytr. ze spadająca la­
winę śnieżną. Dyrekcja przygorowala rów­
nież zupełnie nowe kostiumy.

—Tea*r Nowości daje dziś ostatnie przed 
stawienie komedji współczesnej Verneuil‘a 
„Orzeł czy reszka?" z gościnnym w ystę­
pem K. Junoszy-Stępowskieyo.

— Uroczyste przedstawienie ku czci Ja ­
na Dobrzańskiego, niezapomnianego pubb-- 
cysty i działacza narodowego, wybitnego 
dyrektora sceny lwowskiej, odbędzie się 
w  niedzielę wieczorem w  Teatrze Wielkan. 
Rozpocznie przemówienie red H. Copn.ka 
o zasługach Dobrzańskiego dia kultury na­
rodowej i teatru 'wowskiego, poczem o4fc- 
grtsną będzie znakomita krotochwila: „żoł­
nierz Królowej Madagaskaru*, piorą Stani­
sław a Dobrzańskiego (svnaj. Opracowanie 
reżyserskie tej świetnej kro to ch w ill spo­
czyw a w  ręku Juliana Dobrzańskiego

(wnuka) Który jednocześnie odegra popi 
sew ą rolę mecenasa Mazurkiewicza. Dalszy 
obsadę powierzono doborowymi siłom dra­
ma ru, z pi CzajkowsKą, Dębicka, Kwiatkie 
wiczuwę, Pillerową, Rowińską. SziiStge- 
AnJr»-szevską, Bieleckim, Kalinowskim, Ra 
sińskim, Fertnerem , Milskim i Zabiełsktm 
w  rolacii giówn-ydi, oraz z szeregiem mło­
dych sił aktorskich na dalszym płaiie.

— ZLN. miasta Lwowa. Zebranie zapo 
wiodziane na poniedziałek 31-go maju. 
przekłada się na inny dzień, który bpdzh 
podany do wiadomości.

— W  Urzędzie pógztow o-tełegraliczfTr 
Lwów 17 (ul. Gosiewskiego) oddana publi­
czną mównicę telefoniczna do ogóŁnego u- 
żytku. Mównica ta  czynną jest be: przei 
w y  od godz. 8—20

— ON. VI. \Va ue zgromadzenie człon 
ków  Organ!zacji Narodowej dz. 6-e; odbę­
dzie się w  niedzielę 30 bm. o godc, 10-ej 
■ ano w  szkole Jordanowskiej, ul. Listopada 
52. — Zarząd.

— W  kościele św . Elżbletv odbędzie się 
ju tr'', w niedzielę, o godz. 8 lamo uroczy­
stość poświęcenia ambony, celebrowana 
przez ks. arcybiskupa Twardowskiego

— Vv aliie Zebranie Arcybr. A o m a cii 
Przen. Sakram entu odoęddi się w  Sacre-

j Coeur pU Jura 1 dnia 31 maja br, W ysta­
wa aparatów  k o ści ornych otw arta będzw 
do 3 czerwca PT. Ducnowieństwo Człon­
ków i gości zaprasza Wydział. 4450

— Adoracia Nocna Niewiast za Ojczyznę 
cduędAc się w  kaplicy Sacre Coe-ur pl. 
Jura 1 dnia 30-go na 31-go maja br. Po­
czątek godz, 9-ta wieczór. Msza św  godz. 
6-ta rano C Dółnocy y y jść  można. Do li­
cznego współudziału zaprasza Klasztor 
Sacre Coeur 44n9

— Zjazd aolturjcntów dawnego gimna­
zjum V. (Bernardyńskiogo), którzy przed 
20 laty tj. w  czerwcu 1906 r. zdałi egza­
min dojrzałości w  odek. „B'1 odbęuzłr się 
w e Lwowie cLiia 12 czerwca i926 r. Ko­
ledzy odazlahi „A4* rmie włdzjiżm Punkt 
zboioy Lwów. Gimnazjum V obcc&ie ul. 
Kuszewicza boczna Zamarstytiowskiej go ■ 
d2ińa 10 rano. Zgłoszenia Kolegów p rzy j­
muje dr. Kazimierz Ihnatouicz, l w ó w , u l. 
Sykstuska 25.

— Posiedzenie zarządu Akad. Kota lltet. 
artyst. odbędzie się dziś w  sobotę o godz.
6 wlecz, w Czytelni Ak:*d. (lo>k al boczn"). 
Zebranie sekcji muzycznej odbędzie się 
tamże następnie o godzinie 7-ej.

— Staraniem Organ Nar dzielnic'- IV. 
odptawioae bęozie w  poniedziałek ania 81 
maja br. o godz. S-niej rano w kościele 
parafialnym św. Antoniego żałobne nabo­
żeństwo za sposoj Juszy śp dr. Aleksan­
dra Skarbka, niestrudzonego ooiownlks na­
rodowego. obrońcy Lwowa i Kresów 
wschodnich, z ac n eg o  n b y w te la  i serdecz­
nego przyjaciela ludu. ra  którelo nabożeii- 
stw-o zaprasza Zarząd Org. wszystkich 
Polaków. Bratnie Stowarzyszenia, o Ue nie 
mogą wziąć w  nabożeństwie gremialnego 
udziału zechcą łaskawie w ysłać delega­
tów Osobnych zaproszeń me wysyła się.

— Odpust w Krtedrze. W' niedzielę ania 
30 maja br. przypada w  tut. katedrze uro­
czystość św. Trójcy odpust. SV przeddzień 
uroczystości tj. w  sobotę 29 bm. nieszpory 
raf, o godz. 4-tej po-pof., spowiedź od go­
dziny 5.30 oopoł. — W  niedzielę o godz.
7 -30 uroczyste nabożeństwo przed ołtarzem  
św. Trójcy. O godz. 10-ej uroczysta i>ro- 
cesfa. którą prowadzić będzie ks artybifi- 
kup Boi. Twardowski, puczem odoędżłe się 
suma z kazaniem. Pc nieszporach łaciń­
skich o godz. 4-tej odbędzie się prucesju. 
ooczem rroczyste przyjęcie nowych „złon- 
ków  do arcybractw a św. Trójcy*. Nowi 
czionkowie zosta.ią umisani do księgi B ra­
ctwa, pochoagącei z 17-ego wieku.

  Niedługi czas tylko będzie gościł
Teatr Mały świetna artystkę Konstancję 
Bednarzcwska. k tó rą  tak prasa, iak publi­
czność przyjęły niezwykle gorąco. Znako­
mity nasz gość zabawi we Lwowie jesreza 
tvlko kilka dni. W obec tego aoshor.ala ko­
media ..Fotel Nr. 47" będzie grana ,esacze 
tylko kilka razy. Ostatnie w ystępy B ełn*- 
rzewskiej na pewnie ściągną tę  resztę pu­
bliczności. która nie miała jeszcze sposo­
bności ujrzenia przemiłej ar*ystłń
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— Tow. Miłośników Ksi.-jćhi we L v o w s 
Zebranie członków Tow. AT o-śnikćw K.?.?- 
żki we Lwowie o (Ubędzie się dziś J»* so­
botę o godz. 6 wlecz. w kamienicy Królew- 
skiej (Rynek 6). Dyr. Aleksander Czołow- 
ski „Ze wspomnień zbieracza".

— Tow arzystw o Meiapsychiczne ini J. 
Ochorowicza. Na posiedzeniu ponie-dzialno- 
wem dnia 31 bm. (godz 20-la, ul. Osso- 
liriskich 15) referat p. Józefa Sw*i:ko„*- 
skiego p‘t| „Ob.awy transów e". Goście mile 
Widziani.

  Przyjechali do Lwowa. Hotel Krakow­
ski: Józef Pommier z Paryża, Ferdynand 
Masnik z Hodonlnai, W iktor Wojciechowski 
i  Warszaw*y Antoni Pacyński z Poznania, 
Ryszard Cislar z Grozesti, Roman Kaniow­
ski z W arszaw y. Wl'1-dysia"' Bogdanowicz 
z Czyżykowa, Zygmunt Feuński z Łucka, 
S tanisław  Horski z Sosnowca. Marcel Nur 
kieyyicz z Dubna, Zygmunt Disenhaus z 
W arszawy, dr. J-m Piątek z W arszawy, 
Tadeusz Sierzputowski z  VVarszaw*yT"mjr. 
Aleksander P e ren c j. Woikowyska, Ludwik 
Zverina z Pragi. Feliks Kwarta z Opato­
wa, dr. Dawid Feldman z Turki n. S try ­
jem. Filip Renyi z Wiednia, Anatol W ar­
szawski z Wiednia, Edward Wahhe-r z 
Wiednia.

— Ograniczenie liczby chorych w 
szpTaiach. Wobec tego, że Minister­
stwo Skarbu coraz bardziej ogranicza 
icreayty, potrzebne do spełniania obo­
wiązków ustawami na Tymczasowy 
Wydział Samorządowy nałożonych, a 
nadto z powodu braku miejsca, zmuszo­
ny jest Tymczasowy W ydział Samo­
rządowy we Lwowie zamknąć przyj­
mowanie nowych cltórych w Zakładach 
d!a obłąkanych w  Knlpa-rkowie i Kobie­
rzynie, a w 40 podległych sobie szpita­
lach powszechnych ograniczył na razie 
przyjmowanie (o 1/4) jedną czw artą 
liczby chorych ubogich, leczonych w 
nich na koszt publiczny.

— Stare metody. Od p. Jana Blaikego 
otrzymujemy następujące pismo; Poseł 
Bryl, otrzymawszy tęgie cięgi w  kwie­
tniu w Rawie Ruskiej oraz przez zorga­
nizowane żyw ioły narodowe w  sali Do­
mu Karodnego, po niepowodzeniach w 
rozbiciu manifestac,, ub. niedzieli, ciska 
się na wszystkie strony, szkalując roz­
maka jednostki. — Najgłębiej w  sercu 
tio/i żal do mnie, który zwalcza go na 
drodze legalnej dosadnymi argumenta­
mi, znając całą jego przeszłość Nic też 
dziwnego, że w atakach swych, pisa­
nych ze złością i nienaw iścią tak w  „Po 
rannej11 jakoteż kilkakrotnie w „Dzien­
niku Luuowym", który stoi obecnie na 
usługi tego „ideowca", obrzuca błotem 
swego partyjnego w/roga. Mogę go za­
pewnić, że błoto czepia się tylko tych, 
którzy w niem przywykli się tarzać i 
mają go dość już na sobie. Od innych 
odskakuje tak, jak od kola u w«zu. (—) 
Jan Blaike.

— Śp. dr. Lmii Roiński. Zmarły 
wczoraj tragiczną śmiercią sp. dr. 
Roińskii adwokat, był synem znane­
go adwokata dr Emanuela. Średnie 
szkoły ukończył za granicą (w Mółk) 
skąd prócz wdnlkiegjo zasobu wiedzy 
nie wymósl żadnego przygotowania 
do życia praktycznego, ukończywszy 
studia prawnicze w e Lwowie, objął 
Po ojcu kancelarię adwokacką i był 
jednym z w ybrnie i szych repreze.itan- 
tów' pałesrry lwrowskiej. Cichy, skro­
mny, uprzejmy, przeczulony na punk 
d e  honoru, nie podejmował się 
spraw, gdzie więcej trzeba było 
sprytu niż wiedzy prawniczej, to też 
cteszył się ogóinem poszanowaniem 
wśrd szerokich sfer. Podczas Inwazji 
rosyjskiej pracował woale w  Czer wo- 
nym Krzyżu i komitetach ,,jskutko­
wych, Po powrocie Austriaków w y ­
jechał do Rosji, gdzie pracował w ko 
mritecie polskim a później wstąpił do 
armii Hallera i z nią wrócił do osw*o- 
bo lżonej już Polski. P rzeżyte w ypad­
ki wojenne nadwątliły i tak słaby jer* 
go ustrój nerwiowy a choroba ta spo 
trżrńała, pouczas ostatnich wydarzeń. 
Fjjiłaffisowo dobrze * sytuow any w y- 
obrażał siębie przed ruiną majątkowy, 
choc tc było nieprawdą i to wreszcie 
w etknęło mai w ręce broń samobój­
czą. Zeszedł ze świata wzorow*y oby­
watel. gorący patriota, człowiek na- 
w skróś poczciwy, uczynny, dobry, 
dla każdego serdeczny. Liczył h t  
52. Związek Hallerczyków, którego 
by ł prezesem zaprasza na pogrzeb

H i c  ogólno
W czoraj odbył się we Lwowie w sali 

Twa Pedagogicznego wiec iO,gólno-a- 
kademicki, z następującymi porządkiem 
dziennym: 1) Sprawca ,-;autonomji te-
l-ytorjąjHej'1 Małopolski wschodniej, 2) 
spraw*a w*aiki z komunizmem, 3) wnio­
ski i interpelacje. W iec otwrorzyl p re­
zes Czytelni Akad. p. Sochańąkj, pow-o 
łując na przewodniczącego p. Montal- 
bettiego. R eferaty w*ygłosiIi p-p. Roehr 
i Sosnowski.

P. Roehr wskazał na zasadnicze 'po­
stulaty narodowe, których przeprow a­
dzenia domagać się będzie młodzież od 
każdego rządu. W  pierwszym rzędzie 
musi zostać skierowany na słabo za­
ludnione kresy wschodnie naturalny 
p rzyrost ludności polskiej oraz w 
związku z tern przeprowadzona w ła- 

i ściwa polityka narodowościowa, zmie 
rzaiąca do bezwzględnego poddania 
kulturze polskiej całego obszaru Rze­
czypospolitej. Następnie konieczną jest 
taka polityka oświatowa, k tóra prze- 
clewszystkiem zaspokoi potózel y  lud­
ności polskiej. Młodzież akademicka 
stoi w  dalszym ciągu na stanowisku 
walki z zalewem żydowskim na w yż­
sze uczelnie. Bęczishsię również prze­
ciwstaw iać wszelkim próbom osłabie­
nia jednolitości Państw ą oraz tw orze­
nia gniazda agitacji antypaństwow ej — 
uniw ersytetu ukraińskiego we Lwowie j 
godzą one bowiem w  podstawy pań- , 
stwowości polskiej W  tym duchu zgło­
sił referent szereg rezołucyj, które zo 
stały  przyjęte olbrzymią większością 
głosów-.

P. Sosnowski przedstaw ił ogrom 
niebezpieczeństwa jakie zagraża P o l­
sce ze strony najemników* bolszewic­
kich i przedstaw ił rezolucję, w zyw ają-

Wczarasjsżej nocy niew-wśledzebl 
spr-awcy, bez wątpienia włam ywacze 
Iwiowscy, włamali się do , kancelarii 

j urzędu ruchu na dworcu kolejowi m 
' DublarTy-Laszki a rozbiwszy ją — za­

brali 171 zł. w  bilonie oraz t.ażne, 
tajne akta moodizacyjne, które nastę 
pnie rozrzucili po polu.

Przesłuchany w tej mierze naczel­
nik stacji, Rudolf Geishełiimer, zamie­
szkały* w  budynku stacyjnym, zeznał, 
że o godz. 4 tej nad ranem robotnik 
Cyryl Bernacki zawiadom-i! go o roz 
biciu kaisy, poczerń zaznaczył, że do­
wiedział się o tern od gospodarza z 
Laszek. Dulęby. Gefeheimer zaw-iado- 
mn4 bezwiiocanfe o dokom nem  w ła- 
mania dyrekcję koleji posterunek po­
licyjny w Zniesieniu oraz Ekspozytu­
rę pdłjcyijno-śłedcza w e Lwowie.

Bezwłocznie w yjechał na miejsce 
nad kom. St. Pa-ry-lewbcz, w raz z lef. 
WnękTewtozem oraz z w yw iadow ca­
mi Kowalskim i Malawskim. którzy 
na  rrjiejscu rozipoczdłu dochodzenia 
wstępne- Jaik stwierdzono włamania 
dobomano pomsęfcfcy godz. 1-szą a
3-cią po północy. Spraw cy otworzyli 
zewnęerzne drzwi wftrychem, nastę­
pnie wycięli szybę, znaidującą się w 
drzwiiach wewmętrznjroh. poczem 
otworzyli drwi po usunięciu zasuwki 
i weszli do środka.

Sorawroy, których było dwóch lub 
trzech.

zmarłego, który odbędzie sie w nie­
dzielę o godz. 3 po poi. z domu ża­
łob} Rytiek 1. 4 szerokie koła publi­
czności. Cześć pamięci zmarłego oby 
wałela!

— Rozprawa przeciwko Pa.vkarto­
wi odroczona do poniedziałku. W czo­
raj zebrał się Trybunał z £  o. '(jj"ot- 
tin-gerem na czele i zarządził wyloso­
wanie ławy przysięgłych. Po zesra­
niu generaliów* od oskarżonego, któ­
ry  składał je głosem barde i w/zr.iś^o- 
nj m przewodniczący z.c względu na

•akademicki.
ca rząd do energiczniejszej walki z 
propaganda komunizmu oraz działał- 

i r.ośeia w yw rotow a rozmaitych orga- 
nizacy.i, oraz do v,*ydania sadom po­
stów* z Partji Chłopskiej z p. Brylem 
na czele oraz posłów komunistycz­
nych, którzy sa jawnymi agentami III 
międzynarodówki.

Pozatcm  przyjęto we w-ńiioskach i 
interpelacjach szereg rezołucyj między 
innemi rezobicje w  sprawie ostatnich, 
wypadków  jwarszawskich, zgłoszoną 
przez p. Piszczkow*skiego:

Młodzież akad. zebrana na wiecu 
ogólno - akad. w* dniu 28 maja l) 
stw ierdza iż dokonany w* W arszawie 
zamach stanu spowodował osłabienie 
autorytetu Państw a na zewnątrz, siwo 
rzył fatalny precedens w*odny domo­
wej. rozluźnił spoistość w*ew*nętrzną 
narodu a w  szczególności -arniji, w re­
szcie postawił Państw o w*obec widma 
anarchii, nie przynosząc mu w*z?mian 
ani środków* ani naw et programuj sano- 
wania stosunk; 2) domaga się od rz ą ­
du zapi zesłania wszelkich porachun­
ków wobec osób wiernych złożonej 
przysiędze w* szczególności uwrolmenia 
gen. Maicz.ew*skiego i innych generałów 
i oficerów, dotychczas więzionych o- 
raz zatrzym ania na stanowisku komeii 
danta Szkoły podchor, bohaterskiego 
pułk, Paszkiew icza: 3) wyraża przeko- \ 
lianie, że tylko człowiek niozaangażo- 
wany w* ostatnich tragicznych di,a Pol- 

i ski wypadkach, m ogący znaleźć uzna­
nie wszystkich, dzielnic Polski oraz 
w ybrany swobodna woła Zgromadzę- 

j ma Narodowego — posiada w*arunki 
| uzyskania godności P rezydenta Rze- 
1 czypospolitcj.

wynieśli następnie ciężką,-żelazna kasę
w* kształcie skrzyni na pole, złożyli 
ją w odległości około 300 kroków 
od budynku stacyjnego i rozbili w e­
dług techniki, stosowanej według pier 
w szych w łam yw aczy. Niew iełc pit 
niędzy zabrali, w* kasie bowiem znaj 
dowało się w krytycznej chw*i)i około 
171 zt. bilonem — oraz ważne, tajne 
akta mobilizacyjne. Pieniądze zabrali, 
akta rozr ucili po polu. pozostawali 
po sobie ślacfy paków  na porzuconej 

1 a wyjętej z drzwi szy k e , co r loże 
być dla nich wcale niebezpiecznem.

Jeden ze sprawców aresztowany
W czoraj nad ranem ref. Wnekie- 

wócz i wywdadow/cy Kowalski i Mala­
wski patrolując na ul. Bieniaw*skiej 
zaiiw-ażjidi schodzącego z W ysokiego 
Zamku notowanego w łam yw acza Ka- 
•zlanweTza KuźnfińsHiego. PSerwszy 
rzut oka w ^ska^w ał, że w raca on z 
daleka, prochem był bowiem okryty 
i wkiocznie zmęczony. Przeprow adzo 
na u niego rewózja w ykazała, iż po­
siadał przy sobie ldlkadziesiat zło­
tych bilonom. Zapytańj* o źródło po­
siadania tych pieniędzy — oświadczył' 
że spr leaał buty, oo na podstawie ze 
znaii i ego żon}* ok-azafo się zw yczaj­
nym; wRillieęfemi. Policja prowadzi 
dalsze ^.ochodze«fh, okiizniące, że rzu 
cając pocUijrzonfe w* kierunku areszto 
wainego Kuźnmńskiego jest na dobrym 

1 tropie.

toczącą się jeszcze p rzed  przysięgły- 
rnj daw ną rozpraw ę odroczył tozpra 
■wę in*ż. P a y k ir ta  'do . potniedziałku. 
R ozoraw a o d ię d ^ k  się w* m ałej sali 
i będzie .trw ała  2—3. dni.

— Przedostatni p ac  .z gotowania 
na gazfie zgromadził! w czoraj mimo 
niepogody byle publiczności, że le­
dw ie ją sala pomieścić mogła. \Vj£|o- 
rajszc menu b}*ło poslmc, ryba jednak 

I odpadła , bo" nic można było zaaleść 
żyw-ei v/ mieście a dyTtkc.ia obawin- 

1 la się ta tru ć  inibiliczność nieżyw ą.

Panie okąmw-al'}' wdelc zain teresorza 
uia i W}-pyty}va!y preleger.ta. k tó ry  
uprzejmie n d z id a ł w szelkich w*'yja- 
'śnień. Dziś o godz. 6 popeł. ostatni po 
kaz a uczestnic}* otrzym ają ulotki z 
podaniem  ilości zużytego gaeu. koniu- 
syimc stwieret zon ej.

Sy.K Pła S 5 © w s i« c to a  2 g S m n a x |u m  
h u m a r .łs ł j /Ł z r te  im  H. iG R S A K A
(ui. św . M ikołaja 1S„ te lefon  14- 36), 
przyjmuje oJ Z. c c e r w c a  w p i s j  i 
i g j o s i e m a  na przyszły rok szkolny 
Nauka w izkoIs powszechnej odbywać sie 
będzie w godzinach przedpołudniowych.

Egzam.n wstępny do pierwszej klasy 
gim.n. odbędzie się z keficcm  czsrw ca. 
4022k K i* t  r y n ,

H=:=
—  Zamach samobójczy. Do tu tej­

szego szpitala pow szechnego przyw ie 
zćoflp w czoraj z B rzucho w ic Józefę 
Kójatisę, k tóra  zam iarze sam obój­
czym  napiła się lywołu. Pow*ód n ie ­
znany.

— Napad w* lesie. W  Adamach, w  
pow iecie kamróTieckin', w  tam tejszym  
lesie został przez nieznanych spraw*-

j ców  postrzelony M arjan Lewónowski,
! ló  lat Lezący pomocnik lasow y. "L-ie- 
I wonows kiego przew1eszśo'uO do tutej­

szego szpitala pow szeclm ego.
— Ogień piwniczny w hurtowni 

aptekarskiej. W czoraj o północy w y ­
buchł ogień piw niczny w hurrow ni 
aptekarsk iej Spółki „O zon11 przy ul. 
K ołłątaja 1. 8. Z niew iadotnei p rzy ­
czyny zątpslifa się pakŚ, drew niana, 
od której pronąć począł fosfor i  inne 
chem ikalia apteczne. P rz y b y ły  na 
miejsce pożaru tren stratży pożarnej 
w  szybkim  czasie ogień umiejscowił. 
Pow ód pożairu nieznany, szkoda nie 
została  na razie ustaloną.

— Ze sali szpitalnej. Do szpitala po­
w szechnego przyw ieziono w czo ra1 z 
M iłkowic, w  po-Weai-e rnościskirn. Ar 
toniego P aw ełka , ciężko pobitego 
przez H ryńczuka, K arpiela i Klizo- 
w*skiego.

— Z kroniki właunań ł kradzieży.
JaKo silnie podejrzanych o kradzież z 
wda-mainiem przy  ul. Sakrom entek I. 
22 aresztów  aino S tefana Kuczmę li­
czącego 17 la t i M ichała Rzeźni Im. 
rówdeśnika tam tego. — Za kradzież 
plecaka z ubraniem  w poczekalni trze  
ciej klasy na dv, o rcu głów nym  a re sz ­
tow ano wrozoraj Jakóba Kiihia, nie po 
si-adającego zajęcia ani m iejsca za- 
iniięszknra.

\
S p o s t r z e ż e n i a  rn e tf c o ro S o a ic in e
Obserwmterjum ashonomicmego Politeclniki Iwowsk.

28 maja 7 rano 1 popol. 9 więcz.

Clśaleiue w nim 
TemnoratErs wGcj 
Klernnek yrlairl i 
Wlati km./rpelz.

“31*1
+ 13-09
NW

3

73 J 9 
- f i  59° 
WSW 

8

729-9
4-13-4'
WNW

5
TtmDeratnra najwyższa +  19'ć1 C, naj­

niższa +  t f iP  C.
Uwaga: Przeważti;e pochmurno, kilka-

krotnie deszcz.
Godzinjr podane według południka 

lwowskiego" (n. p. 7 godz. czasu Iw o w s k . 
=  6 g. 24 m. srodk.-europ.)

Oznaczenie kierunków vviati\. N =  pół- 
noc,L — wschód, S — poiudnie, IV: =  zachód.

POGODA NA SOBOTĘ.
W arszawa. ?S maja. — (T11. wl.) — 

Konumikat Instytutu Meteorologiczne­
go w  W arszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 29 maja: Dość 
pogodnie, ciepło, siabe w iarry polud 
niow*o-zachodr.ie.

51? admfirisfraĘi! msze] ąlsiżyll:
Grodne dzieci na Śląsku. Oddział 

powńatowy N. O. K. Jarosław* ze 
zbiórki miesięcznej wśród członków 
28‘20. 4453

Z Rudek i Komarna depeszują nam: 
W, poniedziałek 24 bm. odbyło się w* 

Rudkach zebranie zw*olane przez posła 
Pasickiego z  „Piasta" w celu zbadania

/tr



„SŁOW IE POLSKIE*1 NI?. MC z ciila 3C maja 1926.

opinji odnośnie dc w yborów  na P re ­
zydenta. Zebrani włościanie uchwalili 
w ypowiedzieć się przeciw  marsz. P ił­
sudskiemu, a za kandydatem , k tóry  
zostanie postawiony przez 4 stronni­
ctw a narodowe.

Poprzedniego dnia odbył podobno 
zebranie poseł Kornecki (7LN,; w  Ko- 
marnie. Komarno oświadczyło się prze 
ciw Piłsudskiemu.

0 uwolnienie gen. Rozwadowskiego.
Dowiadujemy się. że szereg lw ow ­

skich instytucji społecznych w yda? na 
stępującą depeszę do m arszałka Rata­
ja: ..Prosimy o wyjednanie bezzw łocz­
nego uwolnienia generała Rozwadow­
skiego, obrońcy Lwowa, oraz innych 
generałów i oficerów uwięzionych za 
obronę praworządności w  Rzeczypo­
spolitej Polskiej**. — Podpisane insty­
tucje i organizacje -wschodniej Małopo: 
ski i Lw ow a: Jedność Narodowa, Na­
rodowa Organizacja Kobiet, Katolicki 
Związek Polek, Związek Ziemianek

^owe drogi polskiego kupiedwa.
Odnośnie do umieszczonego pod po 

wyższym tytułem w  piśmie naszein 
(.Nr. 140 z 24 bm ) ą rtjrkału. nadsyła 
nam Kongregacja Kupiecka kilka uzu­
pełniających uwag, które poniżej za ­
mieszczamy. Oświadczenie Kongregacji 
Kupieckiej, zawierające pewne formalne 
wyjaśnienia, nie zmienia w niczem wiel­
kiej doniosłości faktu, jakim jest konso­
lidacja polskiego kupiec twa w ,,Związku 
Gospodarczego Odrodzenia Polski**.

Kongregacja Kupiecka pisze:
Delegaci Kongregacji wraz z delega­

tami dotychczasowego Stowarzyszenia 
kupców polskich, względnie „Zwiąaku 
Gospodarczego Odrodzenia Polski** na 
wspólnej wstępnej konferencji nsiafcfi, 
że: 1) Nazwa iptowarzyszetiie kupców 
polskich zupełnie znika. Stow arzysze­
nie przyjmuje na podstawie statutu je­
dynie nazwę: „Związek Gospodarczy
Odrodzenia Polski". 2) Ma zrzeszać sv 
stibfe jako w  związku dobrowolnie, bez 
żadnego przymusu, rożne organizacje, 
pracujące na polu gospoaarezem, uotz»- 
stawiając im dotychczasowa atmonamjc. 
3) Ma być jako związkowa organizada,

EłPWSaBSHP

Język władz greeko-katalkkich.
Miśnfsterstwc W. R. i O. P. w y la ło  

9, i 3926 i. VI. 1451 reskryp t w spra­
wne jeżyka urzędowego księży grec­
ko - katolickich I posłału go trzem  
konsydorzsm  gr. kat., a przez nie pa­
rafiom. O tych przepisach musi wie- 
dzieć i ogół, by każdy z n a ł swe ora- 
\va i dopilnował ich wykonania przez 
zawiadaniii-aime gazet, w ładz i posłów
0 łamaniu tych przepisów, co jest ka­
ralne przeć w łaaze admin. grzyw ną
1 w e n t .  aresztem.

R eskrypt ustała w  myśl ustaw y z 
31. lipca 1924 dz. u. Nr. 73 i rozp. 
rady  mim. z 24. września 1924 dz. u. 
Nr 85, że „władzom i urzędom ko­
ścielnym gr. rusińskim** w  wojewódz­
twie Iwowskiem, stanisławowskiem  i 
.laniopolskiem przysługuje praw o wno 
szenia podań" wynikających ze stosun­
ków „prywatno - praw nych" po ru­
sku. z tem, że jednak „pisma lub po- 

-dania", o ile są skierowane do cen­
tralnych władz lub dc poczt i koleji, 
czy wojska, na całym obszarze Rze­
czypospolitej, w inny być sporządzone 
w języku państwowym ".

Natomiast „wszelkie pisma i  D o d a ­
nia (nie w yłączając środków praw ­
nych) w  spraw ach wymikających ze 
stosunku publiczno -  prawnego wta- 
dzy kościelnej do państw a (jak np. w 
spraw ach dotyczących dotacji, tworze 
nia nowych paircfij. w  spraw ach udzie 
lama pomocy państwowej przy w y- 
kenywamitu postanowień i dekretów  ko 
ściclnych, uormnacyjme beneficja i u- 
rzędy kościelne itd.)“ muszą być po 
polsku. Nadto księża iako urzędnicy

Wschodniej Małopolski, Polski Czer­
w ony K rzyż — okręg Lwów, Folskie 
T ow arzystw o Higieniczne, T ow arzyst­
wo Gospodarskie. T ow arzystw o Kre­
dytow e Ziemskie, ’ Związek Ziemian 
W schodnich w ojew ództw  Małopolski, 
S tow arzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej, S tow arzyszenie kupców 
polskich, Kongregacja kupiecka, Lwów, 
ski Komitet akademicki, Czytelnia aka­
demicka, M łodzież W szechpolska, Kor 
potracja „Leopolia", Korporacja „Scy- 
thia".

» offgamzacją apolityczny. 4) Kongregacja 
Kupiecka do nowego Związku Gospouar 
czego Odrodzenia Polski należeć będzie 
jedynie w  charakterze członka za pe­
w ną ryczałtow ą wkładką, a to celem 
silniejszego popierania słusznych postu­
latów handlowo—przemysłowo—gospo­
darczych, odnośnie dc potrzeb kupiec- 
twa, tak, jak to dzisiaj się dzieje, że 
Kongregacja Kupiecka jest członkiem 
„Pady Naczelnej Kupiedwa Polskiego" 
w W arszawie, jakoteż członkiem „Rady 
Zrzeszeń Gospodarczych" we Lwowie.

Pozatem Kongregacja Kupiecka we 
Lwowie pozostaje nadal organizacją 
zawodową kupiecka o swojej pełnej nie 
zależnej autonomii jako korporacja w  
swej dotychczasowej siedzibie i ściśle 
według swoich statutów  spełniać oędzie 
w szellie czynności organizacyjno- -za- 
woJov,re, jak tę dotychczas czyniła.

Przez dobrowolne należenie Kongre­
gacji Rupiecidej w charakterze członka 
do „Związku Gospodarczego Odrodze­
nia Polsli" w  dotychczasowej pracy 
Kongregacji w  jej usiroju i kierunku nic 
się nie zmieni?

„stanu cywilnego prow adza m etryki 
po łacinie, „zaś korespondencja z w ła­
dzami wlimta być prowadzona w  ję­
zyku państw owy m“.

A wiec wszelkie w ykazy  (i noty) dla 
szkoły, sadu, kasy cliorych, starostw a 
bzykani, skarbow<vci, gminy, magi­
stratu, rady pow. Ltd. tmisza być d o  
polsku. To samo tyczy się w ystaw ia­
nia dokumentów, jak np. świadectw 
ubóstw a (o Słe strona w yręcza urząc 
parafialny czy gnmuny i pisze san,a 
tekst, — to jednak nmsi go pisać po 
polsku) i poświadczeń i podp sów  u- 
rzediowych na1 podaniach, chociażby 
pisanych przez stronę po rusku, ale 
potw ierdzanych przez urząd parafial­
ny po polsku, przeznaczonych dto 
w ładz państw ow ych lub sam orządo­
w ych (według par. 1. i 2. ustaw y z 
31. iiipica 1924 i par. 2. rozp. z 24-go 
września 1924 r. mato w ładze samo­
rządow e te same normy w  tych kwe 
stjach, co państwowe). Podpis i pie­
częć na m etryce mają być po łacinie, 
a na wszys+kich po^wżiszych pismach, 
potwierdzeniach, św iadectwach i do­
kumentach po polsku. Doityczy to  tak 
urzędów parafialnych, jak i konsysto- 
rzy  biskupich. Na list interesanta; -pa­
sany po polsku musi urząd m etrykal­
ny odpowiedzieć po polsku, a ną list 
ruski — odpisuje w dwn językach. Je­
dynie w  spraw ach pryw atno - p raw ­
nych trppże ksiądz lub parafi? pisać 
np. skargę cywilną po rusku, w  każ­
dym razie nie w  charakterze .'.rzędu 
stanu cywilnego, bo w tedy  musi pi­
sać po poilsku.

By te  mormy w eszły natychm iast

w  wykonanie, winni urzędnicy wszel­
kich w ładz pilnie baczyć na pisma, 
potwierdzenia, podpisy i pieczęcie, a 
w  razie przekroczenia reskryptu trze­
ba dane akry lub icli odpisy posyłać 
starostw om  z próśb;, o uicarai se, sta­

rostw a zaś będą miały tem rychlej z 
tem w szystktem  spokój, im energicz­
niej wym uszą wysołaiemi grzywnam i 
przestrzeganie prawa. Przecież tu jnż 
b. Austrji niema.

M. Prószynskb

Sport.
(p) Dziś. Czarni—Fasmonea zaw. tow.

na boisku Cytadeli o godz. 5 popoł.
Jutro. Pogoń—Polonia tPrzemyśl) zaw. 

o mistrz, kl. A. na Cytadeli o godz. 11-ej 
rano; popoł. o 5-tej na boisku Pohulanki 
Sparta—Lechja, mistrz, kl. A 

W  sp ra w ę  zawodów hippicznych nie o- 
trzym aliśm y żadnego komunikatu i .nie wie­
my, czy się wogóle odbędą. Miały się od­
być dzisiaj. —e W  Krakowie odbędą się za­
wody międzymiastowe Kraków—Wiecten.

(p) Sparta I.—Lechja I. rozegrają zawo­
dy o .m strzosiwo ki. A. o godz. 17 na boi­
sku 40 pp. (Poliulauka) w  niedzielę 30 bm. 
Zawody te są w .elką atrakcją ze względu 
na skłaa obu drużyn. Lechja, drużyna 
młoda, wkłada' w  grę wiele ambicji, Sparta 
natomiast, grająca z początku bardzo pe­
wnie, odaaje pod koniec g ry  pole przeciw ­
nikowi. O ile Sparta, zdając sobie spraw ę 
z ważności tei gry, dołoży pew.nych s ta ­
rań zapewni sobie zwycięstwo. Lechia zas 
nie zechce zejść z boiska zwyciężoną Za­
w ody te poprzedzą Sparta' II—Lechja II.
0 godz. 15.15.

(p) Z a„ody  o odznakę sportową. Dnia 
30 mana bm. odbędą się o godz. 10-tej na 
boisku I. I.KS. „Czarni11 zawody o zdoby­
cie minimów do odznaki sportowej L. O. 
Z. L. A. Zgłoszenia na starcie z podaniem 
konkurencji. W pisowe 50 groszy ołatne 
przez zawodnika.

Z konferencji prasowej pofsko-rutnuń- 
skiej w  Gafaczu. Jak już donosiliśmy pre­
zes W arszawskiego Związku Dziennikarzy
1 Publicystów Sport. p. W acław  Sikorski 
brał udział w  wycieczce dzienniKarzy pol­
skich do Rumunii.. W ycieczka ta połączona 
była z oficjalną konferencją prasow ą pol­
sko-rumuńską, która odbyła się w  dniach 
5- 7 i 8 bm. w  Gałaczu. Celem tej Konfe­
rencji było nawiązanie ścisłych stosunków 
między prasą 'polską i rumuńską, jak ró­
wnież znalezienie dróg i środków w  celu 
propagowania meji zbliżenia nanck/u ru­
muńskiego i polskiego na kazdern polu, a 
więc i sporłowtm.

P. Sikorski był na konferencji członkiem

Komisji Kulturalnej, gdzie przedstawił po­
stulaty W arsz. Zw. Dzień, i Publ. Spoiw, 
przedłożone później na oł-ea.um przez refe­
renta p. Hemiczka.

P ostufity  te zmierzaią do:
1. Nawiązania ścisłego kontaktu między 

prasą sportow ą rumuńską a polską prz-et, 
istniejącą na terenie obu państw organiza­
cję dziennikarzy sportowych.

2. Urządzania wzajemnych wycieczek 
dziennildairzy sportowych dla poznania ru­
chu sportowego obu krajów.

3. Wzajemnej wymiany pism i w ydaw ­
nictw sportowych.

4. Stałego, wzajemnego informowania o 
wszelkich przejawach żyda. sportowego w  
szczególności o ważniejszych w jrcitech 
sportowych za pośrednictwem istniejących 
na terenie obu państw agencji łelegraiłozi' 
nych.

5. Spowodowania u właściwych ozymu- 
ków, d^ogą propagandy prasowej, zorgi- 
mzowania wzajemnych spotkań międzyna­
rodowych z różnych dziedzin sportu,

6. Propagandy na rzecz zorgaptzcwhara 
w  roku przyszłym raidu samochodowego 
polsko-rumuńskiego na wzór tegorocznego 
raidu polsko-czechosłowackiego, jak rów­
nież wycieczki turystycznej.

7. Spowodowania u właściwych czyirni- 
Rów. aby legirymacje w ydaw ane przez 
Z-^nązki Dziennikarzy Sport. Rumunii i Pol­
ski uprawniały w drodze wzajemności ck> 
wejścia na wszelkie Zawody sponówe.

8. Propagandy drogą wygłaszania odczy­
tów  o stanie sportu w  obu krajach.

 ̂ 9. P ropagandy’ sportu drogą wymiany 
filmów' z ważniejszych zawodów sporto­
wych.

igrzyska kobiece w Gceicborgu. W dn. 
od 47—29 i.pca w Goeieborgu odbędą się 
II. Igrzyska kobiece. Prócz krajów półno­
cnych, udział swój zgłosiły: Francją, An­
glia. Polska. Niemcy, Szwajcaria. Czecho­
słowacja i Austrja.

„Tour de France**. Doroczny kolarski 
bieg naokoło Francji rozpoczyna s-ię z di1. 
20 czerwca i trw ać będzie do dnia 1S lipca.

NE.H.ROLOG JA.
*  L e l i w a  S tu d r A a r siK ięh

Karolina Prawdżlc Łaszczowa
S o c ta lk S - M c i r i s m i iu a s  

w d o w a  p o  o b r v ' ? . t e ! «
przeżywszy lat 6k oo długiej a ciężkiej chorobie, upatrzona św. Sakramentami, za- 

inęła w Panu dnia ż7-go maja 1926 r. w Krakowie.
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synowa • mina zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajom jch.
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Kiedy pierwszy polski prezyderrt P o ­
znania śp. J. Drwęski zamtcjuwaf i zor­
ganizował targ w  Poznaniu, cale spole­
czeń s wo nie tyiko zachodniej; lecz 
wszystkich dzielnic było przekonana 
i e  będzie to „eden z najważniejszych 
momentów w ożywieniu przemysłu 5 
handlu wyłącznie nołskiego. Nadzaeje te 
usj>raw icdiiw lało stanowisko W elkopol 
sk" która w swej walce obrorm.ej umia - 
ła, nie tylko skutecznie na pohi gosrpc 
darczem Niemców i żydów odpierać, 
aie i wypierać ich, zdobywając dla sie­
bie coraz to większą ilość nłacimmk sil­
nych tak samo w  przemyśle jak i w  han 
dlu, Nie należy bowiem zapominać, że 
germanizacyjna machina mem.eclca by­
ła w  tak' urządzona sposób, aby w szy­
stka dziedziny życia na ziemiach pol­
skich uzależnić i scentralizować w B er­
linie, a Poznań z całą Wielkopolską. Po 
morzem, a nawet i Śląskiem (pomimo, 
rż tam rozwija! się. na w iększy  prze­
mysł niemiecki) utrzjTtiywać na stopie 
prowincjonalnej

Od Targów Poznańskich oczekiwano 
więc: dalszego, o wiele swobodniejsze­
go prowadzenia polskiej gospodarczej 
linji przedwoiennej. tj. pracy nad pol­
szczeniem przemysłu r handlu i wpły- 
wu pod tym względem na cały kraj, a 
dalej- podniesienia przemysłu i handlu 
dzielnicy zachodniej do miary wyższej, 
europejskiej.

Przed rokiem Targ Poznański zosta! 
umiędzynarodowiony. Już wtedy zaraz 
podnosiły się nader poważne głosy po­
wątpiewania. czy dopuszczenie zagrani­
cy, po prostu powiedziaw sz y : Niemców 
do zupełnie swobodnego korzystania z 
udogodnień targowych, nie odbije się 
szkodliwie na naszym bilansie handlo­
wym *? Czy pożądanem jest takie, nie­
jako zapraszanie importerów z zachodu 
wtedy, gdy żadnych szans nie mamy, 
abyśmy sann wywozić tam mogli ja­
kieś poważniejsze ilości produktów na ■ 
szej wytwórczości, poza zfemwntodarni 
nie wymagającemi pomocy targu?

Na wszelkie w tym kierunku -wątpli­
wości obrońcy idei Targów Poznań- 
skxh postawili tego rodzaju tezę:

— Targ Poznański bedzie biam ą 
wpadową, a Targi Wschodnie wypado­
wą dla handlu rmędzynarodowego. — 
Czyli inaczej: przez Poznań miała za­
granica (czytaj. Nkmcy) wprowadzić 
masy swoich towarów, które znów mia 
ty  odpływać na wschód i poludnto- 
wschód, via Lwów. Targi w  obu tych 
miastach miały służyć za ośrodek za­
poznawania się importerów z eksporte­
rami. W  dalszym rozwoju tych projek­
tów widziano już oibrzymi-e składnice 
tranzytowe, jakie w Polsce będą mu­
siały powstać d'a produktów całego

świata. Widziano wielkie, na modłę a- 
merykańską zorganizowane biura po- 
średnictwa, tranzytu, — budowano w  
wyobraźni koleje, kanały etc., etc. Kon­
sekwentnie z tetn rozbudowywano te­
ren targowy.

Targ Poznański, rozrastający się bar­
dzo, a mający zanuaTy jeszcze silniej­
szego rozwoju, przestaje być imprezą 
miasta Poznania, a nawet dzielnicy za- 
clraduiej i wkracza w dziedzinę intere­
sów tak bardzo ogolno -państwo-nych 
loczwwiśtie gospodarczych, ale nrzoz to 
i polityczno-społecznych), że winno się 
nim zainteresować eałe społeczeństwo 
polskie, oraz miarodajne czynnikiwładz 
centralnych i śmieje wszak rada naczel­
na kupiecfcwa polskiego, zorganizowana 
na zjeżdzie przedstawicneh wszystkich 
związków kuipieokidi w Grudziądzu r, 
z., która powmnaby wypowiedzieć swe 
autorytatywne zdanie i ewentualnie na 
najszerszych zasadach omówić i zdecy­
dować kwestję dalszego kierunku 1 typu 
targów  Poznańskicdi.

Tegoroczne Targi, z punktu widzenia 
imprezy miejskiej, udały sie nienajgor 
rzej. Tranzakcyj zrobiono, jak tia dzi­
siejsze ciężkie czasy, dość dużo Ile? 
Tego nikt nie będzie wiedział, bo kupcy 
ukrywają istotny stan rzeczy i meldują 
to tylko, co im się podoba, wie ,na im­
port z zagranicy dokonano tal wiele u- 
mow, że aż znacznie przekroczono kon­
tyngent, przeznaczony dla trazakcyj tai 
gowych. Pozatcm, niemal cały ten im­
port ma iść z Niemiec, lub z Czechosło­
wacji, ale z fabryk i firm niemieckich 1 
żydowskich. Obrót wewmętizuy zazna­
czył się także irmogu-ścitą obstalnoków, 
udzielonych żydom i Niemcom. Tych 
ostatnich było bardzo dużo, o wiele 
więcej, aniżeli w  r. zeszłym. Iłtinam 
falsus vates sim — ale odnosi się w ra­
żenie, że Targi Poznańskie pomału sta ­
ją się tym korytarzem, przez który na­
pływa do nas żydowska zaraza gospo­
darcza w foirnic: żydowskich ..oiwarów, 
żydowskich kupców, osiedlającwch się 
coraz częściej i chętniej w  Poznani:’ i na 
prowincji, i wreszcie: żydowskśct kapi­
tałów, któremi na razie operna leszcze 
chrześcijańscy kupcy, zła,pani na lep 
złotych gór, obiecywanych przez wci­
skających się na zachód par force sy­
nów Izraela Kto zna jednak żydów i 
ich systemy działania, zawsze i wszę­
dzie od najdaw-naejszych w foków jedne 
i te same, ten z góry wie, że panowie 
kupcy, rnający tymczasem żyda, jako 
cichego wspólnika i sprzedaiący nikcze­
mnie swą firmę chrześcijańską wrogom 
naszymi największym, za lat kilka — 
kilkanaście zostaną zepchnięci ze swo­
ich, przez siebie założonych placówek, 
które obejmą żydzk Boruta.

>1?1P* ?s» i
dli zm fiandln za

Kilka cyfr, którą przymoszą r,am dane 
oficjine co do handlu zagranicznego 
Polski, dają możpcść stwierdzić, że 
zw olna przestajemy być państwem śród 
ladowem, że zrywamy z wyłączna przy 
należiKścią gospodarczą do naszych 
sąsiadów, nawiązujemy coraz to szer­
sze stosunki ;w  świecie, prowadzimy 
handel z szeregiem państwą z któremi 
dawmiej rće łączyły nas prawie żadne 
stosunki.

Jeszcze w roki: zeszhurt trzecia część 
imoortowanych do nas towarów pocno- 
dzita z Niemiec - -  33.2 proc. Te same 
Niemcy zabierały' blisko połowę nasze­
go 'wywozu (48.9 proc.) Obecnie sydua- 
cia zmieniła się popTostu do niepozna- 
ria. Z Niemiec przywozimy tylko piątą 
część ogółu importowanych produktów 
(20.7 proc.), wywozimy tam zaś nie o 
wiele wiecej, bo 22 proc. Ożywił się 
•nasz handel ze St. Zjednoczonemu, któ­
re jako eksporter do nas stsia  1  ló-b

proc. (w  roku zeszłym 14.9 proc.) na 
drugiem miejscu. Zaraz za niemi idzie 
Anglja, od której przyjmujemy dzaś 12.., 
proc. (w r. z. 7.1 proc.). Nieco więcej, 
niż dawniej ^procentowo) wwożą Cze­
chosłowacja, Francja, Hoiandja, Lndje, 
Rosja, Szwaicarja, Szwecja, a przede- 
wszystkiem Wiochy, które dziś już do­
starczają nam 6.6 proc. potrzebnych to­
warów, wobec 3.9 w r. z. Pozycja in- 
nyTch krajów, obejmująca blisko 10 proc. 
importu wzrosła również, acz niezna­
czna.

Jako nasz odbrórca. n.a pierwszy plan 
wysunęła się za Ńiemcami Anglja. W y­
wóz nasz do niej 'wzrósł z 7.2 proc na 
16 proc. Za nią idą: Austria 14 proc. ża­
rn, ast 11.7 proc. w r. z., Czechosłowacja 
12.3 proc. (w r. z. 9.6 proc.). Holandia 
4 9 proc. (1.1 proc.). Francja 3.6 proc. 
(l.l proc. w" r. z.), Dauja 3.1 proc. za­
miast 1.3, Szwecja 2.6 proc. zamiast 0.5 
P*wu itó.

Jeżeli zważymy, ż,e. cyfry naszego 
wywozu wzrosły nietylko procentowo, 
ale i absolutnie z 211 milj. lia 290 m.Ij., 
tc przekonamy się, że istotnie towai 
polski znalazł drogę zagranicę, że dziś 
już jesteśmy poważnym dostawcą za­
równo kraiów bałtyckich, jak i * całej 
Europy zachodniej. Zupektie niepropor- 
doualiu s ą  nasze Siosumki handlowe z 
Rosją. 0.9 w przywozie, 2.1 w wywo­

zie, to cyfry nieoupownadające długości 
naszej granicy lądowej. isprawą ta  jest 
"wciąż w  zawieszeniu. P rzyw ól z Ro­
sji w roku obecnym wzrósł nieco 0.9 
z 0.5, wywóz jednak zmalał 2.1 proc. 
zamiast 2.7 proc 

Tu mamy jeszcze bardzo1 wiele do 
zrobienia. Teren rosyjski czeka na na­
szą CKSpansję gospodarcza z którą na­
leży się nieco pośpieszyć.

/

Wykończony świeżo bilans monopolu 
tytoniowego za r. 1925, wykazuje do­
chód t. zw. bilansowy za r. ub. w  sunnę 
22-3,798.818 zł. 34 gr., z czego do Skar­
bu państwa wpłynęło w  gotówce zł. 
182,437.677 Różnica przypada na yowię 
kszenie w  roku spra wożdawczym ma- 
iątku instytucyj w postaci wzrastają­
cych stale zapasów surowca, nowych 
insta-lacy j, budynków itd leżeli zesta­
wimy podane wyżej liczby z analogicz- 
nerrri cyframi za r. 1924, to okaże się, 
że przedsiębiorstwo rozwija się szybko, 
przynosząc Skarbowi coraz większe zy 
sWi W tym bowiem roku zysk bilanso­
w y stanowił 161.839.815 zł., do Skarbu 
zaś wpłynęło 133,767.932 zł.

Chcąc dać odpowiedź na pytanie, co 
za te dwa lata ubiegłe zarobiło państwo 
na monopolu tytonrówwrn. jako fabry­
kant, trzeba od sumy zysku potrącić 
wszystkie przypadające na przedsię­
biorstwo podatki, ‘ opiaty, banderole, 
któreby musiał zapłacić każdy przed­
siębiorca prywatny. Owóż po ix>trącc- 
niu wszystkich tych kwot czysty  zysk 
państwa jako fabrykanta wyraziłby się 
wT sumie 32 mfij. zł. w r. 1924 i 50-eiu 
mil. zł. w  r. 1925. O tyle byłby mniej­
szy dochód państwa, gdyby pizeruysł 
tytoniowy pozostawał w  rękach pry­
watnych.

Dochody monopolu stale wyrastają. 
W  r b wpłacono do Skarbu: w  stycz­
niu — 17 mil., w lutym — 18 milj., w 
martu — 18 milj., w kwietniu — 19 mil.

i w  maju (2 dekaay) — 20 rrriłj. zł„ łą­
cznie 92 ńfflj za niespełna 5 miesięcy, 
czyJi przeciętnie 18.4 m iń  miesięczny. 
Biorąc za podstawę tę ostatnią cyfrę 
nietrudno obliczyć, iż iwnnpo' fytorta - 
wry w  r b. przeleje ao Skarbu państwa 
nowyżej 200 milj. zł. w  gorow ce.

Budżet państwowy na r. .1924 prze- 
widywał z rnonopoiu ty t wpływ ów  za­
ledwie 70 milj., czyli mniej więcej poh- 
we tej kwoty, jaka faktycznie zosiata 
do Skarbu wpłacona W  r  ub pielimi- 
noAYano już z tego źródła 162 milj. zł., 
ale mimo tak znacznego podsrroku mo­
nopol dał więcej, wpłacając 183 milj. zł. 
W  r. b. preliminarz ootewa. na 206 niili. 
zł. Trzeba przypuszczać, że i tym ra ­
zem zysk gotówkowy będzie wyższy.

Zapasy surowca, jak już wspominali­
śmy, zwiększana się systematycznie, 
przyczerr Dyrekcja mtmoipolu dąży u- 
simic do trzecmetnliego zapasu, który da 
możność znacznie poiepsryć jakość w y­
robów i zabezpieczyć na przyszłość je­
dnolitość fabrykacji.

Trzeba dodać, że mimo ostrego kry­
zysu gospodarczego KonsumcA twtonlu 
w kraju wcale się nie zmniejszyła. W zra 
sta naiomias+ kosztem wyższych gatun 
ków popyt na wyroby tańsze, szczegól­
nie zaś na machorkę, którą monopol fa 
bryk uje w  niebjrwałej dotąd ilości.

Informacje t.>owyższu czerpiemy od 
dyrektora Mono-połu tytoniowego p. B rł 
za-Ostrowskiego,

W ciągu czerwca 1926 ro k i, odbędzie 
się w  sah wyklaoowe’ Szkoły Ekonom1 
czno-Handkrwej w  Krakowie (ul, Stra- 
szeu^skiego 29) pierwszy: zorganaow? 
.rry: ną zasadad1 naukowy ch kurs kształ­
cenia akwizytorów (a,omów podróżują 
cych, komiwojażerów, psrzedsta wiaelł

Stan rachunków
dnia 20 maja 1926 r.

' A K T Y W A
1) Złoto w sztabach i m one­

tach w skarbcu . , zł. 56,£24 255‘78 
Z ło te  w sz tabad  1 m one­

tach zagranicą . . . .  , 77,48' 9Qgt 2

liandlouwch). O przyyęcie na kurs po­
dawać się mogą kandydaci od lat 20-tu 
bez różnicy pfci. Dopuszczeń1 zostaną 
jedynie uczestnicy:, uznani za uzdolnio­
nych do zawodu na podstawie badana 
psydiorechnicznego. Opłata zasadnicza 
za uczestnictwo w  kursie 1G0 zl. Do

zmiany od 
ostat. wykazu

21 W alaty, dew izy i B ansi zagra -  czne . . .
3) M onety sreb rne  i b ilo n ....................................
4) Portfel w e k s lo w y ................................................
5) Pożyczki zabezp ieczone pam 'erami . . .
6, Zaliczki rep o rto w e . . ...........................
7,  Z dyskontow ane papiery k ró tK o term inow e.
8) Ssńrb  państw a kredyt bezprocentow y . .
9) N ieruchom ości i ru ch o m o śc i...........................

10) Inne ak tyw a: • •  • * « • • • • • ,

P A S Y W A .
1) Kapitał zakładowy
?) Fundusz zapasow y ................................................
3) Obieg biletów bankowych . . . .  . .
4) fiachmiki żarowe i inne natychmiast płatne 

zobowiązania

basy  państw ow e . . .  z ‘. 5,4tó.9$f'62
P ozosta łe  rachunki żyrow e „ 05,ęs8.-i8’ '89 
R óżne zobow iązania . , 32,923.01 £55

.5) Zobowiązania w walucie zagranicznej . . .
6) „ r e p o r t o w e ...........................................
7) Inne p a s y w a ................................................................

zł. 134 312.164-99 + 34.553-48
n 54,765.6 m -97 Tl 1,200.043-98
tt 1.2on.453-37 -r 630.i,ó9-23
» 3'if’,413.585-64 4- 1,27P'8IS 42
n 2«;,46Sf95-i8 4- K 6 660-—
M 20.46--1 44 7 149 070 —
» 23,->36.720 - m lcO 110 -

511,000,000'— bez  zmi any
« ® ,i> i3 ló -34 + 1 720-41

3',209 68 i 66 + 2,526.369-73
zł. 682,63Q073 06

zł. 1G0.iKir.0.!0 — b e z  zn.iany
M 2,907.870-- M
* 379,541.200 - 137.w2.iJ -

* 104.097 362 C9 + 3,872.716 61
a 42.182.14446 + 48* 078-83

20.511725-75 + 178 022-37
>4 1,411 -47703

zł. 689,639.1.78-06

Stopa procentową;
12% od dyskonta weksli.
14% od .ombardu pfepiiró'* procentow ych.
IGjjfo od dyskonta  8% B >etćw Skarbow ych.
Od dyskoi.ta dewiz: w zaieżnoaci od zagranicznej stop1' dys-ontowej 
nie wyżej jaw So/o
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przyjęcia wymagane relerenc.it dwóch 
przeds.ębiorsiw lub osóo prcim ch zau­
fania Dla uczestników zamiejscowych 
przewidziane zniżki w  hotelach i jadło- 
iajmach

Nauka odbywać się będzie w czasie 
od 7 co 28 czerwca br. w  dni powsze­
dnie w god_ od 5- 8 wlecz Pisemne 
prośby o przyjęcie w raz z reierencjani. 
kierowai. należy do Wydziału Organ iza 
cii P racy w  Krakowie (laba Handlowa 
i Przemysłowa, ul. Długa l). Zgłoszenie 
■zawierać ma imię i nazwisko, wiek, do­
wody "wykształcenia, cwent. praktyki, 
oraz podawać zamierzenia, zawodowe 
kandydata, Polowa należy oości w  kwc- 
cie 50 zł. przypada do zapłaty po uzy­
skaniu p r # j f c i i  reszta po odbyciu po­
łowy nauki. Pierwszy kurs odbędzie się 
o ffe przyjętych zosianie conajnmicj 30 
uczestników.

3 mmm
—  Niepokójące wiadomości o wydzier­

żawieniu Państw o wei Fabiyki Giejow Mi­
neralnych. Jeszcze przed miesiącem do­
szły nas wiadomości o zamierzonem :ze- 
konio wydzierżawieniu Państwow ej Fabry- 
ki Oleićrw mineralnych Tow. „Bracia No­
bel", brak hyło jednak potwierdzenia tej' 
wiadomości. Obecnie poinformowano nas 
z kilku stron, że pertraktacje te mają rze­
czywiście się odbywać w  Ministerstwie 
Przem. i Handlu. Nm wiadomość o tern po­
daliśmy natychmiast krótką notatkę w nu­
merze wtorkowym , w  środę zaś umieści­
liśmy ściślejsze informacje, k tóre w  mię­
dzyczasie otrzymaliśmy, podając równo­
cześnie omówienie szkodiw ych następstw  
tego rodzaju transakcji dla przemysłu naf­
towego i państwa. W yrażam y nadzieję, że 
czynniki. rządów e licząc się z sil mm za- 
nicpokoieniem społeczeństw a, zecncą jak 
najrychlej wyjaśnić tę sprawę.

== Nowe rozporządzenie o ulgach cel­
nych. Dziennik Ustaw Nr, 35 poz. 2-16 ogła­
sza Rozporządzenie Ministrów Skarbu i 
Przem ysłu i Handiu oraz Rolnictwa z dnia 
26 kwietnia 1526 r., zawierające następu­
jące pos.m ów ienia;

Par. 1. P rzy  przywozie m aszyr i apara-/ 
fów niewyrabianych w  kraju, o he stano­
wią część składową nowo instalowany cli 
kompletnych urządzeń o-ddziałów zakładów 
przemysłowy ch może byc stosowane cło 
ulgowe, wynoszące 20 prc. cła normalnego

Minister Skarbu, w  porozumieniu ł  Mi­
nistrem Przemysłu i Handlu, orzeka, które 
maszyny i aparaty  odpowiadają wymogom 
niniejszego paragrafu.

Par. 2. Prolonguje się ważność oozwo- 
leń M inisterstwa Skarbu wydanych na pod 
stawne par. 1 rozporządzeni! i & dnia 4-go 
marca 1926 r. o ragach celnych (Dz. U. 
RP. Nr. 23 poz. 140) eto dnda 31 lipca (włą­
cznie) 1926 r.

Par. 3; Rozporządzenie nimeisze wchodzi 
w życie z dniem 1-go maja 1926 r. i obo­
w iązyw ać będzie do dnia 31-go lipca (włą­
cznie) 1926 r.

=  Izba Pracodawców w przemyśle na­
ftowym w Borysławiu prosi na skutek za­
pytania Okręgowej Dyrekcji Robót Publi­
cznych we Lwowie o zapodanie rum erów  
samochodów, które w bieżącym roku mają 
podlegać badaniom (rejestracji) a zgłoszo­
ne dotychczas nie zostały.
— „Dwutygodnik natrnwy" organ Związki. 
Zaw. Pracow ników Umys.owycn P rzem y­
słu Naft. Nr. 8 (z 15 kwietnia) w yszedł s 
druku. Przynosi szereg wiadomości wdno-

K a id y  m in e r  tfo w o c iew y  liczy  
s ię  20 g r .

I  K U PN O  1 S PR Z E D A Ż
|  10 groszy za wyraz,,

SZPARAGI świeżo cięte sprzedaje Szkole Ogrodnicza 
w Zam arstynowie za rogatka codzień od 16—18.

 ___________________________  _  I134_
POTRZEBNE znaczne ilości św ieżego tłu stego masła  

kuche-mego z pierwszej ręki najchętniej z zarząc jw  
dóbr ziem skich. Zgłoszenia Pikuzińsk. Lwói Mu­
rarska 9. 4429

IOWA pokoje w śródm ieściu  na pierwszem piętrze do 
wynajęcia -a  zynszem  ocznym , poważnej osob ie  
lub na biuro. Zgłoś; enia do Biura ogłoszeń  Soko­
łow skiego Lwów. Jagiellońska V pod .Śródm ieście".

______________________________________ 4416
L u o n 'V m £ pokojowe, maszyn!; io -obienia lodów  

poleca handel żelaza M. Kierski. Lwów, Kopernika 4. 
______________________________________________4418_

W1P.LK1 w artościow y objekt, częściow o czynszow y, 
zęściuw o h a n d ló w  i przemy łowy, praw : *• ć e n - 

trum Lwowa, w artość przedwojenna w zesz ło  iuO.OOO 
dolarów, wraz z przedsięoijrstw em  przem ysłowym , 
łatwym  do prowadzenia i dającym doskonałą egzy- 
k.encie . pizedam za 1 l i  cześć  wartości .ab przyjmę 
wspói ku Potrzebna gotów ka ' >.0j 3 dolarów.

. .Zgłoszen ia rod  .E gzysten cja- do Adm._______4363
kh ^ROCEb F dochodu otrzym a spólnTk za sfln iso- 

yanie nfdar-nictwa artysL widoków. Wkład 15'1 zł. 
od serii, V elłzó Lwów, Liktopae* S4 *247

śnie Jo spraw  zawodowych oraz życia 
Związku, omówienie sytuacji w  przemyśle 
naftowym w I. kwartale 1926 r„ artycauty 
o przemyśle gazów ziemnych, sytuacji o ■ 
becnej w Borysławiu i kilka wiadomości 
ogólnych.

=  Z piśmiennictwa naftowego. „Nafta" 
organ Związku Pol- Przem ysłowców Naft. 
Nr. 4 (kwiecień) opuścił prasę. Numer za­
w iera następujące artykuły : Dr. B Wojr 
C iechow ski „Jeszcze o kartelu naftowym", 
dr. B. M anasterski: „Analiza ropy z Oro- 
w a pod Borysławiem ". Pozatem  interesu­
jące wiadomości o am erykańskim sposobie 
oznaczania gazoliny, spółczynnikach roz- 
szeizalności produktów naftowych, wiado­
mości bieżące i notowania akcyj naftowych.

=  Ekspanzia niemiecka, Grupa finansi­
stów  niemieckich perihraktuje z rządem P a­
namy o uzyskanie koncesji w nerwem za­
głębiu naftowem, O te same koncesje sta ­
rają się również Amerykanie i Anglicy.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ-

W arszaw a. 28 maja (G.) Na dzisiej­
szej giełdzie kurs dolara by! niezmie­
niony,. natom iast inne w aluty europej­
skie cokolwiek słabsze: Belgii me no­
towano, a kurs orientacyjny dla Belgii 
34‘37 i pól. Obroty te same co wczo­
raj.

Bank Polski płacił za dolara 11 W . 
Taki sam kurs w  obrotach m iędzy­
bankow ych w  płaceniu. O godz, 5 w  
obrotach pryw atnych dolar wpłaceniu 
11*65, tendencja słabsza.

Złotem obroty średnie po kursie 
618—6‘16.

NO IOW  ANIA ZŁOTEGO 
7 A GRANICA,

W arszaw a. 28 maja. — (Teł. wł.) — 
Londyn 50*00, Berlm 36‘5c—36‘94, B er­
lin (w ypraty na W arszaw ę) 36*40— 
3660, Gdańsk 45*19—45*31, Gdańsk 
(w ypłata r.a W arszaw ę) 44*64—4476 
W iedeń (czeiri) 61 ‘30—ói*80, Wiedeń 
(banknoty) ó i‘20- 62*20, Zurych 4J‘00, 
Praga 282*50-

GIELDA POZNAŃSKA
W arszaw a. 28 maja — (Tel, w j)  — 

W ytw órnia chemiczna 0*37—0*40, C. 
Hartwig 0‘50, Herzteld Vjctorius 2*00, 
Dr. May 23*50, Brow ar w  Krotoszynie 
1*10.

GiEŁDa n o w o j o r s k a .
W arszaw a. 28 maja. — (Tel. wł.) — 

Londyn 4*86 i dziewięć szesnasrycn, 
P ary ż  3*22. Bruksela 3*07, Rzym 376, 
M adryt 14*52 i trzy  czwarte, Berno 
19*36 i poi

ZBOŻE
Lwóv/, 28 maja:

Na g;ełdzie obroty w  życie i owsie w 
ilości około t00 tonn.

Nr ogół sytuacja bez zmiany.
Zainteresowanie dla żyt? i owsa.
Tendencja utrzym ana, i isposobienie oży­

wione.
Żyto 33- 34, owies 35.25—3t.?5.
Ceny szacunkowe bez transakcji: psze­

nica biała 53.50—54.50. pszenica czerwona 
57—58, jęczmień pastew ny 25—26.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 28 maja.

Kurs dolarai efektywnego w  „zakaza- 
nych“ obrotach wahał sie dziś ua pozio­
mie około zł. 11.45— 11.55 przy tendencji 
niejednolitej i słabej.

Na giełdzie wamtowo-Jewizowej bez­
czynność.

Bank Polski „płacił** dziś w aluty i de­
w izy na parytecie dolar śk  11.00.

Kurs „maksymalny" bankowy wynosił 
dziś zł. 11.11—11.1650 i był kursem nie­
realnym.

Na giełdzie akcyjnej ruch normalny, —

Akcje bawkowe iŚeco silniejsze. Hipoteczny 
55 i 56 gr., Przemysłowy 10 gir., ZBK 6 
gr. Z papierów wiedeńskich notowano ty l­
ko B row ary po kursie zł. 9.25 i 9.50 Z in­
nych kołowanych Ch odorów 55.00 zł.. Ga- 
fota 18 gr.. Gazolina 1.55 i l.bO zł., O jko s 
1.05 z ł. Parow ozy 18 gr.

Z niekotowanyeh Gazy wschodnie 14.50 
zł., Jaworzno 7.15 z?., oozyczka korawer- 
syjna 32.50 zł. Gazy wschoonie płacono 
80 gr. żądano 35 gr., Olkusz Żądano 45 gr.. 
Bank Polski płacono 49.00 zł do transakcji 
jednak nie doszło.

n -ir T3 U> >3 ox:■i~ £ Kursa
TP r a n s a  ir. c  ]  e

C >1 5  O w u 0 Ww1
i  N
s  * ~ 1  *

£ ę 0
> 1 “ 2 5

szacunkowe 
z 3L XII. 1925 A k c j e

k a t o w a n e
28 m a ja 27 m a ja 26 m aja

— 5.000 100 0-46-0-48 Bank P ipotsczny - 0-55-056 0*53—0*54 0*51—0*53
O'30 5.000 100 2-10 Polski Bank. Hai.dl.
0*05 3.000 10 0-32 Bank Maiopoiski . — __ ...-
— — — 0-03-0-04 Bank powsz. krea. __ _r-
— 6.000 100 0-15-0-17 Bank Przemysłów. 0-10 009 008—0-09— 3.000 — 0 10-0-14 Bank Ziem. k .ed .. o o c

0*60 20.000 20 4-56 Zw. Sp. Z. w P o  z. . _ ^
1*00 — — 7-70-7-80 Browary . . . . 9*25—9-50 9-30 930
0*50 6/250 100 5-75 Chouorów .  .  . 55-00 55"00—56'00
0*50 3.000

50
4 a0 Chybie, I . . • 3*00

— 6.600 u.oc Cegielski . . . . ,r t 6-00 ()-00
— 900 10 0 23—0-30 Ćmielów . . . . 0 10
— — — 065-0-7U Lokomotywy . . _ _
—

1.500
— 0*24—0'25 1Jafota ..................... 0-18 017—0-18

0-40 — 1 50—1*60 Gazolina . . . . 1-55—1 60 1*0-1-55 1-50-1 -60— 2.000 100 8-00 G ó r k a .....................
— — — 0-75 Karpałit . : . . —- m lu

0*05 — — 0-35 Ni mojowski „ . OM _ lir.
— — — 0-25 „Nitrat" Zakł. ch. Jt _
— 2.625

10
1-00 O i k o s ..................... 005 1-95—105 1*050*04 2.500 0-27-0-30 Parowozy . . . 0-18 0-17 0*140*02 750 25 008-0-10 P e z e t .....................

—
500

‘ —- 1-2C P o c is k ..................... — L —
• — — 0-25 , Dolska nafta . . . 0 19 -0 -20 __

— — 0-25—0-30 Polskie Tow. Bud. ---  ś
— — — 100 Rakszawa. . . . _1T> ,
— —• — 7-2j  -2-SS Siersza góra. . . __ _

0*20 3.000 — U-25-0'30 Tepege..................... _ _

2.00
5*000
7J5GO

2.5
100 io-sjT-^i i -oo

Tespy . . ^. . . 
Z ieleniew ski. . .

— — —
— — — C-25 'cnan  . . . . . — __

0-2q — — I -80 Tehate . . . .
0 35—0-40 5% panst. p o i . kon.

A k c j e
n i e k o t e w a n e

— — 060 /\rm a
— — — 0-20 \z o t .  . . . . . w— — -w
— — C 50 Brugger . . . . 1 — 0*50 —
— — — 0 08 -0-10 Łiekirosan . . . — — —
— 220 100 0-75 boresta . . . - — —
— — — 925 Gazy Wscnoónie . — 13 50 13-50—14-00
— — _ 1 10—1-20 Gazy Zachodnie . -- — --
— 500 — 015 Gazoci ągi . . . . —- — --

1*50 — — 7-50-'i 75 Jaworzno (po 100). -- — ---
1*50 — — 7-50-7-75 Jaworzno (po 25) . -- 7*10—7*15 7*30
1*50 — — 750-7-75 Jaw orzno (drobne) —w — —

— — — 0-10-012 Len . . . . . . — —
0*10 — — ł 40 Lesfenięe . . . . -ww w —
— — •— 0-80—100 Machlejd . . . . — —

0*16 — — 0-75-0-8(1 O lk u sz ..................... i 0*35-0-40 _ \

10*00 2.016 10 140-00-150-00 Przeworsk okaz, . — —
10*00 5.5C0 — 120-00-126-00 Przeworsk imien. . —• — —
— 5.500 — 1-00 Radziwiłł . . . . — —* —
— — 4-00 Rut k e r ..................... — — W-.
— — — 25-00—30-00 bchón . . . . . •  JW, , — —
— — 1 00-1-25 Szkłp w Krośni . •w — 1
— — — o -o i V/ęglowki . . . — — — 1

i m 100000 100 fcO-OO—62-00 Polski Bank — — 49*50-50*00 i

KURSA WALUT , DEWIZ, «.KCJ1 I ZŁOTA

W  tran sak cjach  r .óęd ii-b an k tow yth i
Lwów, 23 maj* 1926,

! Dolar imCTzkańsIci. zł
N owy Y o r k ..................................
N |w y  York kabel , * ,
1 runi szterling .

Franków balgijaltfch „
100 „ fraili skich . .
i 0o , srwajcar.sk. . .
100 p lcrcnów holirrdars . .
100 Kor. czechc-słcn-ack. . .
100 „ duńskicn
100 Szylingów aust.-jacL.ch .
i00 M u.ek nicmiec„!cb. . „
100 Lei rumuńskich . .  „
100 Lirów włoskich . . .
100 D ynarów  jugosłow iap

D olar e f . w  p ryw atn ych  o b ro ta ch  i

Z ł. ł1*SS-TP4S,

KURSA PLACENiA BANKU POI.5KIF.GO,
Lwów 28 maja ,920.

W alu ty  I O aw izy ;
Dolar am e.\
Now y York 
Dolar kart.
Funt ang 
Fr szwajc.
. :r. franc.
Fr bolg.

Gram zrota
Dolar
Dukat . 
Guld hol. 
Funt ang

G f E t D A  w a r s z a w s k a  ,
Warszawa, 28 maja 1924- (Pat).

, zł. 11-00 Li- w łoski . żł. 41-25
* •* 11-00 Gula. hc' . „ 442-C1
• » 1U-4S Kor. c ie sk . .  „ 32-57
• * 53 48 .  szweur. 234 45
* m 21297 .  . Ubska . 289 30
• n -• ; Im .  n on r  , . 238-35
• * 35-011 SzyL sustr  . . lć ł'47

Marka niem. zł. 2e;-3o

Z ł  c  t  o t
. zł. 7-31 Kor. austr . i{. 2*22
* w 10-95 .  skand. . . 2-94
• «* 1)5'12 M. rka niem, .

„ 4-41 Rubel . . . 5-70
• » 53-40 Fr. un. ła d  . ł 1 J

Funt turecki Zł. 4S 27

Dotary ameryk. 
Sztokholm  
Belgja . .
Belgrad . 
Bukareszt 
r oiandja . 
Konenhaya. 
Lo.idyn . 
Nowy York 
ParyZ 
Praga 
Szwajcar,a 
Wiedeń . 
W łcchy .

noc 11-07 10-37

• 444-05 441*5.
# , 53-61 53-74 53-48
* * 11-m 71-02 1C-9"• . J6 20 26*29 3*11

32-65 32-73 52-57
• * 213-40 214-93 212 87• 15580 ] 5 S » 155-4

4115 4 -2 5 41-05
tendencia: ustalona.

GIEŁDA T U R Y S K iG

Porył 
Londyn . 
Nowy ’> ork 
Belgja . 
Włoch-'
F, .szpan ja 
Holr.ndja 
Berlin . 
WieCzn . 
Sztokholm  
O slo ,

Żutych, 28 maja 1926 (zam knięcie) (Pi tt- 
. zl. 16jS0 Kopannaga zł, 136-Sś
. .  26-13 Sołia . 3-75
. -  516 Pi aga , .  ,y .,o
• ,  16-75 VV~rszawa . .  43CIS
• •  18-2S bnaapeszt . .  o-?; <
• ,  ih&j 8 'a łogród  .  .  9-71
. .  297 55 Ateny . .  f r  <
• -  l'2 ż0 Kon ‘aruynop ct. 27ó

.  72-90 Bukareszt . 2-10
. „ 13835 H elsingsfois . .  15*00
. „ 112-00 Buenos Aires .  ? j7 50

tendencja: niepewna.

GIEŁDA LONDYŃSKA.

i- owy Y zrk
Londyn, ^8 maja 1926. (Pat). 
486-3) H iszpan ia . 35*05

Holandja J2*VJ Portugalja.
Francja M8 I8 Danja . 18*5?
Belgia • 133-75 Szwecja m 'Sr  16
W łochy 130*75 Norwegja . 23-43
Niem cy . „ 20-4.3 Helsingsfors m 19J-12
Szwajcarja • 25 12 P raga . • 164*25

Londy: 
(owy York

GIEŁDA
Farj*.
148-25

PARYSKA.
28 maja 1025. (Pj.fi

Dania ■soo
30 47 H< lan ,a . . 1225

ieigja . 95 00 Norwegja . 661*—
Hist.panja . 46 48 Szwecja’ . * 815'—
W łoiby 113-/5 Rumunjj . 12-15
Szwajcarja • 59000 N iem cy . . 724

A Ttśtercaiii

GłtŁDA WIEDEŃSKA-
Wiedeń. 28 maja 192o (Pat). 
783-7B Madryt 1C7-70

Belgrad . 
Berlin

12-45 1 ,'eajo!_ 1 . 26'33
16S-03 Nowy York ł 705-65

Bruasela 21-64 Paryż . 22-90
Br a p e s z t . 98*77 Praga 20-90
Bukareszt • 2-84 Si ja . 5'! 2
i sio  . • 15 >80 '■'rr,khoim 188-80
Kopr haga , 185 20 Warszaw! 61-30
uondyn 3433 Z w ych . 336-6-7

GIEł DA WARSZAWSKA
Warszawa, ?8 maja 1926. (Pat). 
Paplory p r o c en to w o  

poż złoL . 15300 70 pr. p o i. kolei 170’—
69-50 5 pr. poż. konw. 32-0 i

ś k t j t i
46-25 itznrr Gamper —
5-00 1 ilpop . .  .  —•_
!-40 I odrzeiów ,  .  i gs

— No r b h ń . . .  iv n
0-37 OstrowiecKie y i o
400  Parowozy . ,

— “ oei sk . . _ —
 Eonn Zieliński .  0-y4
2*70 Rudzki . . ,  0 sfi

— St aruchowf ce .  y ? '
— — Ursus . , .
3 1 0  Zieleniewski 9 C0

— 33 Żyrardów . 5,70
0 *— Borkowski . .  2-y,
1*35 Syndyka* Roin. .  --
0-30 Haberouseh . , 5-uO
1-65 Spirytus . ,  — _

V ł f .  T. Zeg .
P35 Ćmielów . .

— 3ol e oo ta s u w , ,  
‘ endencja: słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 28 maja 192L. (Pa.'.

8 p i. , -------
4 n r. poż dolar,

Bank eo lsk i 
Fk Dysk t/arsz. 
Bk. HanOi. Wars*. 
Pol. Bil Przem. . 
Bk. Zackod ;i 
B„. 3w. Sn. Zar 
Kijewski
Puls . .  •
Sp iess .
ElcktrwL-.ioiz . 
Siła ' - ia t ło  . 
Cnoaurów .

zerSK 
Czest octci.
W T. F. Cnkr. . 
F łney .
W T. K  tkęgia .
Poh. 1 Nafta ,
0 -a, Nobel ,  
Cegielski

Poi. Bk. Przem. Pocisk . -  *—
Bk, Hipoteczny 0-51 Córka . 6-70
Fow- Bk. Kred. « Tepege .
Bk. M ałopolski . —*— Nafta „ OM 3
Bk. Komerc. -— Pezet ,
Bk. handlowy . —•— Olkusz. .
Bk. Zw. Sp, Zar. . 4-00 Pokucie
Z. B. K. —*— Syndykat kosz. _■„
Tohan . ; 0'19 Gazy
Fharma • * 0-90 Trzeb. T łuszcz
Zieleniewski 940 Krakus . * 0-14
Cegielski —’— Ćmielów *
Trzeb. Ze!. „ — * Siersza elektr.

’Parowozy —♦—. Chodorów * _•_
Niem ojowski — — Piasecki —
Siersza górniew  . 1-75 Cbyble . , 3 35

Skod?Zieleniewski
Fanto .
Karpaty
Galicja
Schc-dnica
Siersza

tendencja: słaba,

GIEŁDA WIEDłNs KA.
Wiedeń 28 maja I92Ó. (Patł 

14-03 Bk. „itopoL .
Bk. Hipoteczny . 
Natia , , .
Mrażnica 
Tepege 

— — Browary . .
J4-0 Rakszawa

07 5 1102*00 
74*6 

750 —

31-09
95’—



1? „SŁOWO POLSKIE" Nr. 146 z dnia 50 śjaja 1*Wj.

ftłkTO ia rc a d (rs -N 'g łt* ,  45 IIP. m ś to r  sitybrowy, 4 
cv l:ndrow y z fabrvki U nterttirk tie im , k a ro se r ia  s p o r­
tow a, — bardzo używ any do  s p rie  a n ia  Bilż-

w iadom ość udzieli fi;m a  KrawiańsKi i 5ooil;a .
442S

szą
S kład  p a r ie ru  Lwów, pi, M ariacki 8

H apJL U S Z E  DAMSKiE ipow ośc sezonu) p o  n u ta  cl, 
. a ;i;ia ;ro  arycłi (tudzież w szelkie p rze .óbk ij poleca 
H elena MUller - • M a jla la k w . 45. -Materiały pierw- 
szorzędne. — F irm a ch rześc ijań sk a.__________ 4227

PlłACOW I.IA SUKIEN DAMSKICH RozalJi Bourdon- 
Lwów Rutowskiego* 8. sp rzedaje  wszebtiu form y na 
żądan ie  fasti:Ygiiję oi az nauka  k ro ju i szycta." 3304

SAM) II «<5)J 6 e p ą r t ,  lw o m ,  b r a a . j  4, Tel. 3 4 -4 ' 
po leca  nn sezon le tn i now ości kapel uszach dan, 
skic t pt. cenach  konkurency jnych . 3619

FORTEPIAN św iatow e, s 'a w y . K-otki, p iylriy sp H e- 
dam  okazyji.ie . G o tów ka . K opernika 26 parte r, ofi 

[cyhy. S u lcn iarsk l.  ____________ ________ 4445

ZAM1ENIE IuD sprzedam  wilię 7 ubikacji T arnopol,
2 puko je , kin hni;. wolne, 3 od września W iadom ość 
G o lo nkow a Luhiin, N am itsm ik o w sk a  36. 44,6

ZAMIENIĘ willę we L w o\'ie  nn per-,'erji m ias ta  na 
z ier..ską ' p o s iad ło ść  w ajD rei gl«bie. ew entualni^ 
dop łęcę. ‘Z g łoszen ia  do adm in istracji pod „Willa".

TENNISOW E obuw ie 15'5d. Sandałki. B iałe p a n to fe l­
ki. N ajrozm aitsze  inne obuwie, Płaszczyki dla ch top- 
ców do la t 14 zł. 29‘—. Spodnie tennisow e, pen ita  
K raffta  ty lko z ł 7 5 — ' dzieindziej 120--. U branka 
p łócienne. M arynarki brukseiinow e. c a . a n i i . i r m  
s .tiu , Zarzuz& i n a  ra ty  L. T, Skrzypek P asaż ' Mi- 
k o la sch -____________ _    4302

DOBERMAN sukę i szczenię sprzedam  L enartow icza 
14 lewy p arte r.______________ 4 4 3 5

ŚWIETNE jD ask l biodrow e od 11 zl„ b i u s t o n o s z e  o d
3 zi ..M ałgorza ia- f-v.» rc Bo 3 1, 11 p. ■ m

1 ZL kosztu je  każda reperacja  z łotnicza u G uterm a- 
n; . Sy rS tuska 14. ______  ,460

NAPRAWĘ zegarków  pod kierow tfict|rarn fachow ych, 
s ił szw ajcarsk ich  uskutecznia  G utcrm an, S ykstnska  
14 Po zegary Ścienne posyłam  dr dom u. ' i ‘5d

i n. zam ienię na dom  p„rterow v z o e ro - 
Icm Z d u sz en ia  .V. Z. Slow o Polskie. '  44z2

ŚMIETANKĘ krem ow ą dostarczam . Z głoszenia  Lwów 
14 Ma nów ka.__________ 4464

SYPIALNIĘ antyczną, jasną, na iedną o sobę  sp rzeda  
r.itazj jnie Cybulski, O ssolińskich  1J, 11 p. od 12—1 i od 3—5 tej-. . , 4467

IimIgnwi MWBmwMiWH — PILĤWUTriB AM
1  f* i pudusłki RAisum.anniey wypwniam’ 
Ę f  poleca 2110

I w i ‘W  
SATOBESO !

I N  HflJnoZMJHTśZE PCLEC8
f f S f l f l  MIEJSKU WYSTAWA 
fi » *b  * #  świta ••■)• piat 10 w podwórzu.

A
jC ' \

O s?J i w * a ł*id' 'a# -IW 8 C.

I

4345

4-44')

ut.w ^ — J -  .............  ~ I U C J  W
m iejscu  klim utyczi.em  z a  200 zł. m iesięcznie. Z g ło- 
szenia pod „W zorowe" do A dm inistracji. -----

F  O T  A
d a r a s K i s ,  m e s i i i e  

i  r i z i ł i c i jn iu e  
ncjietłscy wyrtiU* Supłowy. 

GŁÓWNY SKŁAD:

S t a n i s ł a w  H i o t y l e w s k i
L w ó w ,  K o M  © a o r g t ^ a .

druciane
39 l i

Papa, Cerr.ont, Ta­
czki Łopaty. Kilofy 

po-.zp.iżonych cenach 4298

S Z U  M A M *  42%
w ó w, u?. Krasickich 18 A.

Va in tra tnego  p erw szo rzędn . p rz e d s ię ­
b io rs tw a  fab rycznego  t. j, 5 5  udzia łów  
rareera lub po jedynczo  1 uduiał ró w n o ­
w a r to ś ć ‘ 200 do larów . —  50 p ro c e n t 

zysku gw aran tow ane. 
Infcrm w .fi ąd?ieSi D-. PJeffer, 55iiro n s f-  
toififc, — Lw ów , R 'tDit;ski?rjC 22 (Dom  

Hssrcdrsy) * 4463

8  P O S A D Y  P O S Z U K I W A N A .  |  
|  4 g ro sz e  za  w y ra z . |

EKONOM gosp o d arz  z dłuższą p rak tyką , żonaty  32 
la t, znający  się  na prow adzeniu książek g o sp o d a r­
czych, hodow li bydła poszukuje posady  od zaraz  
lub i lipca. -Łaskawe zgłoszenia po d  S up ińsk iego  4.
Teofil W ilczyński-__________________   4402

EKONOM ru tynow any , d łuższa p raktyka, żonaty , bez­
dzietny, p o lak , poszuku je  posady, żona zajm ie  się 
g o spodarstw em  dom ow em . O głoszenia Zawisza p.
Tury n K3 .     4400

O S‘J B / \  in te lig en tn a  p racow ita ’ oszczędna rozum ie ją­
ca wszplkie gałęzie  gospodarstw a dw orskiego rów ­
nież n a  rniecznrni w ykw ininej kuchni, poszukuje  za­
rządu dom em  n a ty c h m ias t. Ł askaw e zg łoszen ia  
proszę n ad sy łać  do  Adm. S łow a Polskiego ped  „Do-
bon gr's lodyni-ó__________ __________ _________4365

STAKSZA o so b a  in te lig en tn a  uczciwa, dobra  kuc3?ar^ 
ka i gospodyn i p oszuku je  zaraz  m iejsca na pleba­
nii 1 uu gdzieindziej ad re s  A. K rajewska, Zarudce p
K iż.1 i k ."m>- !ł>ś;''C< v.‘0 J 74 7

K i ć L iu tV I  NA p an n a  pofitiK uj posady do dziecka 
z szyciem  na w>jażd. Jul la H aas Jabłonowski i 24 
Parter. '

NAUCL..C.EL bi„:;or:i i geo;j.‘af;i poszukuje posady  
w i-zkole śęcdniel. G eneralna E kspedycja  Opioszcri 
Krzysztoiotv.cz, lwów , Legionów  1, pud „Nauęzy- 
ciel". 445v‘

| “ó ił s z k a n ia  s k l l p y  l o k a l e .
8 s ro szy  za  w y ra z .

POKÓJ um eblow any 1 p ię tro  cent- ogrzew . do n a ję ­
cia od 15 czerw ca. — YYiado ,iość  S try jsk a  20 3 - 4 .

   45! .t
PO JZU K LJĘ i  pokoje, komfort, 1 p., okolica T echni­

ki. ewen.ualnie za-"itnię 6 puk. komfort, centrum, 
(aia chrześcijan) Administracja „identyczność'.

   4412
D „ŻY  pokój kaw alersk i frontow y n ieu ineb low any  — 

wejście ze sieni. Adres w A drnm istracji Słowo.
   ________________ 4441
WYNAJMĘ duży, s in n e o  y pokó, z balkonem, u m e ­

blow any E w en tu a ln ie  dla Ickarza-kato lika  z pocze- 
ka ln ią) Kurkow a 17. 2 p iętro , drzwi_; . j .  4433

H *  la to  p o l f t j  z  w ik;«n t  dla inteligentnej pani w
 1 „ 1 i -  4 i  r - .r*f tT l  'J  -I yY  m i A n l .  — z — ż^głO

.396

k f ?  l - T  U l ®  m  m ,  I s ?

nadeszła l iest do nabycia 
po terrach konkurencyjnych 4431

Sola Psiascwe i Linii
Zamawiajcie, efcy sabezptecziiyE' ssbśe ter minowy dostawę

m i isaii i l i  t £ r
lwów, ul. Chorg£fóvzna 1B. Tel®?. 833.

PRZETARG
D y r a k e ^ a  K o l e i  p a ó s i w . w e  L w o w a e  z a k u p i :
30.000 kostek brukowych umiarowych w wymiarach 18X!8X18 cm. z bazaJtu, por 

firu lub granitu. Oferty na powyższą dostawę z ceną stafą w zfo^ych, opłatnie w wago- 
nie na stacji we Lwowie w zapieczęiowariych i zalakowanych kopertach z napisem; 
„Oferta na dostawę koslek brukowych termin 15/6 1926“ należy nadesłać do Dyrekcji 
K. P. we Lwowie, najpóźniej do dnia 15 ó 1926 goaz. 12-ta.

Oferty wniesione po tym terminie me będą uwzględnione.
O ierowane cęny mają być niezmienione przez ca*y czas trwania dostawy. Dostawa 

' kostek ma być wykonana w trzech paniach miesięcznych po lO.OOlr kostek. Dyrekcja za- 
I strzegą sobie prawo oddać dostawę w całości, lub częściowy) lub unieważnić przetarg 

bez podania powodów. Dia zabezpieczenia tej dostawy n-deży przed wniesieniem ofert 
ztożyć w Kasie Dyrekcji poręczne w wysokości 5% wartości ofzrowanej ilości kostek, 
w gotówce lub pjp ierach wartościowych uznanych dln dósiaw pań;t.vo\vych.

Wraz z ofertą należy nadesłać w zór oferowanych kos ek f <
Oferenci obowiązani są pozostać w słowie ze swą ofertą j»rz|z 3 tygodnie od dnia 

otwarcia oferl,
Otwarcie ofert przy którym mogą być obecni oferenci odbędzie się 16 czerwca 

o godzinie 12-tej. 4462

w f a MMMDnt ■ w y j c  i m »i in  mm iiw h ii ma — iw w n u r  r i u . jm im iW to > w i w K !ra W K Waiim m tw um n i**  rr.a— ' f  jm  n w m — i n n t u n

m im m  huft
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

z a w i a d a m i a  s t o s i .  w n i e  d o  §  2 2  ś e

Î lft&alrsg Walne Zgromadzanie
A .K d y o ira e Ł jp J t^ s so .w  o d b ę ć r - j e  Wką  d n i a  2 5  a e r w c a  
1 9 2 6  r .  o  g c - d z i m e  ł l - t e j  p r i e d  DO-?3i d n i e r a  w  l o -  

S p ó l K i  p n y |  u i l i c y  W i e | s K i e j  i .  l i i ,  I I .  p .  
z  r . . a s ‘i : ą i f s t a ś ą c y m  p a r z ą jS & ilfc m  :
11 Wybór przewodniczącego,
2) Odczytanie protokułu poprzedniego Walnego Zgromadzenia,
3j Sprawozdanie Zarządu i bilans na dzień 31X11. 19.5 r.,
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej oraz zatwierdzenie bilansu i udzie­

lenie Zarządowi sbsoUilorjurn,
5) Ustalenie wynagrodzenia Rady Nadzorczej, Komitetu Wykonawczego 

i Komisji Rewizyjnej,
Przeniesienie sied_ioy Spółki do Lwowa oraz zupełna zmiana statutu 
celem uzgouiuenia tegoż z ustawami i przepisami prawnymj. obow.ązu- 
iflrvrrii w iViałnnn1sri°.

6)

0

8)

jącymi w Małopolsce
Ustalenie ilości i wybór nowych członków Rady Nadzorczej w miejsce 
ustępujących oraz wybór członków Komisji'Rewizyjnej,
Wolne wniosk:.

-Akcjonariusze pragnący uczestniczyć w Walnum Zgiutnadzeniu, wmni zło­
żyć do kasy Zarządu w Warszawie, przy ul. Wiejskiej '8. 1! p. lub we Lwowie 
ul. Sienkiewicza 9. akcje lub też zastępujące j t  zaświacczenie banków lub insty­
tucji kredytowych najpóźniej na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia.

Jeżeli obecni na tern Zgromadzeniu skejonarjusze lub ich pełnomocnicy 
nie będą reprezentowali tej części kapitału zak,ad jwego, jaka jest potrzebną do 
prawomocności uchwał, wówczas stosownie do § 34. statutu, następne Warne 
Zgromadzenie z tym samym porządkifcm dziennym odbędzie się w' tym samym 
loKaiu tego samego dnia q  godzinie 12-ej w ptPudnie. Przyczem zaznacza sie, 
że to powtórne Zgromadź znie będzie ważne, uchwały za„, jego prawomocne, bez 
względu na liczbę akcji reprez a ńowanych przez uczestniczących w niein akcjo- 
narjuszów lub ich pełnomocników. ąvM

W I E D Z A  T A J E M N A !  I
Czy chcesz być silnym, energicznym ? Chcesz, aby inni ulegali I wej woli ?
Chcesz w>aciać wielką tajem niczą s iłą ?  „Hypnotyzm 1 Sugestja! Tele­
patia.'". .Siła nasza wewnątrz na1-". PodraczniT słynnego hypnotyzen 
Szyliena S ko ln lka . Zuwwiera 98 ro/.dnaiow  Historja hypnotyzniu.
Jakim powinien być hypnotyzer Jakie winno być medjam. Magnetyczny 
rozwój oczu. Autosugestja. Wpływ hypnotyzera na rredjum. Uśpienie 
medium. Sugestja podczas snu. Sugestja na jawie. Obudzenie medjum.
Odgadywanie myśli. Zwycięstwo w miłości Leczenie wszelkich ns.ogów. Do 
tego cenna premja darmo. Dokrór Starkę „bpirytyzm". T reść: Świat niewidziain.y. Duchy. 
Medja. Stoliki wij Ljące Materjalizacja. W szysiko razem wysyłamy po otrzymaniu 7, zł
za zaliczeniem 8 złotych. W a rsza w a , R ed ak c ja  ,,5wli'*1

LETNISKO w K arpatach qo w ynajęcia  ka to lik o m  u- 
m eblow ane p oko je  całodzienne  pięciorazow e u trzy ­
m anie  6—7 zł. dziennie. K uchnia dom ow a. Lasy 
szpiikowe, sad, rzeka. Z g łoszen ia  o so b is te  od 6 7 
w niedziele 11—I ul. Zofji 9 m, 6, P isem ne do A d­
m in istracji „S tacja R oztucz‘\  4447

MOnSZYH. Do w ynajęcia 5 pokoji i kuchn ia  razem  
lub oddzielnie, um eblow ane, (bez pościeli) dom  od 
dzielny 5 rn od zak ład a . Położenie  urocze. C ena 
przystępna. Z głoszenia  W ronow ska 12, Ul p. drzwi 
9, od 2--? te j.  ____________________ 4443

JAREMCZ£ Pierw szorzędny p en sjo n a t r D w óru Dr. 
Heydy pod now ym  Zarządem  o tw arty  4223

PENSJONAT w  S z c zaw n ic y  S « w a ry n ó w c a  m a w ol­
nych kilka m iejsc Ceny przystępne . W ikt do sta tn i 
cz te ro k ro tn y . Z g łoszen ia  p isem ne pod „Sew erynów- 
kau. Aum. Słow a Polskiego, Lwów. 4355

POSZUKUJĘ w Brzuchow icach lub pod Lwowem 2 
pokoje um eblow ane z ku ch n ią  jako  le tn isko  na li­
piec, s ierp ień . W iadom ość D r.' Z a o rs k i J a n ,  W ln- 
c a n to  g o  P o la  72 do  4 czerwca.______________ 4408

RYMANÓW-Zdrói pokó j z u trzym aniem  dla dwu osób 
na lipiec lub sierp ień  d o  w ynajęcia. Lwów, P iask o ­
wa 14 popo łudn iu  Tom aszew scy. 4427

DWA lub jeden pokói z ku ch n ią  poszukuję , czynsz 
przedw ojenny, M ickiewicza S K aczm arczyk. 4423

WŚRÓD ogrodów  blisko cen trum  pokoje  um eblow a­
ne, separow ane, z kom fortem  dla so lidnych, s p o ­
ko jnych. W iadom ość w Słow ie „W spaniały  widok".

4183

ELEGANCKI pokój fro n to w y  z b a lk o n em  w centrum  
m iasta  z w ykw intnem  u trzym aniem  d ia  2 osób  do 
w ynajęcia '( fo rtep ian , łazienki). Z głoszenia  pod 
„K om fort* w A d m . _________________ 4363__

(ffe. M 1 P  *1 W ILLA SKAUTÓW
lLJ0 . n L / 2k  PENSJONAT

poleca słoneczne pOKO je z całeir utrzyma­
niem', na żądanie z pościelą. Informacji 

udziela odwrotnie listownie 3774
M iHHikUifJ, Raoka, wilia Rautów.

rSżiS* D E L A T Y N
kąpiele solankowe, Inbalatoijuin solanKowe. 
systemem reicneohallsium. Sezon od 1 czerwca 
do końca września. p rosnektów udziela na

w  C e ła tp iie . I
NAU'KA [ WYCHOWANIE. 

8 groszy za wyraz.

DO je s ie n n y c h  ftg z a rtiln ó w  e k s te r n l s tó w  R a p e tl-  
to z ju rn , do  m a tu ry  g im nazjalnej i egzam inów  z 
k las niższych, urządza ją  koncesjonow ane  przez Ku­
ra to riu m  K ursa naukow e „E k ste rn is taL  Początek  
nauk i 1 c z e w c a . W pisy przyjm uje K ierow nictw o od 
5—7 w Szkole Ew angeiickiej p rzy  uiicy K ochanow ­
skiego. O p ła ta  m iesięczna 30 zł,, dla urzędników 
1 w ojskow ych z n i ż k i . _______________________4439

NAUCZYCIELKA z m a tu rą  g im nazjalną, s tud ja  u n i­
w ersyteckie . do sk o n ały  Trancu d t', n iem iecki, łacina, 
n-ate*matyka poszukuje  lekcji na wyjazd na wieś 
Zg ło szen ia A dm in istracja  . G w arancia ,:. 4437

FRAMpJ.“ K? na  s ta łe  i wakacje, nauczycielki i n au ­
czycieli oa w rześnia po leca Biuro Marjli R ec h ło r .

_ Lwów* Kionowicza lh, od U — ł-e;. 4403
KifRS t r y h o t e r s tw a  m a r-r jm o w a g o  rozpocznie się 

w dniacn najbliższych. Zgioszetiia  dodatkow e p rzy j­
m uje Krajowy P a tro n a t przem ysłowy pl Sm olki % 
lii p, w godzinach przedpof. Po k u rs ie  m ogą  byc 
m aszyny iry  K otarsk ie i pończosznicze wy pożycz o nu 
do dom u ' 4430

|  ZGUBIONO i ZNALEZIONO.
I  8 g roszy  za  w y ra z .

ZGUBIONY doku m en t w ojskowy B ia łoskursk i Józef 
nr. w roku  1901 K nropatn ik i pow iat i P. K. U .B rze- 
żauv uniew ażniam . 4434

RO ŻN E DONłESŚENfA, 
8 g ro szy  za  w y raz .

$

ZŁOCENIE, sreb rzen ie  w ykonuje  so lidn ie  i na jtan iej 
\ \ ł .  Buszek, Lwów A kadem icka  6, telefon  16-48. 

______________________     4420

Z a w i a d a m i a  T ik *
ż e  P R Z E N IO S Ł A M

«n6j ho7f=sto z a o p a trz o n y  s k łą a  Towa-
rOw b iu - J ln y c h  -  yucj .Tkarbkow skaej 
23 na JASIELLOfoSKĄ 2. Dziękując naj­
uprzejmiej za łaskawe dotycnczasowe wzglę­
dy, proszę o takowe nadal. 3r,i4

Z  szacunkiem 
V„ F t t i t r m a i ł .

8. aperaior klir.ik prof- llauir.aiia i łfajak* wa Wiedniu

OR. LEOPOLD f lU ra D R O W J C Z
w chorobach uszu, nosa, gardła 
i ki tani ersSyiiuje od  3 --6 p o p o ł.

W E LW G W lC  UL. BIELGW skiSGO L. 3.
<aa p a s e t a i n  M lk o l^ fc h a )  — Trd. 40- - l i .  łlóS

łotycn,
(W ieaza ‘T ajem na), P ię k n a  25.

L IC Y T A C JA .
W Państwowem Stadzie Ogierów w Sądowej Wiszni zostanie 

sprzedany w dniu 11 czerwca r. b. o godz. 10-tej w drodze ustnego 
przetargu publicznego wybrakowany 4437

oslat paiiiei Krwi ang. Igazgato
po Gascony od invanabio, lat 10, wielokrotny zwycięzca w wyścigach. 
Rodowód i kaijera wyścigowa do  przeglądnięcia w Stadzie,

T a ć e u i i  F l i ip o f i c z  m. p.
K'er')vYLirc Stada.

CAMBRIDGE
t i i ło jB ią c e Z i. S5„—

s t u J s n c M i a l i .

dia si-ortGWćśuif Zł. 5 0 . -

n P r s t a j a P
( (

4 4 5 4

LUDWIK WA!*K, LWÓW,
m. Stowack ego 2. T e l 26-83.

P  'OZY  C  Z  i i i
kilku tysięcy d ' ’aró'.v posżiikuje za zabezp, 
hfpotecineni na reainości we Lwow ie, warto­
ści 100.000 dolarów. -- Informacje i oferty 
u Dr. I. PEaffers, Lwówf, R u io w sltleg o  2z.

Biuro naftowe. 4466

Rcdiń-tor odpuwiedzulny i zarządca razami; WBiitlu Lbjoil SkrzyczyfeLi.
»

Z drukarni „Siowa P 0I5k i e s o L w ó w ,  Zimorowics* 15

\


